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C Z Ę Ś Ć  URZĘDOWA.

A tak  na m iasto Miechów, o k tó rem  już 
było w spom nianem , n astąp ił o świcie d. 5 (17) 
b. m. N a k ilk a  dni przedtem  załoga tego 
m iasta  znacznie zm niejszoną została  pizez 
w ysłan ie  silnego o d d z i a ł u  pod rozkazam i 
K sięcia B agrationa, dla ścigania  band  bun­
t o w n i c z y c h .  W  chw ili a taku , w mieście M ie­
c h o w i e  znajdow ały się ty lko  3 kom panje i  
oprócz tego 2(ŚLu ludzi straży granicznej. 
L iczba buntow ników  w ynosiła 3,000; pierw - 
szem  ich s taran iem  p rzy  uderzeniu  na M ie­
chów, było podpalić k ilk a  domów. W ojsko 
za pierw szym  sygnałem  alarm ow ym  zajęło 
rynek; buntow nicy wówczas usiłow ali k ilk a ­
k ro tn ie  i z w ielką zaciętością dostać się tam ­
że, ale za każdym  razem  odparci zostali ze 
znaczną stra tą . W ie lu  m ieszkańców  w ystę­
pow ało po stron ic  buntow ników , a m iędzy 
nim i burm istrz, k tóry  w ystrza łem  z domu 
swego, ran ił żołnierzu pu łku  Sm oleńskiego.

W alk a  trw a ła  3 godziny; buntow nicy zm u­
szeni zostali do odw rotu, pozostaw iając na 
nlacu 200 zabitych i unosząc w ielką liczbę 
r a n n y c h .  Ż bandy tej ujęto 75 ludzi.

W ojsko  straciło  8m iu  ludzi w zabitych, 
a 20tu je s t ranionych, w liczbie k t ó r y c h  dwaj 
oficerowie i kw aterm istrz.

Załoga M iechowa od tego czasu wzmo­
cnioną została.

C ała część północno-w schodnia G ubernji 
R adom skiej oswobodzoną je s t od band bu n to ­
w niczych.

Sekretarz Stanu przy R adzie Stanu K rólestw a. 
Podaje do p o w s z e d n ie j  w ia d o m o ś c i ,  iż  d e c y z j ą  R a d y  
S t a n u  w S k ła d z i e  S ą d z ą c y m ,  d n i a  3 0  S t y c z n i a  (1
T uteco) r. b. zapadłą, uznanem i zosta ły  za szlach­
tę  dziedziczną, która nabyła tego stanu przed o- 
głoszeniem  prawa o szlachectw ie, niżej wzm iem ouo

osoby: , T ,.. -fi
Jankiew icz L udoslaw  Andrzej, k. Jelita; P ęcz-

kowski K ajetan W aw rzyniec, h. Grzym ała; S ierz- 
putowski Ignacy, h. Dąbrowa; T ittenbrun Leon  
D jon izy , t  h.; T ittenbrun M ieczysław  E ugenjusz,

t- O bok tego przyznane zostały  prawa szlachty  
W w ojsku :

D y b o w s k i e m u  M arcinow i. — w W arszawie d . 7 
(19) Lutego 1863 roku. — Sekretarz Stanu J e g o  
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  Enoch.

Z Petersburga, 14 lutego.
Przez Najwyższe dyplomy Najmiłościwiej mia­

nowani zostali kawalerami orderu św. S t a n i ­
s ł a w a  1 - e j  k l a s y :  rzeczywiści radcowie
stanu: d. 27 stycznia (v. s.), lekarz przy byłym 
sztabie J e e o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  jenerał feld- 
z"euchmeistra, Reiimer, i d. 30 stycznia (v. s.), 
sprawujący interesa w Carlsruhe, szambelan, Mi­
kołaj Stolypin,

K om isja R ządow a Spraw W ew nętrznych udzie­
liła  pozw olenie do zajm owania się  praktyką L e ­
karską P. T ym oteuszow i Stępniew skiem u, L ek a­
rzowi, b. Studentow i M edyko-C hirurgicznej W ar­
szawskiej Akadem ji.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
I l y ś l n r  f i p r a n u w l n a l c .

W  P a ry żu  k rąży ła  znów pogłoska, żo ga- 
b in e to trzy m ał już  odpowiedź rządu w aszyng­
tońskiego’ na notę p. D rouyn  dc L huys. W e ­
dług tychże wieści, odpowiedź ta  w yraża ży­
w ą wdzięczność rządow i C esarza Napoleona, 
lecz g a b i n e t  w aszyngtoński p rzystan ie  na po­
jednaw cze propozycjo czyni zależnem od 
rezu lta tu  działań, k tó re  zamierza dokonać 
w ciągu lata, a w k tó rych  obiecuje sobie zu­
pełne powodzenie. G dyby przew idyw ania 
to Die urzeczyw istn iły  się, natenczas p rzy ­
jąłby  pośrednictw o F ran c ji co do uznania 
stanów  skonfederow anych , ustanow ien ia  
g ran ic  i załatw ienia kw estji niewolnictwa.. 
W iadom ość ta rtak  je s t  podejrzana, m ianow i­
cie, m ów iąc o pośrednictw ie F rancji, k iedy 
o sta tn ia  nota p. D rouyn de L h u y s  w cale go 
nie ofiarowała, iż potrzebuje potw ierdzenia 
z dobrego źródła.

G abinet tu ry ń sk i w yznaczył kom isję do 
roztrząśn ien ia złożonogo przez p. M inghetti 
p ro jek tu  do praw a, dotyczącego zaciąguięęia 
pożyczki. Trzej dotąd  w ybrani kom isarze są 
przychylni tom u projektow i, k tó ry , ja k  się 
zdaje, będzio p rzy ję ty  przez izbę; wszakże 
n iektórzy  deputow ani zam ierzają przem aw iać 
przeciw  niem u, a w  liczbie już  zapisanych 
do głosu, znajdują się pp. C risp i i M or- 
dini.

W ojsko au strjack ie  stojące w W enecji zna­
cznie ma być zmniejszone. W e w szystk ich  
pułkach, kom panje m ają być doprowadzone 
do stopy pokojowej, to je s t  liczyć ty lko  po 60 
ludzi. Trzecio bataljony zaś m ają powrócić do 
sw ych depo, a kom panje ich, jak o  w w ojsku 
rezerw ow em , sk ładać się będą ty lko  z 20 lu ­
dzi. Zm niejszenie to w ogóle m a w ynieść do 
24,000 ludzi, a oszczędności tym  sposobem  
uzyskane będą dosyć znaczne.

J o d a n  7  d z i e n n i k ó w  w i e d e ń s k i c h  p o d a j e
pogłoskę, nabierającą coraz większego, 
su, jak o b y  kanclerz w ęgierski lir. 1' orgacz 
m iał się podać d o  d y m i s j i ,  lecz zarazem  d z i e n ­
n ik  ten wątpi o w iarogodności tej wieści, po­
n i e w a ż  p. Forgacz ośw iadczył i ż  uważa za 
obowiązek PÓty nie ustąp ić  z swego urzędu, 
póki nie będzie przeprow adzone pojednanie z 
W ęgram i. Pow ód do w spoinnionej pogłoski 
m iały  dać nieporozum ienia hr. Forgacza z 
kanclerzem  siedmiogrodzkim p. Nadazdy, co 
do deputacji siedm iogrodzkiej,

K iedy  dzienniki angielskie popierały  k a n ­
dydaturę  księcia E rn es ta  K obnrgskiego do 
tronu  greckiego, natenczas u trzym yw ały  że 
książę ton za swego następcę w G recji, obie­
rze swego krew nego, syna  księcia  A ugusta  
Basko-Koburgskiogo i księżny K lem entyny  
z domu O rleańskiego, k tó ry  m iał przyjąć pa­
nującą w G recji religję. Journal des Debats 
ogłasza tym czasem  list księżny K lem entyny , 
oświadczający, żc żadna podobna propozycja 
nie m iała m iejsca i że syn jej nigdy by się 
nie zgodził na staw iany  w arunek. Gazeta ba­
warska utrzym uje, że gabinet angielsk i nie 
m ogąc znaleść już  kan d y d ata  do tro n u  groc- 
kiego, odw ołał się do rządu  francuzkiego aby 
ten  zaproponow ał kandydata. L eczp .D ro u y n  
dc LhuyB odmówił tego, dodając że najlepiej 
byłoby trzym ać się tra k ta tu  londyńskiego,

coby znów pow iększało nadzieje rodziny W i- 
tclsbachów . Lecz niew iadom o czy gazeta 
w spom niona, nie bierze w łasnych życzeń za 
rzeczyw istość.

(Ind. bel., Patr., 1C. Z.)

Londyn, lb  Lutego. Court Journal donosi, że 
ja k  niesie pogłoska, K ró low a nie przybędzie 
w obecnej porze ro k u  do pałacu B uckingham - 
skieg-o, co zresztą  nie przeszkodzi b y n a j­
m niej uroczystościom , ja k ie  w L ondynie  od­
być się m ają  z powodu ślubu księcia W alji z 
księżniczką A lek san d rą  D uńską. N ie ulega 
w ątpliw ości, że z pow odu tak  ważnego dla 
wielu, a ta k  radośnego dla innych  w ydarze­
n ia , K rólow a upow ażniła księcia W alji 
do przew odniczenia ważniejszym  uroczysto­
ściom, ja k ie  z okoliczności jego ślubu m ie j­
sce mieć będą, a jeżeli pałac B uck ingham sk i 
nic zostanie o tw arty  na przyjęcie gości, za to 
pałac S t. Jam es oddany zostaje do rozporzą­
dzenia księcia, a je s t  to m iejsce do podobne­
go rodzaju uroczystości najstosow niejsze, gdyż 
p rzy ty k a  praw ie do M alborough-H ouse, p rz y ­
szłej rezydencji nowożeńców. O becnie apar- 
tam eu ta  pom ienionego pałacu  re s tau ru ją  się 
i przyozdabiają.

P o d łu g  tegoż Court Journal, członkowie 
duńskiej rodziny k ró lew sk iej i inn i znakom i­
tsi cudzoziemcy, zaproszeni na ślub księcia 
W alji, zabaw ią k ró tko  w W indsorze, poozem 
udadzą się do L ondynu dla zw iedzenia w szy­
stkiego, cokolw iek stolica posiada godnego 
w idzenia. W szyscy  dostojni goście um iesz­
czono zostaną, ja k  utrzym ują, w P alace-H o- 
tel, p rzy ty k a jący m  do pałacu B uckingham - 
skiego, a ekw ipaże i służba K rólow ej oddane 
zostaną do ich rozporządzenia.

O sta tn ie  wiadomości z A m eryk i północnej 
są dość ciekawe, lecz n iezupełn ie  jasne; u p ły ­
nie zapew ne k ilka  jeszcze dni, zanim  takow e 
zostaną należycie sprostow ane. Z tego po­
wodu Times powiada: „Zw ycięztw o na  mo­
rzu, odniesione przez skonfederow anych  nad 
eskad rą  zw iązkow ą, blokującą C harleston, 
należy do liczby najw iększych niespodzianek 
w ojny pólnocuo-am erykańskiej. P rzew aga 
P ó łn o cy  na m orzu je s t  tak  stanowcza, że 
k lęska zadana je j przez flotę południa  zdaje 
się należeć do rzędu niepodobieństw . L ecz z 
drugiej strony , zręczność i odwaga, z ja k ą  po­
jedyncze okręty  południow e, ja k  np. „A laba­
m a”, sieją postrach  w śród floty kupieckiej 
Północy , pomimo obocnośoi w szystk ich  sił
EskadraT z w iązko w ip ztożon a Y ^ fi^ io ifz f  k a - 
nonjersk icli i dwóch fregat pierw szego rzędu, 
a takow aną została przez daleko m niejszą llo- 
y ę i ( o z n a ł a  porażkę, P raw dopodobnie nie 

całą eskad ra  zw iązkow a b y k i  w  ogniu; lecz 
pomimo to, a tak  podobny s ł u ż y  d o w o d o m ,  że 
skonfederow ani m ają się na baczności i kó- 

! rzysta ją  z wszelkiej sprzyjąjącoj okoliczno- 
1 ści”-

D om niem ane zniesienie blokady po rtu  
i C harleston  da zapew ne powód do w ażnych 
1 w praw odaw stw ie m orskiem  zmian. P o d  tym  

w zględem  Times ta k  się wyraża: „ Ja k  z jednej 
s tro n y  samo ty lko  ogłoszenie o zaprow adzeniu 
blokady, nie je s t  dostatecznem , jeżeli nie zo­
stanie popartem  należytem i siłam i m orskiem i 

! na  m iejscu działającem i, tak  z drugiej strony,
1 zdaniem  naszem  i gołosłowne ogłoszenie o znie- 
I sienie b lokady  nie powinno mieć żadnego zna­

czenia. W  obu tych  w ypadkach, dokum en t nie 
poparty  silą  zbrojną, nie je s t d la  nikogo obo- 

| w iązującym . B lokada pow inna być ta k  zarzą­
dzoną ja k  i zniesioną de facto. AŃ każdym  ra ­
zie bitw a, o której tu  mowa, osłab iła  znacz­
nie p re tensje  u n jid o  przewagi ń a  m orzu”.

Mor n i ng- Post wypow iada sw e zdanie co do 
blokady w podobnyż praw ie sposób co i Ti­
mes.

R eprezen tan tem  do parlam en tu  z m iasta  
C am bridge obrany  został onegdaj lord G eor­
ge Jo h n  M anners.

A u M r J a .

Wiedeń, 18 Lutego. Prcsse w iedeńska p o ­
wiada, że tru d n o  pojąć, dla czego dzienniki 
pesz teńsk ie  tw ierdzą, że znajdująca się tu , w 
in teresie  drogi żelaznej, doputacja w ęg ierska 
naby ła  przekonanie, że o trzym a od C esarza 
n iczadow aluiającą odpowiedź; w iadom o bo­
w iem , że odpowiedź ta  zadecydow aną zosta­
ła  dopiero na odbytem  przed p a ru  dniam i, 
pod prezydencją m onarchy, posiedzeniu rady 
m in isterja lnej, a w ątp ić  należy, iżby k tó ry ­
kolw iek  z członków  gab inetu  chciał zakom u­
nikow ać decyzję w ty m  względzie deputacji 
w ęgiersk iej, k tó ra  p rzyby ła  do W ied n ia  na 
sk u te k  w ezw ania tegoż gabinetu. Z drugiej 
zaś s tro n y  uw ierzyć trudno , ażeby deputacja 
w ęgierska, po krokach  uczynionych przez 
n ią  dla uzyskania posłuchania, postanow iła  
wrócić do sw ych m andatarjuszów  po nowe 
instrukcje , gdyż w ten  sposób u trac iłab y  
sposobność przełożenia sam em u Cesarzo wi o 
sw ych życzeniach.

D onosiliśm y, że w iedeński bank narodo­
w y postanow ił nie udzielać nadal k rajow i 
w ęgierskiem u pożyczek hypotecznych, gdyż 
liczne w yroki praw om ocne n ie  m ogły być 
tam  w żaden sposób w ykonane. W  tym  w zglę­
dzie kanclerz nadw orny  w ęg iersk i zasięgał 
za pom ocą noty  w iadom ości u  g u b ern a to ra  
banku. N otę pom icnioną p ism a w iedeńsk ie ­
go ogłaszają, lecz nie podają  na n ią  odpow ie­
dzi, zkąd wnosić w ypada, iż tak o w a jeszcze 
nie nastąpiła.

P o d łu g  korespondencji w iedeńskiej, w 
Lloydzie peszteńskini zamieszczonej, pogłoska
0 decyzji co do zw ołania sejm u S iedm iogrodz­
kiego, potw ierdza się. T ak  sam o zw ołanie 
sejmu, ja k  i sposób jego utw orzenia, jak  nie­
mniej kw estje, k tó re  oddane m u zostaną do 
roztrząsan ia, w szystko 10 , ja k  pow iada te n ­
że korespondent, zadecydow anem  zostało zgo­
dnie z życzeniem  kanclerza  nadw ornego sie­
dm iogrodzkiego. O deputacji k l a u z e n b u r g -  
skiej n ik t już  nie w spom ina; zdaje się zatem, 
iż takow a nie przyjdzie do sku tku .

B ' r a n e j n ,

Paryi, 16 Lutego. Jeże li powoli zm niejszy­
ło się w publiczności i w dziennikarstw ie 
wrażenie, spraw ione no tą  Monitora i w strze­
m ięźliw ością w tym  względzie na m ów nicy

1 ?k u tk i ‘
1 przew idyw ań w n iek tó rych  sferach św iata 
politycznego. T ak, w n iek tó rych  kółkach, 
pomimo b rak u  w szelkich w skazów ek, zape­
w niają, żo przed przyszłem i w yboram i n a s tą ­
pić m usi cząstkow a zm iana w składzie gabi­
netu . Z tąd  pow sta ły  i rozszerzają się różne 
pogłoski, nie m ające wszakże żadnej pew niej­
s z e j  podstaw y.

Ze słów  p. B aroche w yprow adzają wnio- 
SOK, że rząd m c stanow czo jeszcze nie posta­
now ił co do k an d y d a tu r na p rzyszłych  w y­
borach. W  ogóle m a być przy ję ta  zasada 
popierania o ile możności obecnych deputo­
wanych; wyjęci będą ty lko  ci, k tó rych  nowe 
w ybranie, prefekci, po objeździe rew izyjnym  
departam entu , uznają za zbyt trudne, zatem  
przed ukończeniem  tego objazdu nic stanow ­
czego nie może być przyjęte. Lecz w nowo 
utw orzonych okręgach w yborczych, tak ie  
ociąganie byłoby szkodliwem , bo adm in istra ­
cja m usi zająć stanow isko, nim  opozycja 
potrafi nicm  zaw ładnąć. Z atem  w cześnie 
w yznaczeni zostali kandydaci urzędow i do 
now ych okręgów  w yborczych. Z w spom i­
nanych  nazw isk  tych  kandydatów , okazuje 
się, że rząd  dla un ikn ięcia  staw ianych  m u 
zarzutów  przy  ostatn ich  w yborach, w ybrał

wszędzie kandydatów  z pośród znakom itości 
m iejscowych.

W edług  regulam inu, sen a t pow inien odby­
wać posiedzenia, najm niej co ośm  dni, ty m ­
czasem od trzech tygodni n ie  było już  posie­
dzenia w pałacu L uksem burgsk im , a m nó­
stw o petycij czeka na spraw ozdanie.

O w prow adzeniu w  życie p ro jek tow anych  
w R zym ie reform , dotąd nie słychać, i p. de 
la  T our d’A uvergne uapróźno k ilk ak ro tn ie  
usiłow ał wybadać od k ardynała  A ntonelli za­
m iary  w tym  względzie dw oru rzym skiego. 
O sta tn ie  depesze tego dyplom aty  wskazują, 
iż zaczyna cierpieć nosta lg ją  pplityczną, k tó ­
rej podlegali jego  poprzednicy. W ed ług  po­
głosek z w iarogodnycli źródeł pochodzących, 
p. D rouyn  de L h u y s  w zeszłym  ty g o d n ia  
w ysła ł panu  de la T o u r d ’A uv erg n e  bardziej 
ja sn e  i stanow cze niż daw niejsze instrukcje. 
M in ister spraw  zag ran icznych  nalega, aby  re ­
form y te by ły  w prow adzone, i aby p rzy tem  
w ziętopod rozw agę uw agi, ja k ie  poczynił rząd 
francuzki nadkom unikow any-m  m u mcmo- 
rja łem  kard y n a ła  A ntonellego.

U k ład y  w przedm iocie t r a k ta tu  franko- 
szw ajcarskiego, ciągle się toczą; posiedzenia 
odbyw ają się regu larn ie  d w a  razy  na ty ­
dzień.

N iedaw no pow iększona o dw a s ta tk i e sk a ­
dra  francuzka na O ceanie w ielk im , schw y­
ta ła  sta tek  pod flagą m eksykańską , w iozący 
m eksykanom  broń od peruańsk iego  tow a­
rzystw a w ysw obodzenia. W sk azu je  to  ró ­
wnie, ja k  i inne poprzednie w ypadk i, jak ie  
usposobienie panuje  w po łudn iow o-am ery­
kańskich  rzeczpospolitych.

Wszyrstk ie  w ojska przeznaczono do M e­
ksyku , ju ż  odpłynęły  w raz z s ta tk am i p ry - 
w atnem i, najętem i do przew ozu węgla. K o­
lej żelazna, prow adzona z V era-C ruz do C or­
dova, uszkodzona została przez deszcze, a 
także i przez bandy gery lasów ; jednakże  u- 
szkodzenia zostały  już  p o p r a w i o n e  i szyny 
m iały  być położono w p ierw szych dniach lu ­
tego. W  tych dniach spodziew ają się w C her- 
bourgu przybycia w ice-adm irała  Ju r ie u  de 
la G raviere , k tó ry  zm uszony był ja k iś  czas 
zatrzym ać się n a  w yspie M aderze.

W  końcu m arca m a p rzybyć do E g ip tu , 
pow racając z K ochinchiny  w ice-adm irał Bo- 
nard , k tó ry  przy tej sposobności Szczegóło­
wo będzie oglądał roboty, dokonane p rzy  
przekopaniu  m iędzym orza Suez. W iadom o­
ści z K ochinckiny, nie są ani lepsze ani g o r­
sze. M iasto G oćond znajduje się w rę k u  
anam itów , k tó rzy  ustanow ili tam  tru borna-

Vv OJ&lŁ.l . . .
ki, żeby p rzystąp ić  do o b l e g a n i a  tego m ia ­
sta.

W ed ług  w iadom ości z A lgierji, l is t C esa­
rza sp raw ił tam  w ielkie w rażenie. K ra jow ­
cy, dla k tó rych  polecił on przełożyć ten  lis t n a  
języ k  arabski, n iesłychanie  są zadow olnieni, 
ale  osadnicy francuzcy zam ierzają podać do 
C esarza zbiorow ą prośbę, o zm ienienie tego 
postanow ienia, a na czele podpisze się m ar­
szałek  P elissier.

W ło c h ) '.
Turyn, 14 Lutego. D ziś spodziew ano się 

ważnego zaw iadom ienia ze s trony  rządu  w iz­
bie deputow anych , i d la  tego w szystk ie  ga- 
lc rje  by ły  zapełnione publicznością, a pom ię­
dzy deputow anym i dało się w idzieć znaczno 
ożyw ienie. O czekiw ania te  nie zosta ły  za­
wiedzione.

P o  otw arciu  posiedzenia, p. M inghetti za­
b ra ł głos. P o śró d  ogólnej uw agi, sk reślił 
stan  finansow y W ło ch  jasno  i w  sposób w y­
m ow ny. U m ia ł on najsuchszem u przedm io­
tow i nadać pow abną formę; n iek tó re  u stępy  
tak  były  w ym ow ne, że cała izba trzęsła  się 
od oklasków . S tan  finansow y k ró lestw a 
w łoskiego nie je s t  św ietny. Od czasu zje-

RZECZY SPOŁECZNE.

0 p i ś m i e n n i c t w i e .

K iedy przychodzi potrzeba obrachunku 
z z a s o b a m i  m oralnem i i  z w adam i szkodzą- 
cem i rozwojowi pospolitego dobra, nic ła tw ie j­
szego w t e d y  ja k  poruszyć przeciw  sobie m nó­
s tw o  niechęci różnego stopnia. Im  wyżej sto­
jących w  układzie społecznym  dotykam y 
w arstw , ty m  spraw a n i e b c ^ e < W -  P u ­
blicysta, k tó ry b y  za wiele dbał o w  asną  
spokojność i bezpieczeństwo, m us y  i  
często składać pióro, a spraw a publiczna, 
w  sk u tek  takiej oględności partykularnej, zo 
staćby m usia ła  bez k ry ty k i i bez rady.

T rak tu jąc  poprzednio rzecz o opinji, zacze­
piłem  o jednę gałąź piśm iennictw a, to jest,
0 dziennikarstw o. D zisiaj chcę pomówić ob­
s z e r n i e j  o stanic p iśm iennictw a zogniskow a­
nego av naszej stolicy, w całej jego obszer- 
ności.

Nie potrzeba szerokich na to  rozum ow ań, 
aby dowieść, ja k  w ażnym  dla ludzkości 
by ł w ynalazek pisma. P ism o dopiero zaczyna 
epokę’ dziejów pew nych, przechow ując nam  
nieprzerw any  w ątek  rozw ijania się naszej cy­
wilizacji. U trw alona pam ięć czynów  ludzkich 
w' zachow anych ustaw ach, z w szystkiem i zdo­
byczam i ludzkiego um ysłu  n a  drodze badań
1 dociekań, w dziejach p iśm iennych dopiero 
zdobyw a się n a  reg u larn ą  szkołę, szerzącą 
postępy  św iatła  n a  coraz w iększych obsza­
rach. O dtąd dopiero zaczyna się system aty­
czni1 kształcenie społeczeństwa.

S z tu k a  p isan ia  p ierw otnie posługiw ała naj- 
m oraln iejszym  zadaniom  społeczności; na

pierw szych ka rtach  p isanych staw ała nieza­
wodnie sam a treść  duchow ych dorobków. 
Nie mogło być bogatem  liczbą, piśm iennictw o 
ludów , dopóki ry ło  się n a  kam ienny cli po­
m nikach  lub  m etalow ych tablicach. AŃ m iarę 
odkryć i w ynalazków , gdy  w szelka p raca 
ludzka u łatw iała  się uproszczeniem  środków, 
staw ało się i pism o coraz powszechniej szem 
przy dostępniej szem m aterjale. T reściw a k a r­
ta, powoli przechodzi w  obszerniejszą księgę, 
form ują się B iblioteki; a w spółcześnie rośnie 
szkoła dla m łodych pokoleń, w  k tórej bogac­
tw o wiedzy ludzkiej system atyzuje się roz­
działem  na  osobne gałęzie n a u k  i um iejętno­
ści. Szerzące się światło, z m as ludow ych 
dobyw a coraz liczniejsze p ierw iastk i in te li­
gentne.

AA szelako piśm iennictw o ograniczyło za­
wsze możność prom ieniow ania św iatła  do pe­
wnej liczby szczęśliwszych losu w ybrańców , 
gdy pisany m an u sk ry p t by ł za kosztow nym . 
Dopiero za czasów chrześciańskicli, rozw ija­
jący  się p rzem ysł ludzki znalazł sposób ła ­
twego kopiow ania ksiąg, sztuką d rukarską. 
M inęły  j>D cztery w ieki od w ynalezienia 
druku , jednakże, pomimo n ieustannych  u le­
pszeń, książka stając s ię  coraz łatw iejszą do 
nabycia, rosła  w edycjach stopniowo. P ie r ­
wszo d ruk i ograniczały się *aledwie p a ru se t 
egzem plarzam i, obszerność edycji w zias a a 
w  m iarę krzew ienia się św iatła i rosnącej po­
trzeby  pokarm u  um ysłowego W społeczno­
ściach. A le z czasem, ten  rosnący stosunek 
w ydań książkow ych, zw iększa się coraz Ol­
brzym iej, aż obsługa d ru k arsk a  z dziedziny 
n a u k  przeszła n a  całe pole pracy  powsze­
chnej, już  to pom agając dobru pospolitem u 
ju ż  in teresom  korporacji lub  p a rty k u la r­
nego obyw atela. E dyc je  druków  rosną na 
tysiące i dziesiątki tysięcy  egzem plarzy,

gdy pokarm  um ysłow y w  w ydaniach  książ­
kow ych n ie w ystarczając, w publikacjach  pc- 
rjodycznych p łynąć do mas czytających po­
czyna.

W  m iarę rozrastania się potrzeb społe­
cznych, u rab ia  się i charak ter piśm iennictw a 
w każdym  narodzie. K sięgą będąca pierw o­
tn ie  skarbcem  n auk i i doświadczenia, n a  bo­
gacenie w iedzy ludzkiej, dzisiaj ta k  samo po­
sługuje duchow i dobrego, ja k  duchow i złego, 
raz sieje zbawcze idee, d rugi raz roznosi do 
um ysłów  nasiona trujące. Aż społeczność, 
d la ubezpieczenia się przeciw szkodom  z sza­
lonego rozm nażania się druków , zm uszoną 
została do zasłonięcia się ustaw am i rozciąga- 
jącem i kontro llę  nad m yśleniem  i prom ie­
niow aniem  św iatła  w drukach.

S ą  ludzie, którzy wszędzie i zawsze do­
m agają się zupełnej swobody prasy , są inn i 
którzy wszędzie i zawrsze chcą jej ogranicze­
n ia  ścisłego praw am i. A ni jed n i an i drudzy  
nie m ają  zupełnej racji. AA społecznościach 
najwyższej ku ltu ry , gdzieby cała ludność 
sk ładała  się z obyw atelskich doskonałości, 
swoboda zupełna p rasy  byłaby n a tu ra ln ą  po­
trzebą. Ze zaś ta k a  doskonałość je s t  praw ie 
niem ożliwą, a każda społeczność sk ład a  się 
z rozlicznych w arstw  oświecenia ium oraln ie- 
nia, m usi ona zatem  czuwać, aby  um ysłów  
mniej oświeconych, a  karm iących  się cudze- 
m i rozum ow aniam i, nic pozostawić w  ła tw o­
ści popadania w  obłędy, m ogące w zruszać 
porządek  publiczny i psuć reg u la rn y  ru ch  
p racy  powszechnej. O graniczenia p rasy  w  
każdej społeczności m uszą być inne a’ za­
wsze odpowiednie stopniow i o św ia ty 'p u b li­
cznej. Żc zaś rozwijające się n ieustann ie  św ia­
tło i rozrasta jąca m oralność po trzebują  od­
powiedniej swobody do w ypow iadania idei 
ulepszeń, w  m iarę u rastan ia  potrzeb spółe-

cznych, ztąd  postaw iono praw o o prasie, m a­
jące  obowiązywać trw ale, za la t kilkanaście 
już  sprow adzałoby szkody publiczne. J a k  
praw odaw stw o może mieć jedyn ie  n iew zru­
szone zasady i principja, a cząstkow em i po­
stanow ieniam i ulepsza i odnaw ia obowiązu­
jące  p raw a szczegółowe, k tóre  są  zawsze prze- 
ckodniemi, z dłuższą lub  k ró tszą  trw ałością, 
ta k  i  kontrola p rasy  publicznćj m ieć pow in­
na  ty lko  zasady i p rinc ip ja  niew zruszone a 
p łynące z źródła m oralności chrześciańskiej, 
żadnych w szelako p raw ideł d ługotrw ałych  
staw iać p rasie  nie pow inna. P odstaw ą kon­
tro li p rasy  nie może być m artw a  lite ra  p ra ­
wa, ale jedyn ie  m oralność doskonała obyw a­
teli, w ykonyw ających  kontrolę. O w a to kw e- 
stja  —czy księga praw a, czy człowiek żyw y 
m a być cenzurą, doskonale pojm ującą zada­
n ia sposołeczne, do dzisiaj jasn o  po ję tą  nie 
została. Z tąd  wieczne narzekania, raz  na 
nadużycia prasy , d rugi raz n a  jej zbyteczne 
uciśnicnic. J a  bym  sądził, że p rzy  dzisiej- 
szem rozgałęzieniu posługi d rukarsk iej, kw e- 
stja  uregulow ania p rasy  je s t najżyw otniej­
szym  in teresem  ogółu cyw ilizacji. O gólne 
p raw a karno, stosowane do nadużyć popeł­
nionych w  prasie, m ogą u k a rać  w innego 
czyjejś k rzyw dy, ale k rzy w d y  samej nie są 
w  stan ie  nagrodzić, gdy  d ru k  poszedł w rą k  
tysiące. K on tro la  p rasy , d la  zapew nienia 
publicznych  z niej pożytków , je s t konieczną; 
trzeba  ją  ocalić od nadużyw ania jej w pły­
wów, już  to w  szerzeniu zgubnych idei, już  
w  posługiw aniu  partyku la rnem u  in teresow i 
ze szkodą innego obywatela, lub  samej m o­
ralności publicznej. K iedy m nóstw o ludzi 
m yślących podaje rozliczne środki w tej 
drażliwej spraw ie, ja  nie szukając now ych, 
znajduję bardzo stare, w spółczesne pierw sze­
m u  zjaw ieniu się druku . AŃtedy to  już  rozu­

m iano, ja k i  w pływ  w yw ierać może idea 
szybko rozchodząca się po ś w iecie przez druki, 
i s tarano  się zabezpieczyć p rasę  od naduży­
cia, oddając ją  pod kon tro lę  tych  ludzi, k tó ­
ry ch  uw ażano za najm oraln iejszą treść  spo­
łeczną. N a owe czasy nie um iano jeszcze w y­
dzielać z m asy  tej społecznej treści, d la  tego 
wzięto ją  gotową, ja k a  nosiła  n a  sobie cechy 
największej świętości. P ie rw o tn ie  duchow ień­
stwo spraw ow ało kon tro lę  prasy . AŃybuch 
reform  relig ijnych , ogarnąw szy  um ysły  w  sze­
snastym  w ieku, w alcząc z duchow ieństw em , 
uderzał razem  n a  w szystkie funkcje spo­
łeczne , k tó re  s tan  duchow ny spraw ow ał. 
T ry u m f reform acji, po trzydziesto letn iej woj­
nie, dając społecznościom  w olność sum ienia, 
dał razem  swobodę m yśli, a p ra sa  znalazła 
się w yzw oloną od wszelkiej kon tro li. AŃtedy 
państw o uczuło niedogodności z tej swobody 
i uchw yciło  cugle d aw nych  rządów  prasy, 
w ytrącone z r ą k  duchow ieństw a. M yśl głó­
w n a  przecież b y ła  n ieustannie  jed n a  i ta  sa­
ma; we w szystk ich  ustaw ach  cenzuralnych  
w idzim y usilność w ytężoną na zapew nienie 
bezpieczeństw a publicznego i p raw dziw ych  
pożytków  z prasy . Zawsze jednakże  b łąkano  
się w  obieraniu prowadzący ch do celu środ- 
ków. _  Poniew aż um ysł ludzki nie ty lko  n i­
gdy  nie próżnuje, ale ciągle do ulepszeń zdą­
ża,' przeto i prasa, ja k o  w yraz m yślen ia po­
w szechnego, potrzebuje swobodnego ruchu . 
Ja k o  zaś czynnik na w ie lk ie  m asy  ludów  
działający spiesznie, potrzebuje k ierow ania  
przez najm oraln iejszą treść  społeczną, -wybor­
nie po jm ującą zadania  cyw ilizacji i in teresa  
danej społeczności. Z asady  couzuralne wszę­
dzie i zawsze m uszą być jedne, na  tej samej 
clirześcjańskiej m oralności oparte; spraw ow a­
nie  zaś ko n tro li p rasy  je s t w zględne do m iej­
sca i czasu, a zawsze w ykonyw ane być po-
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dnoczenia, W łochy wydały oprócz dochodów, 
przeszło miliard fr.

Obecnie budżet włoski jest obciążony 110 
mil. fr. na pensje urzędników cywilnych, 
30 milionów fr. na wysłużone em erytury, i 6 
mil. fr. na pensje dla urzędników usuniętych 
od czynnej służby. Cyfry te sprawiły w ra­
żenie na słuchaczach.

Jakże tu  wrócić do stanu norm alnego? 
Gdyby gabinet, parlam ent i naród stanow ­
czo tego sobie życzyły, mówił p. M inghetti, 
nie byłoby niepodobuem budżet na 1861 r. 
ułożyć z równowagą wydatków  z dochodami, 
lecz trzebaby nałożyć na kraj zbyt znaczne 
ciężary; tymczasem idzie o osiągnienic ła­
twiejszego celu, a urzeczywistnienie go nie 
sprawi zbyt silnego wstrząśnienia w mecha­
nizmie państwa.

P . M inghetti stanowczo zobowiązuje się 
przywrócić równowagę w budżecio w ciągu 
czterech lat, i z nadzwyczajną jasnością 
przedstawił nowe jakie zamierza otworzyć 
dla skarbu źródła, oraz takie które myśli 
rozszerzyć, nakoniec liczne oszczędności ja ­
kie pragnie wprowadzić do budżetu, a które 
dochodzą do lOOmilionów. Powiększając do­
chody z jednej strony, zmniejszając wydatki 
z drugiej, w 1867 r. można będzie mieć nor­
m alny budżet dochodzący do 850 lub 900 
milionów fr.

Teraz zachodziło pytanie jak  przebyć teu 
długi i trudny okres czterech lat, podczas 
k tórych  budżet będzie układany z deficytem? 
P . M inghetti sądzi, że państwo włoskie może 
liczyć na nadzwyczajne zasoby, a powinno 
zacząć przez zaciągnięcie pożyczki w ilości 
700 milionów fr. Oświadczenie to, wzbudzi­
ło w izbie szmer, ponieważ spodziewano się, 
że wysokość pożyczki nie przejdzie 450 mi­
lionów i że tak  prędko nie będzie potrze­
ba takowej zaciągnąć. P . M inghetti wskazał 
powody, skłaniające go do przedsięwzięcia 
tej tiuansowej operacji; według niego uwolni 
ona W łochy od konieczności zaciągania no­
wych pożyczek, przynajmniej do czasu za­
prowadzenia równowagi w budżecie. Obok 
tego państwo znajdzie zasoby w sprzedaży 
dóbr rządow ych, usekularyzowaniu dóbr 
duchownych nad którem  już obecnie pracu­
ją, w rozwinięciu instytucij kredytowych 
i stopniowem powiększeniu się dochodów. 
M inister wskazał korzyści, wypływające 
z założenia towarzystwa kredytu  ziemskiego, 
powiększenia kapitału  banku narodowego, 
oraz z trak ta tu  handlowego świeżo zaw arte­
go z Francją, i podobnych traktatów , które 
m ają być zawarto z innem i państwami. Mo­
wę swą zakończył p. M inghetti przedstawie- 
wieuiem projektu do praw a upoważniające­
go m inistra skarbu do zaciągnięcia pożyczki 
700 milionów fr., żądając zarazem aby pro­
je k t ten uznano za nagły, na co izba się zgo­
dziła.

Obraz stanu skarbu zrobił na publiczności 
równie silne wrażenie, jak  i na izbie; prze­
rażono się ogromną cyfrą pożyczki, k tóra 
w ciągu .dwóch lat doszła do 1,200 m ilio­
nów; fr.; zrozumiano, że kwestję finansową 
należy uważać za najważniejszą, przodującą 
przed wszystkiemi innemi.

przez spór angielsko-brazylijski, jeszcze się 
nie uśmierzyło. S kładki narodowe i uzbroje­
nia nie ustawały.

Rzym, 14 Lutego. Panująca tu  choroba za­
raźliwa, jakkolw iek straciła na sile, jednakże 
wiole jeszcze zabiera ofiar. A rtyku ły  żywno­
ści dochodzą w Rzymie do nadzwyczaj w y­
sokiej ceny. Stowarzyszenia religijne podpi­
sują się na nową emisję biletów bankowych.

Londyn, 19 Lutego. Parostatek City of Edin­
burgh przywiózł do Anglji 913,000 dolarów 
w brzęczącej monecie i wiadomości z Nowe- 
go-Jorku z 6-go b. m. Związkowi robią 
wielkie przygotowania do ataku na Charle­
ston. W yprawa jen. B anks została odro­
czona, Skonfederowani atakowali w pobli­
żu wyspy Nr. 10, lodzie kanonjerskie związ­
kowe, lecz zostali odparci. Dowodzący woj­
skami w Georgji, oraz gubernatorowie K aro­
liny  północnej i Alabamy, wydali do narodu 
odezwę, ażeby w ytrw ał w obronie ojczyzny. 
Izba prawodawcza Nowojorkska zatwierdziła 
proklamację, dotyczącą usamowoluieuia nie­
wolników. Izba handlowa w ynurzyła na­
dzieję, że rząd zobowiąże się do przyjścia 
w pomoc celem przytłum ienia powstania, 
P arostatek  Queen West pogwałcił blokadę 
Yicksburga. Rozeszła się pogłoska, że B u ­
tler H ałleck zostanie od obowiązków usu­
nięty.

Londyn, 19 Lutego. B ank angielski zniżył 
dyskonto do 4 pCt.

Londyn, 19 Lutego. W edług wiadomości 
przywiezionych przez statek Edinburg, sięga­
jących do 7-go b. m., skonfederowani w po­
tyczce morskiej w zatoce Texas zabrali sta­
tek wojenny związkowy o 12-u działach, a 
następnie port Galvenston ogłosili zaotw ar- 
ty. Związkowi zaś wydali proklamację, o- 
głaszającą całe wybrzeże Texas, jako bloko­
wane. Skonfederowani pracują nad obwaro­
waniem Richmondu. Kongresowi Richmond- 
skiem u złożony został projekt do prawa, we­
dług którego wszyscy urzędnicy, mający od 
18 do 45 lat wieku, zostaliby powołani do 
wojska, a miejsce ich zajęłyby osoby nie 

| zdolne do służby wojskowej. W  W aszyng­
tonie krążyła pogłoska, że kongres nałoży 
opłatę V8 pCt. od spekulacij na złocie. Zgro­
madzenie prawodawcze w stanie Indiana 

J  roztrząsa dwa projektu co do przywrócenia 
I pokoju pomiędzy Północą a Południem. 

W  Vera-Cruz 28-go stycznia krążyła pogło- 
j  ska, że Mejia pobił jen. Doblado, i zabrał 

400,000 dolarów. Wiadomość, że francuzi 
porażeni zostali przez załogę z Puebli, nie 

i  potwierdza się. Jen. Forey 28-go stycznia 
; znajdował się jeszcze w Oriząbie. Powiada- 
| no, że m eksykanie po wyjściu francuzów 
z Tampico, powiesili tam osoby, któro oka­
zywały pomoc tym  ostatnim .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— Dzień wczorajszy był chłodny na półpo- 

godny, wieczorem niebo pogodne. Średnia tom- 
pera tu radn iajest 3/10 st. 11. zimna; największe

l m  r \ n w

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Wiedeń, 19 Lutego. Cesarz udzielił dziś po­

słuchanie pp. B onam y-Price i Seym our w 
sprawie utworzenia banku m iędzynarodo­
wego w Londynie i w W iedniu.

Madryt, 17 Lutego. Dziennik Correspondencia 
donosi, że rząd hiszpański postanowił wszy­
stkich urzędników m arynarki, którzy z po­
wodu mianowania p. Ułloa m inistrem  m ary­
narki, podali się do dymisji, oddać pod sąd 
wojenny.

Bukarest, 7 Lutego. Izba uchwaliła utw o­
rzenie poselstw urzędowych przy dworach 
głównych mocarstw europejskich. Pomimo 
osobistych uczuć,, rząd z uwagi na trak ta ty  
uznał za stosowne poczynić pewne uwagi co 
do tej uchwały, k tóra mogłaby spowodować 
zaw i kłania dyplomatyczne, — Pierwszy bal 
dworski był przepyszny.

Lizbono, 16 Lutego. P arostatek  pocztowy 
francuzki przybywający z Brazylji, przy­
wiózł wiadomości z d. 25 stycznia. W  Rio- 
Janeiro  wzburzenie umysłów spowodowane

ciepło po połud. 1 St. R . ,  n a j w i ę k s z a  z ir  
|  j  .y /j cto;.. ii. jja iu m ea’wznosił się.zna­

cznie, średnia jego wysokość dzienna jest: 
| 766,59 milimetrów. Przed południem pano­

wał mierny, po południu słaby w iatr półno­
cny, wieczorem zachodni. Na słońcu 10 wiel­
kich i kilka drobnych plam.

— D nia 9 Listopada r. z., w mieście R aj­
grodzie, pow. Augustowskim, starozakonny 
Herszek Elenbogen, szynkarz, pokłóciwszy 
się z Rozalią Szyszkową wyrobnicą, tak mo­
cno pchnął ją  ku ścianie, że trzymiesięczne 
dziecię, które kobieta ta trzym ała na ręku, u- 
derzywszy się o ścianę, życia pozbawione zo­
stało.

— W ysokość ubezpieczeń m. W arszawy 
w r. 18G2, wynosiła rs. 30,222,356, od togo 
składka ogniowa rozpisana w kwocie rub. sr. 
43,050 kop. 3. Pożarów w tymże roku wyda­
rzyło się 42; w tych pożarach spłonęło do­
mów 7, uszkodzonych 63; browarów uszko­
dzonych 2; młynów spłonęło 2, uszkodzonych 
2; fabryk uszkodzonych 4; innych zabudowań 
ekonomicznych spłonęło 26, uszkodzonych 34. 
Za pożary te przyznano wynagrodzenia rs. 
52,123 k. 18. Z pożarów tych wynikło z nieo­
strożności 13, ze złej konstrukcji 17, z nie­
wiadomej przyczyny 12.

— Najwyższy stan wody na W iśle podW ar- 
szawą w r. 1862 dochodził do stóp 12 cali 8, 
w dniu 12(24) Marca, najniższy zaś w dniu 6 
(18) Listopada stóp 0 cali 11.

— Telegraf Kijowski donosi, że projekt wy­
budowania drogi żelaznej Kijowsko-Odeskiej 
uznany został w St. Petersburgu przez cały 
św iat handlowy i władze rządowe za przed­
sięwzięcie nader pożyteczne i niezbędne. P ro ­
jektow i temu dano słusznie pierwszeństwo 
przed innemi podobnemi, podług których dro­
ga żelazna m iała iść od Teodozji do C harko­
wa.—Można spodziewać się, że rząd w r. b. 
jeszcze zatwierdzi ostatecznie projekt drogi 
Kijowsko-Odeskiej, i że prawdopodobnie w 
roku przyszłym rozpoczną się roboty ód K i­
jow a i Odessy.

Od M oskwy do^Charkowa droga budowa­
ną będzie przez kompanję, której założycie­
lami są po większej części byli dzierżawcy 
odkupu wódczanego, a w ich liczbie Koko- 
rew, jako jeden z głównych twórców kom- 
panji.—Połączenie Kijowa z drogą M ikołaje­
wską ma nastąpić przez K ursk. Na połącze­
niu takiem  skorzysta nadzwyczajnie droga 
M ikołajewska. -  Również nieodzownie doko­
nane być musi połączenie Kijowa z drogą 
Litew ską, gdyż doprowadzenie tej ostatniej 
tylko do Pińska, byłoby tem samem co wy­
stawienie domu bez dachu.—Tak więc najpó­
źniej za lat pięć do siedmiu, Kijów będzie od­
legły od St. Petersburga i W arszawy o 24 
godzin drogi; od Moskwy i W ilna o dwana­
ście; od Kurska, P ińska i Odessy o sześć 
godzin. W tedy to dla stron tamecznych 
rozpocznie się inne życie, a cały handel zbo­
żowy i przemysł prowincji południowo-za­
chodnich rozszerzy swój zakres i zacznie wy­
prawiać swe bogate płody za granicę, nie m a­
jąc przeszkody w komunikacjach i droży- 
zuie transportów . —  P ragnąć tylko należy, 
aby te wszystkie projekta i nadzieje ziściły 
się jak  najprędzej.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Onegdaj w Gazecie Polskiej podana zo­

stała ciekawa wiadomość z Żytomierza, że 
uczony D októr Edw ard Galii (Edward-M a- 
rjan), przełożył sławną podróż rodaka (?) 
naszego z r. 1264 {ma być 1246) Jan a  de P ia ­
no Carpino, k tórą tenże wraz z bratem  (ale 
nie swoim) Franciszkanem  Benedyktem P o ­
lakiem, z polecenia Papieża Inocentego IV  
do chana tatarskiego i Persów  (?) odbył, 
a następnie powróciwszy do F rancji opisał. 
Chociaż każdy nowy nabytek w literaturze 
naszej bardzo jes t pocieszający, wszelako nie 
uważamy ją  za tak ubogą, abyśmy potrzebo­
wali gwałtem przyznawać się do pisarzy, 
których pochodzenie polskie jes t tylko przy­
puszczeniem opartem na skleconych domy­
słach nie mających żadnej poważnej podsta­
wy. Nie wiemy czy p. Galii, czy też podają­
cy wiadomość o jego przekładzie, jedynie na 
przypuszczeniach W iszniewskiego, robią J a ­
na de Piano Carpino naszym rodakiem, ale
ktokolwiek to uczynił, okazał niesłychana 
i„uu„..vii.—aj . prze W iszniewskie­
go 10 aż dowodów, że Jan  de P iano Carpino 
był Polakiem  (Historja literatury  polskiej 
T. I I  str. 206 i nast.) są tak naciągane i tak 
nawet dziwne, że niektóre są wprost sprzeczne 
z sobą, jak  naprzykład ustęp 2 i 6, w pierw­
szym z których Carpino dla tego miał być 
Polakiem , że Polacy zapewne najświadomsi 
byli języka tatarskiego, a w 6tym okazuje się 
że ani Carpino ani jego towarzysz Benedykt 

j Polak po tatarsku nie umieli. W punkcie 9 
j powiedziano że P iano musiała być prze­
kręcona jakaś Polska wieś (?), bo we W ło­
szech takiego miasta nie ma, kiedy wiadomo, 
że we W łoszech znajdują się aż dwa miasta 
Carpi, jedno nie daleko Modeny, niegdyś 

j  stolica udzielnego księstwa Pico, które w X V I 
wieku przyłączone zostało do Modeny, dru- 

1 gie koło W erony. Że W łosi do niego się nie 
1 przyznają na  to dowodów nie mamy, a że 

W ilhelm  Libri nie wychwala Jan a  de Piano 
I C arpinojakM arco-Polottoodlatego zapewne,
! że opis podróży pierwszego z nich nie ma tak  
i wielkiego znaczenia i okazuje się zbyt fanta- 
: stycznym, kiedy przeciwnie wiadomości po­

dawane przez M arco-Polo i syna jego Nicolo 
Polo noszą na sobie wszelkie cechy prawdy 
i sumienności. Najdziwaczniejszy jes t ustęp

10, gdzie p. W iszniewski przytacza wyjątek 
z rękopism u znajdującego się w Bibliotece 
Akademji Krakowskiej z drugiej połowy 
X V III  wieku, Vitae sanctorum Regni Polo- 
nine olif/i Sarmatiae, w którym  Jana de 
Piano Carpino zrobiono nie tylko Polakiem , j 
nie tylko apostołem, ale nawet męczennikiem, j  
Z idowód, że wspomniony JanC arpino d eP la - | 
no jes t Polakiem, podane jest także, iż wszy- j 
stko mówi w liczbie mnogiej, nos,judicio no- \ 
stro, a zatem wspólnie z Benedyktem  pisali. 
Mimo braku związku dowodu z założeniem, 
dosyć jes t spojrzeć w tłomaczeniu tej podró­
ży na wyrażenie: „Potem  w Dnmitone śm ier­
telnie zachorowaliśmy” (M icb.W iszniewskie­
go Hist, lit. poi. T. I I  str. 210), żeby się prze­
konać na jak  kruchych podstawach cała ta 
rzecz je s t ułożona. Zresztą kto pilnie odczyta 
przypisek w tem  dziele (T. I I  str. 205), poda­
jący co mówi Vincentius Bellovacensis Bibliothe- 
ca Mundi sire spec,uli majoris, gdzie powiedzia­
ne jest, że Jan  do Piano Carpino został wy­
słany przez Papieża z wieln innemi, a dalej 
że jego towarzyszem był brat Benedykt P o ­
lak, odrazu wątpić będzie, czy pierwszy z nich 
był Polakiem, bo kiedy przy drugim w yra­
źnie wskazana jes t jego narodowość, dla cze­
góż przy pierwszym, jako główniejszej oso­
bie, naczelniku misji, nie byłoby także podo­
bnej wzmianki. Dla tego przedtem nim zo­
stała u nas podana ta wiadomość, należało 
zdaje się, zajrzeć nie daleko szukając, do Jo a ­
chima Lelewela Polska wieków średnich, k tó re­
mu to dziełu powagi historycznej odmówić 
nie można, a gdzie (T. IV  str. 427) powiedzia­
no jest, ż e P lan  Karpini, włoski kapłan zako­
nu Franciszkanów, przybrał przejeżdżając 
przez Polskę za towarzysza i tłomacza Bene- 
dikta Polaka, franciszkańskiego braciszka, że 
.obok obszerniejszego opisu Karpiniego znaj­
duje się i krótszy objaśniający go opis B ene­
dykta, k tóry  wartoby wydać, jako może cie­
kawszy dla nas od opisu Karpiniego. Że­
by ta tylko okoliczność, że był wysłany na 
Wschód do Mongołów miała wskazywać, iż 
pochodził z Polski, to równe prawo mieliby­
śmy uznać za Polaków i W ilhelm a Rubruąui- 
sa, Jan a  Marignolis i Ruy Gonzalesa de Cla- 
vijo (1253, 1334, 140.3 r.), którzy także tamte 
strony zwiedzili. Przywłaszczenie Jan a  C ar­
pino za naszego rodaka, musiemy uważać co 
najmniej za lekkomyślność, wystawiającą nas 
na śmieszność. Podający wiadomość o pracy 
doktora Galii, przytacza włoski ty tu ł orygi­
nału z którego przekład został dokonany, zda­
je się jednak, iż popełnia błąd w tym wzglę­
dzie, gdyż oryginał był pisany po łacinie i 
chyba z przekładu włoskiego, przepolszczył p. 
Galii. Publiczność ciekawa jes t i bardzo 
wdzięczna za podawanie wiadomości literac­
kich, ale lubi tylko takie, które odznaczają 
się powagą i sumiennością; wprowadzenie zaś 
jej w błąd, nie zdaje się doprowadzać do ża ­
dnego celu.

— W  dniu 14-tym lutego r. b., w Ischl w 
Tyrolu, zm arła księżniczka Teresa Jabłonowska, 
kanoniczka wiedeńska, córka Antoniego B ar­
naby księcia Jabłonowskiego, ostatniego k a ­
sztelana Krakowskiego , zmarłego w 1799 r. 
Długie bo 85-cio letnie życie swoje, (urodziła 
się bowiem vv1 7 7 R  w  W u r a ł a w i o ^  l io ię f in io t t ł ia  
Teresa poświęciła ciągłej pracy nad heraldy­
ką i w tym  przedmiocie doszła do wysokiej 
biegłości. Z zebranych przez nią materjałów 
szczególniej w archiwach wiedeńskich korzy­
stano wiele przy L ipskim  wydaniu herbarza 
Niesieckiego, również jak  i do wielu arty k u ­
łów historycznych, które umieszczone były 
w Bibljoteca Warszawskiej. M iały też pozo­
stać po księżniczce Teresie przysposobione 
do druku rękopisma i inno materjały, które 
mogą się stać bardzo użyteoznemi przy pra­
cach historycznych.

— K sięgarnia nakładowa C. Flem minga 
w Głogowie, rozesłała prenumeratorom pier­
wszy rocznik (1862) wydawnictwa swego 
Schlesische Provimialblatter (tom wynoszący 
792 stronic), wraz z pierwszym zeszytem no­
wego rocznika. Czasopismo to, mające w y­
chodzić zeszytami miesięcznemi, wydawane 
jest pod redakcją T. Oelsnera. Treść tego p i­
sma odpowiada przyrzeczeniom danym przy 
wznowieniu jego wydawnictwa. Redakcja u- 
czyniła zadosyć swemu zadaniu, którem  jest 
postępowanie drogą pośrednią pomiędzy prze­
szłością historyczną,a interesami obecnych cza­
sów; pod pierwszym względem, pismo to sta­
nowi już obecnie uzupełnienie czasopisma to- 
warz. historycznego szlązkicgo, którego spół-

pracownicy, dla braku miejsca w pomienio- 
nem czasopiśmie, wspierają Pr odmianlla tter 
sweini pracami. D o liczby takich spólpraco- 
wników należą między innymi: Luchs, Grun- 
hagen, Palm , Cauer, Schuck i Mendroth. P i ­
smo to obejmuje także dokum euta oryginal­
ne. Co do wiadomości zaś interesu powszech­
nego, takowe są nadzwyczaj urozmaicone; tak  
artyku ły  dotyczące handlu, piszą Cohn iN eu- 
gebauer; artykuły  lekarskie, F inkenstein; z 
dziedziny gospodarstwa wiejskiego, Ponue- 
witz; pedagogiczne, E itner; filologiczne, W ein- 
łiold i t. d. Rubryki „opowiadań, kroniki i 
wiadomości pobieżnych" odznaczają się wiel- 
kiem  bogactwom. Dział bibliografji, pod 
względem gruntowności w ocenieniu nowych 
publikacij, pozostawia nieco do życzenia.

TKATRA W WiRSZAWffi
^ T l e l i t ś  T e a t r .  —  D z iś  w e  w S o b o tę ,  d. 21  

L u te g o ,  o p era  w 3 -c h  a k iach ,  z m u z y k ą  R ossin iego:  
C yrulik  S ew ilsk i, Odśpiewana przez  pp . Szczep- 
kowslciego, Stolpego', MarjanowskąTroschela, 
Ziółkowskiego, Rybicką, Lucasa, Adlera, Jędize- 
jemskiego, Nowa kie w icza.

V h a  j u l e j s t -

rsr k.
n a

u b o . rsr k.
1: a 

« b o ,
L o ż a  I g o  p i ę t r a . . . .  4 50 10 A m f i t e a t r  2 g o  p i ę t . .  , , 75 2 ' / ,  

2 ' / ,L o ż a  p a r t e r o w a . . . .  4 50 10 K r z e s ł o  w  4 pier.  rz.  1 zO
L o ż a  'g o p i ę t r a . . . .  3 60 10 d to  , , d r u g i c h .  1 5 2 */|
L o ż a  G a l e r j o w a . . . .  2 25 10 d t o  w  n a s t .  I b o c z .  ,, 90 2 ' / .  

t  MA m f i t e a t r  I g o  p ię t r a  
w  Geiu pier.  r z ę .  1 5 2' / t

G a l e r j a ,  m i e j .  n m n .  ,, 
Gftlerja.  mie j .  n ie n .  ,,

52' / 
45

w n a s t ę p n y c h . ,, 90 P a r a d 3 z ...............  . . , , 22'

Z a c z n i e  s i ę  o  g o d z i n i e

W  dniu wczorajszym, na targach odbywa­
jących się w urzędzie konsumcyjnym miasta 
W arszawy, płacono za wiadro okowity próby 
10 od rs. 1 kop. 30 '/4 do rs. lk .  373/,,garn iec 
od kop. 42 % do kop. 45.
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Liverpool, 19 Lutego. Dziś sprzedano 2,500 
wańtuchów bawełny; targ  bardziej jest oży­
wiony, chociaż ceny są niższe niż w zeszły 
piątek.

winno przez um ysły najoświeceńsze, przez o- 
bywatelstwo najmoralniejsze. W ydzielenie ta ­
kiej treści społecznej do sprawowania tak  wa­
żnej funkcji władzy publicznej, jes t zadaniem 
pilnem  postępowego prawodawstwa.

Liczniejsze coraz nadużycia druku wywo­
łały  pomiędzy pesymistami przekleństwa na 
sam wynalazek drukarstwa. Są ludzie, którzy 
usiłują dowieść, że druk więcej sprowadził 
szkody jak pożytków na ludzkość, i gotowiby 
wyrzeć się tego dobni!? Ręce ludzkie tak sa­
mo wykonywają pożyteczną pracę, jak  i do 
wykonania szkodliwych gwałtów są zdolne. 
Czyliż w przewidywaniu nadużyć z tych orga­
nów ludzkiej siły—trzeba koniecznie obcinać 
ręce noworodkom?—Społeczność zawrszc jest 
w stanie ubezpieczyć się od szkody ustawami 
rozumnemi, nietrudno jej więc o zasłonę i na 
polu piśmienniczem.

Nasza społeczność, względnie do innych u- 
ważana, przechodząc najrozlicznicjsze koleje 
losu, —dotychczas posiada za mało ludzi umie­
jących  czytać, ażeby znaczenie prasy u nas 
dało się porównać z jej znaczeniem na Zacho­
dzie Europy. G dy w Anglji, F rancji i Niem­
czech, razem wziętych, umie czytać człowiek 
siódmy w ogólnej krajów  ludności, 11 nas 
wypada zaledwie siedmdziesiąty. W  miarę 
posuwania się ku Wschodowi, liczba czytają­
cych zmniejsza się, aż przychodzimy na ter- 
ritorjum  panowania chrześcjańskiego do ta ­
kich grup ludowych, gdzie zaledwie czytać 
umie siedemsetny. Licząc dwanaście miljo- 
nów ludności, mówiącej polskim językiem, 
w całej tej masie czytać umie, przecięciowo, 
człowiek sześćdziesiąty drugi, — czyli że ogół 
czytających po polsku wyniesie około 180,000. 
Z umiejących czytać, dochodząc liczby um ie­
jących myśleć i szukających drukowego po­
karmu, będziemy mieli zaledwie część trze­

cią, to jest 60,000. Z tej zaś ilości wybierając 
liczbę nabywających druki, zejdziemy do cy­
fry jeszcze mniejszej , a nie dającej się przy­
bliżenie oznaczyć. Rozliczając zaś kupujących 
druki wedle zamożności, ukształcenia, upo­
dobania, gdy nie w szyscy są wstanie kupo­
wać wszystko co bieżące piśmiennictwo pro­
dukuje w drukach, ale każdy to tylko nabywa, 
co mu potrzebne, wypadnie na każde dzieło 
i pismo perjodyczne —  przecięciowo — 1,500 
egzemplarzy jednego w ydania, licząc w to 
wszystkie gałęzie literatury.

W  takich to cyfrach, przybliżenie poda­
nych, mieści się u nas cały wpływ prasy dru­
karskiej , k u  pomnażaniu światła skierowa­
ny. W pływ  ten  bardzo jeszcze jest pow olny ,1 
ztąd też i krzewienie się światła idzie u nas j 
leniwie. I  to także nic ulega wątpliwości, że 
liczba czytających u nas, dobiegłszy do pe­
wnej wysokości, od niejakiego czasu spadać j 
poczęła; pożytki zaś powszechne z nauki czy­
tania były zbyt małe dotychczas, w stosunku; 
do ważności zadania oświaty. Najrozliczniej- 
sze, a w większości od inteligencji narodowej j  
niezależne wpływy — przeszkadzały promie- , 
niowaniu regularnem u światła. Nie posiada­
my drogi dobrego ustopniowania uzdolnień, 
przeprowadzających ideę—od sfer umoralnie- 
nia najwyższego, aż do masy nicoświoconcgo 
ludu.

Nie wdaję się w długą historję rozwijania 
się naszego piśmiennictwa, wszelako chcąc 
mówić o jego zadaniu dzisiejazem, postawić 
muszę nieco wywodów historycznych.

W  końcu zeszłego stulecia trzy różnorodne 
wpływy przÓważne, a od społeczności naszej 
niezależne, postawiły piśmiennictwo polskie 
w trojakich warunkach, wedle których roz­
wijać się ono musiało trzema grupam i oddziel- 
nemi.

Z natury  rzeczy ludzkich, wszelkie działa­
nie poprzedza myśl, ta  myśl w pracy społe­
cznej .wychodzi piśmienniczą teorją, k tóra 
wszędzie i zawsze w ytyka drogi rozwijaniu 
się spółecznemu. Dane warunki, na których 
rozwija się piśmiennictwo narodowe, stano­
wią o skuteczności jego wpływu.

Gdy mówić chcę wyłącznie o piśmienni­
czej grupie zogniskowanej w W arszawie, nie 
będę rozbierał p r z y c z y n ,  dobrze znanych każ­
demu, ale pokażę same tylko skutki. Dosyć 
mi namalować stan obecny , obrachować się 
z zasobami, ażeby mając jasno postawiony 
punkt wyjścia, można następnie korzystać 
z ulepszających się w arunków  zewnętrznych, 
a następnie pokazać co od naszej dobrej woli 
zależy wyłącznie.

Nie zbyt wielkie nasze zasoby inteligentne, 
wypadki 1831 roku zmniejszyły niesłychanie; 
straciliśmy za wiele ludzi zdatnych do krzewie­
nia światła, ażeby ono w kraju  szybko rosnąć 
mogło. Zniesienie U niw ersytetu utrudniło 
tymbardziej nasze dorobki naukowe.

K ursa akademickie ułatw iają niesłychanie 
nabywanie światła, — szykując wyobrażenia 
słuchaczy, dając liczne wskazówki do naby­
wania wiedzy, rozszerzając obszar pojęć. Naj­
zdolniejszy młodzieniec, zostawiony samemu 
sobie, bez tych ułatwień szkoły wyższej, m u­
si bardzo długo pracować i błąkać się po 
ogromnym śpichlerzu wiedzy, nim  się zao­
patrzy w dostateczny zapas wiadomości, nim 
własnemi siłami dorobi się logicznego szyku 
w myśleniu. Do tak mordującej i rozwlekłej 
pracy trzeba długich lat, wielkiej w ytrwało­
ści, a co najważniejsza—potrzeba n i e p o d l e g ł e ­
g o  stanowiska, dającego pracownikowi ruch 
wolny i czas potrzebny. Z tąd też mało 
u nas znaleść się mogło indywiduów po roku 
1831, któreby mogły poświęcać się wyższym

naukom bez Uniwersytetu w kraju, i nie upa­
dły w śrdku drogi.

Dziwnem zrządzeniem Opatrzności, rzadko 
u nas wyższa zdolność posiada środki mate- 
rjalne, potrzebne do swojego uzdolnienia się 
na posługi wyższe społeczne. Bogatsze zaś 
warstwy w narodzie, mało wydawały uzdol­
nień wyższych,—nie przypuszczam że z braku 
talentów, ale zaręczam, że przez m arnotraw­
stwo darów bożych i zapomnienie o obowiąz­
kach obywatela względem narodu. Bogatsi, 
w większości, używali życik samolubnie, a ta- 
lenta ubóstwa łam ały się często z nieprzepar- 
tem i przeszkodami, torując sobie drogę, aby 
przyjść do m oralnych zasobów i zająć z po­
żytkiem publicznym stanowisko, jakie talen­
tom naznacza Opatrzność. W  tej strasznej wal­
ce z nędzą, padały nieraz olbrzymie zdolno­
ści, ledwie zapowiedziawszy się pierwszeini 
błyskami. Nędza najczęściej spędzała młodych 
pracowników z dziedziny ducha, z pola nau­
kowego, — nakazując rządzić się instynktem  
zachowawczym, zwierzęcym, i m aterja Iną P)"1- 
cą ubezpieczać się od głodnej śmierci.  ̂ J~
trwałość naw et żelazna ma swoje granice. c- 
mię nasze młode i świeże wydawało mens mi­
nie mnóstwo rozlicznych zdolności, a e nie­
szczęśliwa społeczność nie posiadała w swoich 
rękach odpowiednich środkó w na ich eduka­
cję, by je  zamienić na doskonałe narzędzia 
do spełniania wielkich zadań cywilizacji.

Fo  r o k u  1831— część mtclhgencji wyższej, 
p o z o s t a ł a  w kraju, stanowiła jeszcze zasób mo­
ra lny , wystarczający na założenie ogniska 
światła i rozpoczęcie nowego dorobku. Spo­
tykane trudności w pracy nie tak  były upar­
te, aby ich przełamać nie było można, — ale 
niepojęte jakieś zniechęcenie, gdy owładło 
wyższe um ysły w kraju naszym , przeszka­
dzało robocie. Po  upadku wielkich nauko­

wych instytucij, znikła wszelka łączność usi­
łowań między pojedynczymi pracownikami, 
chociaż każdy z nich robił coś w swojeni za­
ciszu. Tym sposobem musiał się przerwać wą­
tek  usiłowań, niedawno tak  skutecznych 
w krzewieniu światła. K ilka lat drzemało na- 
rodovve piśmiennictwo w W arszawie,—m alu­
czko jawiło się prac samodzielnych, oryginal- 
nych; handel księgarski ożywiał się bclionii 
tłumaczeniami rom ansów, najczęściej dale­
kich od polepszania naszej moralności, a rzad­
ko nawet obznajmiał nas z arcydziełami ob­
cego piśmiennictwa i misyjucun pracami m y­
ślicieli Zachodu. W y P r  * 0 d a wały się naw et 
z trudnością w y d a n i a  pożytecznych dzieł z 
przed 1831 roku, a z prac nowych, niesłycha­
nie mało przybywam do skarbnicy naukowej.

Za to ubogacana czytelnia romansów, tló- 
maezonyeh ez Żadnego wyboru i względu na 
n a s z ą  spo cczność, bawiła imaginację, nazwy- 
czajała um ysły raczej do drażnienia, jak  do 
karm ienia się szlachetnym chlebem. Te irry- 
tacje pomagały do usypiania ducha, a w snach 
marzyło się 0 cudach, mających zastąpić 
krwawą pracę w narodzie i przynieść gotowe 
do używania pomyślności. Przez dziesięć lat 
po roku 1830 karm iła się wiedza młodych 
pokoleń dawniej przygotowywanym inaterja- 
łem, a i tego m aterjału jeszcze nie miał kto 
pokazywać. Po  dziesięciu latach dopiero, ja ­
wi się pierwsza fty śl pomiędzy naukową star­
szyzną, aby połączyć usiłowania wszystkich 
zdolności wyższych, dla podniesienia narodo­
wego piśmiennictwa z okropnego upadku. 
Nadrastającc też pokolenia pokazywały nie­
mało zdolności potężnych, wołających o wyż­
szo światło i pokierowanie młodych sił na od­
powiednie pola. ' c_ nj

J. A. Miniszewski,
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OB WIESZCZ E NIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
O B W I E S Z C Z E N I A

(N. l>. 9 4 5 )  P isarz K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie.
Z p o w o d a  śm ierc i :  l .  M ic h a ł a  G ra b o w sk ie g o  

w ła ś c ic ie la  d ób r  M a g i e r o w a  W o l a  w O k r ę g u  
C z e r s k  m p o ło ż o n y c h ;  2) K a z im ie rza  F i j a ł ­
k o w s k i e g o ,  w ie cz y s te g o  p o s ia d a c z a  m ły n a  
z g ru n ta m i ,  p o ło ż o n e g o  w wsi M iro s ła w ie e  O gu  
- - - - g u la c j :

odbę dzie  się w b iu rze  R z ą d u  G u b e r n i a ln e g o ,  a  
m ianow ic ie :  w  Sali  P o s ied ze ń  tegoż  R z ą d u
przez  op ieczę tow ane  d e k la ra c je  l i c y tac ja  in  m i ­
nus  n a  d o p e łn ie n ie  re p e ra c j i  Z a b u d o w a ń  m a ­
g a zy n u  S o lne go  K r y n i c e  a  m ia now ic ie  n a  repe- 
p a c j a  6 z am k ó w  w d o m u  P U a r a ,  z r o b i e n i a  f u ­
t ry n y  do d r z w i  do  lo k a lu  k a sy  i u r z ą d z e n ia  t a m ­
że ga le ry jk i  d la  s to so w n eg o  o d d z ie le n ia  k u p u ­
ją cy ch  sól, o raz  re p e ra c j e  d a ch ó w  n a  t rz ec h  
S zo p ach  m a g a z y n o w y c h  ze  s p ra w ien iem  7 k łu -  
dek  de  d rz w i ,  n a  z ro b ien ie  now y c h  p o d ł u g  wZ g ie r s k im ,  o tw o rz y ły  się s p a d k i ,  do  r e g u la c j i  !  z roo  e m e  now y cn  p o a r u g  w

k tó ry c h ,  w y z n a c z a m  t e rm in  n a  dz ień  30  M aja  » » p a e h  i n a  b u d o w ę  dwóch m o s tk o w  p row a-  
W .  . * « »  Z v n W Kancelar i i  bvp o teo zn e j  d ó b r  j ó ż ą c j c h  do  szop od  s u m y  rs. 909 kop .  8 in  mi-n .  s .  1S 63 r o k u  w  K a n c e l a r j i  h y p o t e e z n e j  
z i e m s k i c h  G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j .

Warszawa d  6 (18) L i s to p a d a  1862 r.
T r u sz k o w sk i .

(N  D .  941) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
G u b e r n i i  W arszawskiej w Warszawie.

z  p o w o d u  ze jśc ia  z t e g o  ś w ia ta :
1 dn iu  25  L i p c a  1858 r. S ta n i s ła w a  K a r ­

ło w ic z a  w łaśc ic ie la  os t rzeżeń  przez  S k a r b  K ró ­
le s tw a  t y t u ł u  kon f isk a ty  jeg o  m a ją tk u ,  n a  n i e ­
r u c h o m o ś c iac h  W a r s z a w s k ic h  Nr.  3 0 9  po d  p o ­
z yc ją  4 -i N. 1915 pod  p o z y c ją  3 d z ia łu  I V  w y '  
k a z ó w  h y p o te c z n y c h ,  o p r z y z n a n ie  w s p ó łu d z ia  
łów  ze s p ad k ó w  po S ta n i s ła w ie  i W ik to r j i  
z F r a n k ie w ic z ó w  m a łż o u k a c h K a r ło w ic z  o tw a r ­
ty c h  i dwóch os trzeżeń  ty lko  n a  n ie ruchom ości  
JS 1915 w dzia le  III .  po d  N. 4 i 5 ,  p ie rw sze g o  
d la  z a c h o w a n ia  p ra w  S k a r b u  K ró le s tw a  z t y - ^  
t u lu  k o n f is k a ty  m a ją tk u  S ta n i s ła w a  K a r ło w ic za  
do s p a d k u  po  w ym ien ionych  m a łż o n k a c h  K a r ­
łow iczach  ro d z ica ch  jego  po p rzed n ich  te jż e  n ie ­
ruchomości w łaśc ic ie lach  p rzy ch o d zą ceg o ,  i d r u ­
g iego  w z g lęde m  processu  o p rz e p i sa n ie  w s p ó ł ­
w ła sn o ś c i  te jże n ie ruchom ości  p r o  in d iv i s o  na 
imię  S k a r b u  K ró les tw a  m a ją te k  S t a n i s ł a w a  
K a r ło w ic z a  k o n f is k u jąceg o ,  p r z e c i w k o  M a k s y ­
m il ianow i K a r ło w iczo w i  i A n n ie  K o w a l ik o w -  
s k ie j  w dow ie  w y łożonego ,  z a p i sa n y c h .

2. W  dn iu  6 M arca  1849 r. K le m e n ty n y  z Nie -  
b ozow sk ich  Leśn iew sk ie j  w ie rz y c i e lk i  suruy 
z łp .  -1 ,0 0 0  a lbo  rs. 600 w w ięk sz y m  k a p i ta le  
z ło  1 2 ,0 0 0  a lb o  r s .  1 ,800 su b in tu b n la n d o  n a  
części z s za c u n k u  z sum y  złp . 61 ,000 n* .Karo la  
F r y d e r y k a  B u rg e r  na leżącej ,  n a  n ie ruchom ości
w  W ar sz a w ie  p o d  N. 107* p o ło żo n e j ,  w dz .a le
I V  po I N. 5 w y k a zu  H y p o te c z n e g o  zapisanej,  
o raz  n a  samej rzeczonej n ie ruchom ość ,  p od  Nr.
6 ubezp ieczonym ,  mieszczącej się.

T o c z ą  się p o s t ę p o w a n ia  s p ad k o w e ,  do  u k o ń ­
czenia  k tó ry c h  w y zn aczo n y m  zosta ł  t e r m m  p ó ł ­
ro c z n y  n a  dz ień  19 (3 1 )  S ie rp n ia  1863 r. w k t ó ­
r y m  s p ad k o b ie rcy ,  wie rzycieli  i l e g a ta i j n s z e  
zg łosić  się i p r a w a  swoje  w k s ięg a ch  w ieczy ­
s tych  rzecz onyeh  n ie ruchom ości  meldować w in -  
n i  port p re k lu z ją .

W a r s z a w a  dnia  7 ( 1 9 )  L u tego  1863 r.
J ó z e f  Z b ikow sk i .

n u s  w y ra z e m  k o s z tó w  obję te j,  a do n in ie jsze j  
l icy tac j i  u s ta n o w io n e j .

M i. jąey  p r z e t o  z a m ia r  u b ie g a n ia  się o p o ­
w y ższą  e n t r e p r y z ę  m o g ą  z łożyć  w  czas ie  i 
m ie jscu  w yżej  oz n ac zo n y m  przed god z in ą  1 0  z 
r a n a  n a  ręce R ad c y  W y d z i a ł u  S k a rb o w e g o  o p i e ­
czę to w an e  d e k la ra c je ,  gdyż  późnie j z łoż one  
p rzy ję te  nie  b ę d ą ,  n a p i s a n e  p od ług  w zoru  po 
niżej zam ieszczone ,  a  w n ich  wyraźn ie  l i t e ra m i  
bez s k r o b a n i a  p r z e k r e ś l e ń  i p o p r a w e k  w y p is ać  
j a k ą  o d s tę p u j ą  k w o tę  od  pow yższe j  s u m y  nu- 
s z lagam i obl iczonej  n a d to  do  d ek la rac j i  d o łą ­
czony  być  w in ien  k w i t  K a s y  G u b e rn ia ln e j  lub 
P o w ia to w e j  n a  z ło ż o n e  w nie j  v a d iu m  rs .  91, 
k tó re  n i e u t r z y m u ją c e m u  się p rz y  l icy tac j i  b e z ­
zw ło czn ie  z w ró c o n e m  zostan ie .  Inne  w a r u n k i  
d o tyczące  tej l icy tac j i  są  do  p rz e j rz e n ia  każdo-  
dz ienn ie  w y jąw szy  dnie  św ią te c / .n i, w b iu rze  
R ząd u  G u b e rn ia ln e g o  L u b e ls k ieg o  m ia n o w ic ie  
w  W y d z i a l e  S k a r b o w y m .

W z ó r  do dzk laracj i ,
W s k u te k  og łosze n ia  l l z ą d u  G u b e r n i a ln e g o  

L u b e l s k ie g o  z d n ia  17 (2 9 )  S ty c z n ia  r. b. N. 
6 3 8 4j22 1 2 p o d a ję  p im e jszą  d ek la rac ję ,  że pode j  
m u ję  s ię  d o p e łn ien ia  r o b ó t  w Z a b u d o w a n ia c h -  
M ag a z y n u  S o ln e g o  K ry n ic e  za sum ę  rs.  kop.  w y .  
ra źn ie  ru b l i  s r e b ’em o d s tęp u ję  od  c en  ansz la -  
g o w v e h  k w o tę  rs. kop .  w y ra ź n ie  (w y p is a ć  l i ­
t e r a m i)  p o d d a ję  się wsze lk im o b o w ią zk o m  i z a ­
s t rz eże n io m  w w a r u n k a c h  l i c y ta cy jn y ch  obję tym 

S ta ł e  m o je  z am ies zk an ie  j e s t  w N. p isałem 
d n i a  N. mies iąća  N. 1863 r.

L u b l in  dn ia  17 (29) S ty c z n ia  1863 r. 
(po d p isa ć  imie i n a z w is k o )  

za  G u b e r n a to r a  C yw ilnego ,
R a d c a  G u b e in iu ln y  T o p o l sk i ,  

z a  N acze ln ika  K ance la r j i ,  Z a w ad zk i .

(N. l ) .  943) Pisarz K ancelarji Hypoteeznej 
Gubernii W arszawskiej w Warszawie.

Z  p o w o d u  nas tąp ione j  śmierci:
1. M ar j i  Pe ssy  7. K oplów  F r o jm ó w  I l a m g r y t z  

w spó łw łaśc ic ie lk i  n ie ruchom ości  w  W a rszaw ie
n a  przedm ieśc iu  P r a g a  po d  N. 250 po łożone j .  ^  powyżej oznaczonym term in ie  i miejscu

2.  M ar ja im y  I g o  ś lu b u  C za rneck ie j  Igo ti ll  i- i . zaopatrzeni w świadectw o kwalifikacyj 
skie j i M a r c i n a  C za rn e c k ie g o  w spó łw łaśc ic ie l i  ( s|anowieniera Księcia N am ies tn ika  Kró leń 
n ie ruc hom ośc i  w W arsz a w ie  p o d  Nr.  28 p rzy  
u llcy P o w ą z k o w s k ie j  po łożonej .

g J ó ze fa  C ze rw iń s k ie g o  w ie rzyc ie la  sum y  vs. 
ł r o  w  chia le  I V .  p o d  N. 16 n a  n ie ru c h o m o ś c i  
W W a r s z a w ie  p o d  N. 1082 p o łożone j ,  z a b e z ­
p ieczone j ;  toczy się p o s tę p o w a n ie  s p ad k o w e ,  
p  ukończen ia  którego wyznacza.  się t e r m m  ne 
dz ień  13  (2 5 )  S ie rp n ia  1863 r. w  k a n c e l a r j i  hy

(N .  1). 750)  Rząd Gubernialny Płocki.
Podaje  do powszechnej w iadomości,  że dnia  

16 (28)  L u teg o  r. b .  w sali posiedzeń R ząd u  Gu- 
bern ia lnego ,  od godziny 12  z ra n a  o dbyw ać  się 
będzie  t rzecia  z kolei publiczna g ło ś n a  l icy tac ja  
na  wydzierżawienie  od dnia 20 Grudnia  1862 r. 
(1  S tycznia  1863 r . )  do dnia  20 Maja ( l  C ze rw ­
ca 1868 r . )  ry bo łówstwa dzikiego w obrębie ek o ­
nomii  rządowej Z kroczym, mianowicie w m i e j ­
scach niespornych,  napraw ym  brzegu rzeki W isły  
i Narwi,  tudz ież  na  rzece  W kra ,  jezio rach łą k a c h  

j i na  prawym brzegu  rzeki Narwi przy wsi K iko ły  
i a  to  na  risico dotychczasowego dzierżawcy, od 
i obniżonej opła ty  dz ie rżaw ne j  rocznej rs. 308 

kop. 64.
W zyw a przeto  chęć licytowania  m a jących ,  aby 

w powyżej oznaczonym te rminie  i mie jscu  stawil i 
i w świadectwo kwali fikacyjne P o ­

stanowieniem Księcia  N am ies tn ika  Królewskiego 
z dnia  24 Stycznia 1818 r  i rozporządzeniem 
Komisj i Rządowej Przychodów  i Skarbu  z dnia  
4 (16 )  W rześnia  r. 1857, N r .32198  wskazane 
przez właściwego Naczeln ika powiatowego wydać,  
a przez Rząd  Gubernialny potw ie rdzić  się winne, 
bez tego bowiem świadectwa nik t do licytacj i przy 
puszczonym nie będzie.

Obok tego zaopatrzyć  się należy  w gotowiznę
S r n k o L V a  k t ó i g ó  w y z n a c z a  się t e rm in  na 
dz ień  13 (25)  S ie rp n ia  1863 r. W k a u c e h u ) .  h y -
p o te  /.nej m ia s ta  W arsz aw y ,  guz ie  wszyscy iu^ , na  va d jura rs  77  ^op 34  czyniące,  a  równe i j 4

’ 1 . 1  .  —.  r» n v Q W f l l T l i  S  W J , n / p i / i j  ( < p r \ v  l i n v t a n V  i n p  1 I r f ó r u  H n  H o rv A t / T r t i i  K % u vt e reseuc i  zg łos ić  sić winni  z p ra w a m i  swem
prcM uzją .

W a r s z a w a  d n ia  7 (19)  L u t  go  186 r.
H u b e .

(N .  D  9 4 4 ) Pisarz K ancelarji H ypoteeznej 
Gubernii W arszawskiej w Warszawie.
Z  p o w o d u  n a s t ą p i o n e j  ś m i e r c i :
1. Marji z M u l l e r ó w  L e b a n o w s k i e j  w s p ó ł w ł a ­

ś c i c i e l k i  n i e r u c h o m o ś c i  w  W a r s z a w i e  p o d  N r .  11. 
p r z y  u l i c y  Ś t o - J e r s k i e j  p o ł o ż o n e j ,  . OMrnv

/  A n d r z e j a  H e b a n o w s k i e g o  w i e r z y c i e l a  s u m y
rs. 150 na nieruchomości w W arszawie  port i r. 
2158.  położonej, zabezpieczonej,

3 Franciszki Igo. ślubu Miszkiewicz 2. Roso- 
chackiej współwłaścicielki nieruchomości w W ar­
szawie pod Nr.  2437  położonej.

4. Karo la  Grzybowskiego współwłaścicie la  me- 
ruchomości W arszawie  pod N r .  1476 poło- 

wierzyciela sumy rs.zonej,
5 Fiszla W eichenberg  -

2 .250,  W olfa  Kychter  wierzyciela sumy rs.  750 
n a  nieruchomości  w W -rs z aw ie  pod Nr.  24 6 J  
położonej, zabezpieczonych, toczy s,ę postępowa-
nie  s n a d k o w e  do ukończenia k to reg o  w yzDacza 
się te rmin  na d. 15 M aja  1863 r. w Kancela rj i 
H ypoteeznej  Miasta  W arszawy, gdzie wszyscy 
in te resenci zgłosić się winni z p rawami swemi 
pod prekluzią.

W arsz a w a  d. 7 ( 1 9 )  L u t e g o  1863 r .
H u b e .

części  ceny l icy tacyjnej,  k tóre  do  depozytu Kasy 
G ubern ia lnej Płockie j przed rozpoczęciem l icy ta ­
cji ma być złożone, a  następnie u trzym ującem u 
się przy licy tacj i  na  uzupełnienie kaucj i przyję te  
zostanie ,  nieutrzymujący  się zaś  na  licytacj i,  b e z ­
zwłocznie  powrócono mieć będzie.

O innych warunkach  szczegółowych każdego 
czasu dowiedzieć się można  w biurze Sekcji Dóbr 
i L a s  )w R ządow ych  przy tu te jszym  Rządzie Gu- 
bernialnym.

P ło c k  d. 16 ( 2 8 )  S ty c z n ia  186 3 r.
Guberna to r  Cywdny,  D. Dziewanowski .

Naczeln ik  Kancelar j i ,  Słupecki.

(N D. 616)  R ejen t K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii Augustom skej W ydziału I.

O g ła s z a  się  z p o w o d u  śmierc i:
1. A d a m a  Ś w ia to p e łk - M i r s k i e g o  w s p ó ł w ł a ­

ścicie la  d ó b r  z iem sk ich  D o w g ia l i sz k i  w P o w i e ­
cie M a r ja m p o ls k im  G u b e r n i i  A u g u s to w s k ie j

P ° 2°  F e h c j a n n y  S o b o lew s k ie j  w ierzycielk i  sumy 
z ł „ ‘ 6 6 6 6  g r .  20 n a  d o b ra c h  K ł a n k u p i e  w  P o -  
wiecie  K a lw a r y j sk im  w dz ia le  I V  p o d  Nr.

ubezp ieczonej .  a  w ł a t e i c i e l a d ó b r  G ut-

k ow a lit! B  w P o w iec ie  K alw aryjskim  G ubernii

" - i - ”  * « •
sk iego  w ła śc ic ie la  d ó b r  z iem skich  N aw ick ie  
części  li t .  A w  P o w ie c ie  K a lw a ry j sk im  G u b e r -  
ni i A u g u s to w s k ie j  po łożonych .

5. A n d r z e j a  P a łe w ic z a  w łaśc ic ie la  d o b r  z iem- 
s k i c h  P o d u s ie  w Pow iec ie  S e jn e ń sk im  G u b e r ­
nii A u g u s t o w s k i e j  po łożonych .

6 . M ich a ła  N ie c i ń s k i e g o w ła ś c i c i e l a  d ć b r N o -  
w i c k i e  części l i t .  D 1/ ,  w O k i ę g u  M ar jam po l-  
k i m  G u b e r n i i  A u g u s t o w s k i e j  p o ło ż o n y c h .

n TTIżhiety z K o n a r s k i c h  J a g m i n o w e j  wi e- 
,i • ’ rs  4500 n a  d o b ra c h  H o łn y  Me-

r z y c i e l k i  s u m y  r s .  . m  w  d z i a l e  I V  p u d

j e r a  w  Pow iec ie  n j ^  . 3Q u b  ie .
N.  3 4  i w Z l e w k a c h  n j e s p a d k o w e  do
czonej ,  toczy  s ę p<>W n a  d./Ań 17 ( 2 9 )
u i e g ó l o w a n i a  k to re g o  te r  s t r0„ v w ięc  in -  
M a ja  1863 r. j e s t  w y z n ac z o n y ,  st 
te r e s o w a n e  z p ra w a m i  swem i W ty sitt
do  K a n ce la r j i  p o d p i s a n e g o  R e j e n t a  zg 
zechcą  pod p rek lu z ją .

S u w a łk i  d. I (13) L i s to p a d a  1862 r.
W ła d y s ła w  R u s o c k i .

(N. D. 611) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Hrubieszo ws kiego.

P o  z m a r ły m  J a k ó b i e  B o c h e ń s k im  w ła ś c i ­
c ie lu  n ie ruchom ośc i  w  mieście  H ru b ie s zo w ie  
po d  N. po i .  203 i w ie rz y c i e lu  sum y rs .  450  na  
n ie ruchom ości  w tym ż e  mieście pod Nr.  7 w  
OZ ale  4 w y k a zu  h y p o te c z n e g o  p o d  pozycją  13 
u b ezp ieczonej ,  o raz  p,> zm a r łe j  D o b ry s zy  W i ­
n e r  żon ie  H e r  sza  w ła śc ic ie la  n ie ruchom ości  pod 
N .  11 'V mieście  Hrubies-z >wie po łożone j ,  o tw o ­
r z y ł  się  s p ad ek  do u re g u lo w a n ia  k tó re g o  przed 
p o d p is an y m ,  te rm in  p r e k lu z y jn y  n a  d z ie ń  15 
(27)  Maja 1-863 r .  oznaczony  zos ta ł .

H ru b ie szó w  d .  26 Paźdż.  (7 Lis top . )  1862 r, 
Z a b łock i .

■tCtTlCJS i M»UC1 1 " /1 1

(N. I) 811) R ząd Gubernialny 
Lubelski.

N a  zasadzie  R e s k i y p t u  Komisji R zęd o w e j  
P rzy ch o d ó w  i S k a i b u  z dn iu  26 G r u d n i a ( 7 S ty .

(N. I) . 916)  Rząd Gubernialny 
Augustowski.

P oda je  do  pow szechnej  wiadom ości  że w d. 
19 (31 )  M arca  r .  b.  o godz in ie  i po  po łu d n iu  
odbędzie  się w b iu rze  R ządu  G u b e rn ia ln e g o  l i ­
c y ta c ja  n a  w y d z ierżaw ien ie  trzy  le tn ie  od  d n ia  
1 S ty c z n ia  1863 r. d o c h o d u  z p ro p in ac j i  w 8 
w sia c h  od  donac j i  K a lw a r j a  odpad łych ,  j a k o  to: 
W o j tk o b o le ,  B o m b ie n ik i ,  V P o s z e r w i n ty ,  B e r .  
z y n y  zu sa d ą  S t rozdyn ie ,  W id g i r y ,  W ar te le ,  W i -  
grele ,  N o w o sa a y ,  i G ran ż y n y ,  od  sum y rs. 75 
w yraźn ie  rub l i  s reb re m  s iedm dz ie s ią t  p ięć ,  bez  
w y m a g a n i a  od  dz ie rżaw c y  a b y  w y b u d o w a ł  k a r ­
czm y i bez  z ape w nien ia  fu n d u s z u  na  ich wysta  
w ien ie  w y jąw szy  te, za  k tó re  należy się w y n a ­
g ro d ze n ie  z D y rek c j i  Ubezpieczeń.

K a żd y  więc  m a jący  z a m ia r  u b ieg ać  się o tę
dzie rżą  we obow iąza ny  z łożyć.

1. Św iadectw o  kw alif ikacy jne  P o s ta n o w ie ­
n iem  K sięc ia  N a m ies tn ik a  z d n ia  24  S tycz n ia  
181-8 r. p rzep isane .

K w i t  Kusy  G ub e rn ia ln e j  n a  z łożone  v a d iu m  
w k w oc ie  w y  rów ny  wającej I j 4  części su m y  do 
l icy tac j i  p rzy ję te j ,  tudz ież  z a o p a t r z y ć  się w  go ­
tow iznę  n a  uz upełn ien ie  tegoż  v ad iu m  w s to  
s u n k u  pos tąp ione j  przez  s iebie  ceny d z i e r ż a w ­
nej .

D z ierżaw ca  oprócz  sum y na l icy tacj i  p o s t ą ­
p ione j ,  o b o w iązan y  będzie  o p ł a c a ć  czynsz  z 
o s a ł  K a rc ze m n y c h  i wszelk ie  S k a rb o w e ,  we wsi 
G r a n ż y n y  je s t  w ieczys ty  o s a d n ik  k a r c z m a r z  
m a ją cy  p rdw o  w y łą c z n e g o  s z y n k o w a n i a  t r u n ­
k ów  p rz e to  d z ie rżaw ca  nie  m oże  k o m u  innem u  
te g o  p o w ie rz ać  ty lk o  j e m u  j e d n e m u  za  w y n a ­
grodzen iem  przez  K om orę  B ia ło s to c k ą  oznaczo -  
nem.

K a ż d y  k t o  się u t r z y m a  p rzy  licy tacj i  od  da ty  
p odp isan ia  p ro to k ó ł u  l i c y ta cy jn eg o  s ta je ,  się 
obow iązu jącym  do d o t r z y m a n ia  p rz y ję teg o  zo­
bow iązan ia  się a  to  pod u t r a t ą  z łożonego  v a ­
d iu m  i p o d  ry g o ro m  og łoszen ia  na  j e g o  r iz ieo  
nowej li cy tacj i ,  choc iażby  z a t w i e r d z e n ie  lub  
n ie p rz y ję c ie  p r o to k ó łu  l icy ta cy jnego  późn ie j  
j a k  w m ies iąc  od  jeg o  d a ty  przez  Komis ję  R z ą ­
d o w ą  S k a r b u  n a s tąp i ło ,  n iemnie j ro szczen ia  
z t ą d  p re te n s j i .
_ Ż a d n e  z a s t rze żen ia  ze  s t ro n y  współ z u b ie g a  
j ą c y e h  się  do  dz ie rżaw y  przy ję to  nie  b ę d ą  i n a ­
w e t  z a  późne  ob jęcie  posesj i p o p rz e s ta ć  p o w i n ­
n i  n a  dochodzie  przez  A d m in is t ra c ję  w y k a z a ­
nym .  JV 3

O st rzeg a  się  p re t e n d e n tó w  ab y  u ic d o p u szcz a -  
I, zm ow y  1 udz ie lan ia  sob ie  o d s tęp n e g o  gdyż  
jako dążący  do  z m n ie j sz e n ia  k o r z y ś c i ’ j a k ie  
S k a rb  przez l icy tac je  o s iąg n ą ć  zam ie rzy ł ,  w in ­
ni do odpow iedzialnośc i  S ą d o w e j  p o c i ą g n ię c i
będą .  -

S uw ałk i  dnia  1 (13)  L u t e g o  1863 r.
Gubernator Cywilny Korytkowski.

N acze ln ik  K ance la r j i ,  T r jn i s z e w s k i .

(N. D 9 3 4 ) Dyrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Z iem skiego  

G ubernii Lubelskiej w Lublinie.
Do A r o n a  F e l lh a e n d le r a  n ie w iadom ego  z p o ­

b y tu  i z a m ie s z k a n ia  w ie rzyc ie la  z t y tu łu  wie­
rzy te lnośc i  w sum ie  z łp .  4000 w dz ia le  I v  ad 
N. 3 3  i 41 zamieszczonej.

Do U rszu l i  B o ss ak iew ic z  n iew iadom ej  z P°* 
b y tu  i z am ie s z k a n ia  w ie rz y c i e lk i  z t y tu łu  w ie ­
rzy te lnośc i  w dzia le  I V  ad* N. 8 , 11, 13, 14, 15, 
16, 23, 47 i p o d  N. 53 w sum ie  z łp .  6 ,000  z a ­
p isane j .

N a  zasadzie  art . 7 Postanowienia!  Rady A d m in i­
st racyjnej  z d. 28 Czer.  ( 10 Lipca)  1860 r. r e ­
s k r y p tu  D yrekc j i  Głównej z dnia  19 Sierpnia 
1 862  N r.  12J59  uw iadam ia  wszystk ich  in te re ­
sowanych, iż dobra  ziemskie Bussówno z przyle-

belskiej, jako  za lega jące  w ra tach  Towarzy- , 
s twu Kredy towem u Ziemskiemu na leżnych w  su- | 
m ie  rs. 924  k. 43 wystawione są  na  sprzedaż 
przymusową przez licytację  publiczną.

P r z e d a ż  odbywać się będzie w o b e c  Radcy D y ­
rekcji  Szczegółowej w dniu 15 (27) L ipca  1863 r. 
poczynając  od godziny 10  z ran a  w K ancelar j i  
L eona  Ciświckiego R e jen ta  Kancelar j i  Z iem iań ­
skiej w mieście Lublinie p rzy  ulicy Rynek  pod N.
I p rzed  tym że  R e jen te m  lub innym - k tó r y b y  go 
z a s tę p o w a ł .

V ad ium  oznaczone j e s t  do licytacj i w sum ie  rs .  
2700  w gotowiźnie lub Listach  Zas taw nych  z w ła -  
ściwemi Kuponami. L i cy ta c ja  rozpocznie  się od 
su m y  rs  19 ,996

W arunki  l icy tacy jne  są do p rze j rz en ia  w wła­
ściwej księdze wieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. Wrazie niedojścia  do skutku  po ­
wyższej sprzedaży dla  b raku  licy tantów, druga
1 osta teczna  sprzedaż od zniżonego szacunku odby ­
tą  będzie bez dalszych nowych doręczeń w te r m i ­
nie  j a k i  D yrekc ja  Szczegółowa oznaczy i w  pi­
smach publ icznych raz  jeden  ogłosi w  myśl a r t .
25 P o s t a n o w ie n i a  R ad y  A dm in is t ra c y jne j  z d n i a  
28 C z e r w c a  (10 L ip c a )  1860 r.

L u b l i n  d. 16 L u t e g o  1863 r.
Prezes,  Bieliński.

Pisarz ,  Pomerski .

(N. D. 9 3 5 ) Naczelnik Powiatu 
Kaliskiego.

Z a w ia d a m ia  publiczność żc d n ia  1 8 ( 3 0 )  M a r ­
ca  1863 r. o godz in ie  11 z r a n a  o d b ę d z ie  s ię  w  
b iu rze  N acze ln ika  P o w ia tu  K a l i sk i eg o  in  m inus  i 
p rzez  op iec zę tow ane  d e k la ra c je  l i c y ta c j a  na  
b u d o w ę  d o m u  d la  s łu g  kośc ie lnych  we wsi Ś w i ­
n icach  W a r t s k i c h  od  s u m y  a nsz lagow ej  rs .  893 
k o p .  1 0 .

D o  d e k la ra c j i  d o łączo n y  b y ć  w in ien  k w i t  j e ­
dne j  z k a s  S k a r b o w y c h  na  z ło ż o n e  v a d iu m  w 
k w oc ie  rs. 90

W a r u n k i  do te j e n t r e p r y z y  j a k o  też a n s z la ^ i  ! 
p rz e j r z a n e  b y ć  m o g ą  każd eg o  d n i a  z w y ją tk ie m  i 
ś w ia t  w b iu rz e  m o jem .

D e k la r a c je  t y ' k o  do  g o d z in y  w  p ó ł  do j e d e ­
naste j  z r a n a  d n i a  p o w y ż sz e g o  p r z y jm o w a n e  I 
b ęd ą

W z ó r  do  dek la ra c j i  d la  z a s to s o w a n ia  się  j e s t  
n a s tę p u ją c y :

W s k u t k u  o g ło s z e n ia  z d a ty  1 (1 3 )  Lu tego  
r. b. N. 2660  z o b o w iązu ję  s ię  n in ie jszą  d e k la -  
c ją  p o s t a w ić  n o w y  dom  d la  s ług  kośc ie lnych  
w e  wsi Ś w in icach  W a r t s k i c h  za  sum ę  rs.” N. 
w y ra ź n ie  ( l i t e r a m i )  p o d d a ją c  się wsze lk im  o b o ­
w iązk o m  i zas t rze żen io m  w a r u n k a m i  p rzed l iey-  
tacy jnem i  ob ję tym  a dob rze  mi z n an y m .

Kwit  N .  n a  z łożone  v a d iu m  w kw oc ie  rs. 90 ] 
w y raźn ie  ( l i te ram i)  z a ł ąc z a m ,  k tó re  w razie  i 
n i e u t r z y m a n ia  się p rzy  l icy tacj i  s am  odb io rę  i 
lu b  o o d e s ła n ie  t a k o w eg o  do N .  n a  mój k o s z t  ’ 
u p ra s za m .

S ta łe  moje  zam ie s z k an ie  j e s t  w N. p is a łem  w i 
N. d n ia  N .  m ies iącu  N. 1863 r.

K al isz  d n ia  1 (13)  L u t e g o  1863 r.
B akow icz .

(N. L>. 862) Bpecmb-Aiimoocuan
KoMMUcapiamcnan KoM.uucin. %

O o Ł f iu -w e rb ,  u t o u i  oóu(e.\n, n p n c y T C « in  
en 6 y4 yT-i> npo H 3 u e (ąenbi 8  ii 12 4 n c . 1-b.6 y 4 y- 
m a i  o 4>cBpi ao r o p r u  na 110c i a u k y  0 6 (1304 - 
l tb iżb  11 yK rta / to - in i .m ,  luarepiaHOtn,,  r p e ó y -  
101HHXCH Ha 1863 l'0 4 'b, a HMeimo iiHiioiioK-b
2  co p  ra 8000 ,  p o r o a f b  1 coTjia 12 ,000 ,  n e p e -  
noK-b neiibKoBbixb: T j . i c r i . i x b  16 ,000  caate -  
l ien ,  yniHBOMiihixT, 14 ,000 cans., h i u h k o b i ,  
OKOUaHHblX'b OOrtblUHX-b 2 0  IlITyKT,, Cpe4HttXh 
40  h i t . ,  n  Ma.iux 'b  60  m  ryKb.

T o p r n  ó y / t y r b  i ipo im i ie je i ih i  H3y c rn i . ie ,  11a 
T04I1 >.Mb ocHOBaniri Cb Boeii. I I o c t .  Ch 4 0 - 
iiymeiiie.Mb lipHct.MKH 3ane4aTamii ,iXL o&b- 
iiB ietiifl, 110 n p i tc t j . iK  lOÓbaBrtenin,  o r b /irnąb, 
, ' i a c T u j i o u ; n i z  - ih ' iho  i m II n p e a b  non-BpeH- 
iihix'b n b  H3yCTdbixb T o p r a x b  u oc i ip 'euąae r c a
II TaKin o 1V1.H n i e  ni u He 6 y . iy  1:.  npniiHTi.i bh
I I I  KaKoe c  H ÓpaaseHie

i A n n a ,  aseA aion t ia  i i e r y i m T i .  in . i i iy c in i . i i i  
r o p r b ,  o n i i i i a m . i  4 0  i ip i i c ry i iH e n ia  Kb o i t o i n y  
i i p e 4 C ia m r r i .  u b  KoMMHcieio npH npc iueH i i i ,  
11a r e p o o B iU  6 y j i a r t s  70 ko i i .  4 o c T o H n c rB a :  
a) 4 0 K)MeiiTi.i 0  cnoHsib  auan i i i  u  6) 3 a 4 o r n  
11,in  nopy4Hre4i>CTiia , copa3M-Bpm.ie cj-mm-B 
Heycroi iKti,  i t o i o p a n  no  yc4oti iio  pauHiieTCH 
15°/0 n o 4 p a 4 Hoii cyxniw.

3aiieMaratiHMH o o M iB . ie n ia  A0 4 1 KHW ó w r b  
n p n c . i a m . i  ra isb,  4 T o ó i , t  n o c T y n n . i i i  i n ,  Kom- 
MHciero n e  n o 3 * e  11 -lacoBi,  yT pa  11b  4 e m ,  
H a 3 H a ' i e m i M H  4 4 a  n e p e T o p w K i i .  3 a n e 4 a T a n -
Hhifl oó-biiuaeiiia  na  oc i to i!an in  o r .  1909 t .  10 
kii.  1 G 1104. 3 s k o h .  TpaiK.4 . (H 3 4 an ia  1851 r . )  
4o, iasiiia aaK /noaa r i ,  n o 4 p > i4 b  Bno.Mil>, h a h  
Kauyto  4 h 6 o  4 a c  11, o n a r o ,  11a roMHOMb oc t io -  
naiiiii jT uepas4e i iH i , ixb  yc.ionif i,  o e 3 b  ti cano t i  
nepe.u-BHSi; o) tpBiiw CK/ta^oMb iiHcatiHbiH, 
lib n 1 11:ix i- n a  oc i ionan i i i  iio io:iiciiiii Boeu-
tiai o CouiiTa  9 O K Tuopa  1842 n  18 d>eBp«^ii 
1844 r. ,  n e ^ o n y c K a e T c s  o n  KaKiixb 4 p y rn x i ,  
4 j e , 6-11 k o i ib e K b j  KpoM-fi ° i i p e 4  B ae m ib ixb  
3THMII niMoHieniHMii t .  e. 3 j4 ,  Ij2 ,  Ij4 ,  | j 8  
n  l j l f i  ii ti) M t c r o n [ i e 6 biBanie, 3 i’i a n i e '  ii-mii 
h  ł a j i n a i m  iipe ,u>aBHTe,ta ,  a TaKjtse ro A b ,

, M l ic a u b  u 4HC4U, K o i4 a o 6 baB/ ie i i ie  n u c a n o  
ti|)ii oo-biiBrtenin 40 ,1  a; 11 w S h in ,  iipHaomeiiM 
4 oKy.MCHTia o a i ta u in  o o b H B H iea a ;  11 r)  3 a.io- 
rH n a n  tiopy-iHTi-rti.CTBa copaavrBpHiae cy.M'i-E 
lieycTOMKH n b  IS0,0 . H a 4 rinci , Ha n a K ei l s ,  
Bb KOTopoM-b oy f le T b  i ip itc . ia i io  o n i , fiH.teiiie, 
4 0 ,1:1, 11a 61.111. c.Myry 1014a ,1; , ,0 6 b H B 4 e n ie  Bb 
Bjici' 1 !>-. 1 h to b c k y  10 KoMMHcapiaicKyio Ko.vt-
MMciio K b  H a 3 n a 4 e i iH o f t  1 2  . J i ic , ia  r p e B p a a a  
1863  r o 4 J  n a  n o c i a B K y  o S b a a o u i t h i x b  n  y K .u -  
40411b i x b  B e u i e i i  a a  1 8 6 3  r o 4 b .  

i 0 0 i . n u / i e n i a  0aK iiOMatoixtia Br> c e o b  y c . io -  
llia, Bb 4 e \ lb  ,11100 11e c o r 4 acHi.n1 Cb i i y o m -  
K o n a H u 1.1 .mu, a TaKase  o o b i i i M e i i i a  i i p n  k o t o *  
p i ,ixt.  6 y 4 e t b  n p i l r to tK er io  a a a o t b ,  C u p aa .M b p -  
l i u x b  cyviMb i i eycT OH Ktt,  , 6 y 4 y i b  o c T a u a e m . i  
6 e 3 t  in ic/ il>4CTBii :.

E c n i  H'B'M.i oocTotiTCH 11a  m p r a x b  iibK oxn  
MHciii lie ubiu ie  lp l iub ,  H a n ia ' i a n m . ix b  Mh h h - 
CTepcruoMb, t o  HocTauKa HeMe44eiiH0 óy- 
4 e i  i. y T u ep as4 en a  na .mU ct-B.

Ec4H me h-Bhm o K a m y rc a  in .nne  p a 3 p E m e H -  
HWXb, t o  ita y rnepjK 4eHie  n o 4 p a 4 a  K om m ih ih  
404iBtia  H c n p a iu H B a rb  p a 3 p  tsu ieoia  / ( e n a p r a -
SlIIHTd.

y c  Ionia a a  HocTaiiKy 061D 0 4 HKXI. 11 y K ia -  
4 0 4 i ib ix b  iR eaa ioniie  w o ry - .b  m u -B r i .
m ,  Ko mm ti f i n  ea te . in eu i io  tto npex ta  n p i i c y r -  
CTIlill.

B p e c T b - S m o B c K b  2 8  H t iu ap a  1863 r .  

y  C A O  B  I f l .
11 a  i i oeT a i iK y  u-b 18 6 3  r o 4 y  o 6 o H 3 0 4 H i , ix b  11 

yK 4a404Hi . ixb  M aT epiaaoBb,  k s k t .  t o :  1411110- 
BoKb, p o r o a tb ,  B e p e B o K b ,  S y M a m  ooBepToo- 

no i i  i i n m i t K o n b  41 p e u am i i . ix b .
Kanecmeo no/ipnmaeM uxb Mainepia.i ,m>.

1) O5nH304iibie  it yK ia404 in . l e  M aiep ia  ibi
4 ci/Kiibi i i.iTi, lie HHHte o S p aa o i ib  11 iivrtsri.
K a o e n u a ,  o n p e 4 l i4 e i iH w a  Bb i ip iM oasennoM Ł
" p i t  c i tx b  y c  ioBii ixb 0 i i n c a n i i i .

Mbcmo ucua.m enie n o ,fp n ja .
- )  C , 4 a - i a  11 n p i e M b  o i l  i i0 4 p H 4 'H IK a  o n -  

oa .jo4Hi, ixb  n  yk  la.to- im .ixh x ia re p ia . io u b  np o -  
w un .ą i i  1 ch i n ,  KoMMtic.ipia rcKi il KoMMHciii 
n n o 4 l )*M,niKt,  oÓH3a4ca 11X1, nocraiiHTi. .

czn a )  l S 6 i jS  r Nr.  60183 p o d a je  do  p o w sz e -  j głościamii przyna leży tośc iam i położone w Ogu 
ch n e j  w iadomości ,  iż w  dn iu  11 (23 )  M arca  r. b .  1 Chełmskim Powiecie Krasnys tasvskim Gub.  Lu-

..iSr fKZTJX     „

Man, 4 4 H l j 3  Kb w T r y e W  H" £  lp3 . c e lo  
n o4 PH*aeinaro Ko,,H4 e c n ia  k t ,  15  O k t h ó p h  
1863  1 0 4 a.  BnpoueM b ii0 4 p n4 *iHKy „ e  » o 3 -
n p e iR a e tc f l  c j a n a r i ,  iio. tp tiase iiHbie y n e r o  
iviarepifl4i.i n MeiK4 y 0 3 n a 4 eHRM.Mi1 c p o z a m i i ,  
e c i H o n b  i ia ii4 eTb a r o  4 m  ct.óH ni,1 1 0 4 m,i u b  
11 y.toói iblMb H B b  KoMUHciH 6 y 4 e T b  4 0 CT8-
TOMUO

n  codin oma n a m u .
4 ) T lo  3 aK 4 K )4en iH  K o i n p a i i T a ,  e c 4 H  n o 4 -  

p n . i n i t K b  H i e n a e T b ,  M o a s e i b  6  w  T b  i i b i . ą a i i o

e.My B b  3a 4 a T O K b  4 0  T p e T i . e n  4a c T l l  n o 4 p H 4 -  
n o i i  c yM M M , n o 4 b  o c o 6 b i i i  3a 4o r b  p y ó  11. 33 
p y Ó 4 i , .  P a n n o  u  u b  n p o 4 0 4 H t e i i i i i  n o / t p . i . t a  
M o r y r b  o i . i t i .  u b u a m . i  n o 4 p i t 4 ,i H K y  a n t  : ia -  
4 8 t k h ,  n o  t ie  H H a n e  K U K b  n o  c y M M b  n e  
B b i c T a t b t e i i H b i x b  M a r e p i a i o n b .  3 a 4 a T o 4 i ib in  
4 e u h n t  4 0 4 . 6 h i ,1 B b i - n i T a i  b c n  y  n o 4 p H 44 i iK a  
r i p n  K a ) K 4 o i i  y n a a r B  e u y  4 e H e r b  ; ta n o c r a u -  
n e i i i i h i e  110 4 o r o i i o p y  M a T e p i n 4 hi B b  r o f t  c o -  
p a 3M * p H o c T i i ,  i i b  K a K o i i  o n b  n o i y n i i n b  3a 4 a -  
T O K b ,  n a n p H M - B p b :  e e n n  n o 4 p B 44H K b  n n n y -  
4 i i e . l i ,  u b 3a 4 a i o K b  T p e n o  u a c T i ,  n o 4 p H 4 i i o ń  
cyM MM , t o  y  H T O  404 JKHU y 4 e p H l M B a T b c i i  
T p e x b  u b i4 a o a e M b i x b  4 e H e r b ,  e e n n  ' l e r u e p -  
T y l O  4a C T b ,  TO 4e T B e p T b ,  u  t .  4 .  l l o  M B p B  
y 4 e p « a i i i i l  4 e n e r b  6 y . t y r b  o c i i o ó n m . i a r i . c a  
11 3a 4o r n ,  n o 4 b  3 3 4 0 1 0 4 1 1 1 .1 4  4 e 1 i i . r u  n p e 4 c r a B -  
a e H i iM H ,  eC4 i l  I Ie  ó y 4 e r b  B b  B H 4 y  H i iHoi i  H e -  
H C IlpaBH OCT U H04p R 44H K a .  H o  BO UCfIKOMb 
c r t y n a B  He y 4 e p « s a H H i . i e  3a 4 a T K i i  n c e l > 4 a  4 0 4  
JKHbi 6i<it i> o 5e 3n e 4eHi ,i  p y 6 , n ,  3 a  p y 5/ i i . .  

IlopnĄOKb ucnoAHeuin Ąoroaapa co cmo- 
poubi noĄpaĄmiKa n cocm oponu ku3hm.

6 )  I L i a r a  3a M arep ia  i m ,  i i o c r a B  i e H i i h i e  
n o 4 p H 4 4 l lK a M I l  n p o H 3B04HT CB u e  l l 03! K e K a K b  
4p e 3b  M-BCHtlb HO n p e 4b H B 46H:U K B H T a H l ł iH  
B b  C4 a 4-B Ma r e p i n  l o B b .

6 ) I l o p H 4 0 K b  C 4 S 4 M  o Ó B H 3 0 4 i n . i x b  i i  y K , i a -  
4 0 4 H i , i x b  M a r e p i a  l o B b  i t b  K o M M M c iw ,  K y 4 a  
OÓII334CH H 0 4 p H 4 H K b  l IO C T a B I I T h  0 H b l 3  l i a -  
3 H a 4 a e r c a  C 4 - E 4 y i o u ( i ń :

а )  H c n o . n i e H i e  n o c r a B K H  H a 3H a 4a e r c n  c o  
411 a  3a B 03a  M a r e p i a  t o B b  K b  c a a n - Ł  B b  K o m  
M H c i H .  TI o  CT a  Birgit  K b ,  l l p e 4 b  3a B 030M b  l l x b  
B b  K o M M i i c i i o  4 4 H  0 4 0 4 1 1 ,  oÓH3a n b  n o 4 a  ri.  
K o M M H c i i t  i iH C K M e H i i o e  o Ś b a B a e H i e  o  t o m i ,  
u b  K a K O M b  K o . i H 4e c T 8b  H K a K i e  H M e i m o  i m  
03H a 4e H H b i x b  M a r e p i a 40B b  n p e 4 c r a u 4 a e r b  
o u b  K b  C4 a 4-fi.

б )  K o M M H c i a  B b  - r o T b  m e  4 e H b  n a 3a a 4a e T b  
n p i e M i i ( H K a ,  a  n o c T a n u i H K b c H a Ó J i i a e T b  6 H4 e-  
TO.Mb, C b  IIOK83a i i i e M b  OHOMb, 113b o 6b a i ) 4 e -  
H i a  n o c T a i n n H K a ,  p o 4 a  M a T e p i a a o B b  u  k o i h -  
a e c T i i a  n x b .  I I o  ó u a e T y  c e . u y  CMOTpHTe.il> 
M a r 83H H0B b  n p o n y c K a e T b  M a x e p i a a w  i i a K o M -  
M i i e a p i a T C K i n  4 B o p b .

B) T l p i e M l J l H K b  H C l I O . I l i a e T b  I>ÓH3a i l H o C T b  
CBOIO 110 4 0 / l r y  n p H C H T H .  r i p H  p a 3C M O T p b -  
n i H  11 o n p e 4 -B4e n i H  4 0 Ó p o T U  i i p i i H i m a e M b i s b  
M a i e p i a H O i i b  o u b  p y K 0B 04C T B y e T C 4 01,14*11- 
l ibi.Mii e.My 44 fl n p i e M a  o ó p a s r i a M H  

r )  Ą a i i  o T u p a u t e i i i a  Me4 4 e H H o c i H  u b  r i p i e a r b ,  
n o c r a B a a e T c a  n i  o ó a 3. i i i i i o e T r ,  n p i e M m t i K y  
n p i i n r i M a T i ,  o n  n o a c r a u u i H K a  e m e 4 n e B i i o  u e  
M e i r b e :  i t i . i n o i i o K b  11 p o r o m b  3000 h i t . ,  u e p e -  
b  i k z  T o 4c T i . i x b  5000 c a m e i i b ,  y u m u o u i i i . i x b  
20,000 c a * . ,  o ó i i e p r o u i i o i T  B y n i a m  100 c r o u b .  
I l p i e M b  H e  n p o r i 3B 04n r c H  t o h i . k o  h i ,  0 4 H H  
u o C K p e c t i b i e  H n p a 34 i i i i4i i b i e  411H.

4 ) H o  Mbp-E n p i e M a  o 6BH304B i , i x b  11 y K 4 a -  
4 0 4 u i . i x b  M a r e p i a a o B b ,  n p i e . M i n n K b  K a m 4 i , n i  
4 e n b  OTM b - i a e r b  Ha  B b i 4 a i n i o .v i b  Ko.M.Miicieio  
i i o c r a i i L H H K y  O H a e r - B  c K o a i - K o  H M e H i io  H 3b  
c n x b  M a T e p i a a o B b  n p i i H a r o  11 c k o 4 i . k o  3 a -  
ó p a K o u a u o .  l l o  o K o i r a a n  i i  u p i e w a  n o  ó n -  
a e r y ,  i i p i e y m i i K b  n o v n n c b i B a e T b  o H b i u

e )  l l p n u a r b i e  oÓ B H3o 4 Hb ie  h  y K , i a 404 i i b i e  
M a r c p i a a i . i ,  n b  c a M - . i n  4 e H b  n p i e u a  C B H 4 1 ; -  
T e a b c T B y i o r c a  C M o r p H T e a e M b  Mara3 i, iHoi>b 
H 041111Mb II3b  44e H 0U h  K o M M H C iH ,  K O T O p b ie  
I i p o l l 3Be40HH Oe HMH C B H 4 l> T e , l l ,C T B 0  y 4 o c r o -  
B l s p a i o r b  c B ł e i o  n o 4 H H c b i o  n a  o h  i e T l 3, b b i -  
4 a i i H ó M b  K o M M H c i e i o  n o c r a B t u H K y .  H o  n p o -  
n m e a e H i n  c e r o  c b h 4 -Bi e a b c T B a  M , n e p i a 4 i.i 
c i n  n e p e i i o c a r c a  H 3b  o a n o a n a r o  B b c o p T o u o i i  
M a i a - I H I I b -  E C 4 I1 l i p i l  l l p 0H3U04C IB l>  0 0 1 1 4 1 , -  
r e t b c r B a  c n x b  M a r e p i a i o n b ,  n p H l i a r i , i x b  
n p i e M i ą H K O M b ,  K a K a a  4 H Ó 0  a a c T b  o K a m e i C H  H e  
C X 04H010  c i .  o ó p a a n o M b ,  T o  K o m m h c I h  p a c n o -  
p a m a e T c a  o l i e p e o p a K o B K i ;  n p n i i a i b i x b  ,via- 
T e p i a 40B b ' i p c 3 b OCOOI.lXb HH HO BU HKOIIb . 3 a -  
Ó p a K O B a H l l h i e  o 5BH304Hl.ie H y K 4 a 4 0 4 i l l . i e . M a T  - 
p i a r t b l  B03B p a m a i o i c H  i i04p f l44H K y  11 n e .M « 4 -  
r t e i i n o  CB03HTCH c i ,  K o .M M i t c a p i a  i C K a i  o  4 B o p a ,  
e c . i H  i i o c T a u u j H K b  u e  n p e 4 b H u i n b  c n o p a  o  
r 0 4 1 1 0 c . r u  n x b .  n p e 4 CTB04e n i e  M , -i e p i a 4o u b  
3a 6p O K O B a H H l . I X b C 4H T . e i C H  K . IK b  61,1 HOCy- 
m<-C TBO OaBU lH Mb.

m )  B i i n e T i ,  c b  p o c i m c K o i o  n a  H e m  i i p i e M -  
rr jHK a  11 c b 3a c u i i 4H T e 4 C T u o i i a H i e . M b  c . M o i p i i -  
i e 4 . i  M a r a 3H i i o B b  11 4/ e n a  K o M M i l c i n ,  c n y -  

' ’ ' ' 0 C T a i , u ł « K y  K i i H T a t iL ( i e i o  B b  n p ieM - B ,  
. m m i i  4 e m ,  C B H 4 - B r e .1 1 . c T u a  i i p e ^ c r a u -  

t f l e . C H  11 M b  .1 I .p i e M I H H K O M b  41141.0 K o m -  
MI1C1H. 11 a  n e u c i i o / i i i e i i i e  c e r o ,  o p a u n o  11 „ a  
M e . l r t e i i  iOCTl,  n p i e . M a  i i o c r a H i r j i i K y  n p e 4 0 C T a -
u . ia e T C H  n p H H o c H i b  J K a , io 6 y  i i a n a a b c T n y ,  u e
404b e  K i iK b  u b  T C H e n i n  ocb .Mii  4 H e u n a r o  
c p 0 6 8 .

3) l l o  n p e 4 b i t u 4 e H t i i  n o 4 p H 4 4 H K O M b  f . i L i e i b  
r a ,  K o m m n c i i i ,  He n o a m e  K a K b  n a  4 p y r o i i  
4 e ti i>  4 a e i b n p i e M i n i i K y i i p e . i i n i c a n i e o 3 a i m c -  
K-B II p i l  HH I h i XI, o 6 ui l3o 4HhlXb  11 J K 4 a 4 0 4 l l b l X b
M a r e p i a r t o i i b  B b  n p n x o 4 b  11 m  t o  )Re Bpeua 
4 l 54a e r b  p . i c n o p H i i i e n i c  o & b  5-4011 - e n j o p e H i n  
n o c T a i i u i H K a  3 a  npmiHThie MarepiartM 4enh-  
ra.MH,  n o  K o n T p a K n i b i M b  l ł b u a M b .  Ec.111 i ih t-  
4 a u a  4 e H c n ,  s a  n o e r a u r t e i n i b i e  u a r e p  a . i b i  5y- 
4 e r b  n p o M e ą a e i i a  ó o a - B e  0 4 H0 10  M b c H n a  c o  
411H n p e 4 c T a B 4 e n iH  Ó H . t e r a  h  111 K B H T a - i u i H  B b  
n p i e M B  Ma r e p i a r t o B b ,  r o  l i o c r a i i m i i K T ,  Hm -E- 
e r b  n p a i i o  T p e ó o c a T i ,  y i u a n . i  i i e y c r o H K H  n a  
o c i i o u a H i t i  8  n y i i K r a  c h x b  y c 4 o u i n .

11) B b  c . i y n a B c n o p A i o c r a H u i H K a  c b  n p ie .M -  
H (H K O M b  O r o 4 H O C T l l  3a u e 3e i l H M X b  K b  C 4 a - f B  
o  o  11 h o o ' i u i . i x b  u  y x . i a 4344h i x b  M a r e p i a  IOBB, 
I IO C T a i lU tH K b  B H O C H T b  3a ó p a K o B a H i i b i e  M a-  
r e p i a . t i . i  n a  p a 3c M o T p - B t i i e  i i p n c y r c T i i i H  K o m -  
m h c i i i ,  K o T o p o e  u b  t o r b  m e  4 e H i . ,  4 - B . i a e i b  
p a 3o o p b  o p n  n p i e M H ( H K - ę  11 i i n c r a n i n i i M :  
c r t u n e m e M b  3a 6p a K o i ! a H i i i . i x b  M a r e p i a 4o B b  
C b  O O p a3l ( a M H .  E c 4 H 3 a 6 p a K O B 3 H O  3 l i a 4 H T e T I , -  
i i o e  K 04i i 4e c T u o  e n s b  M a r e p i a  i o n b ,  t o  n p i i -  
CyT CTBle  K o M M H c i H  CB H4 -ET134b C T I i y e T b  ó p a -  
k o b k  y  n a  MB e r b  h  p - B m a e r b  c n o p b  n o c r a u -  
iH H K a c b  n p i e M t u i i K O M b .  r i o C T a u m H K b ,  u e  
4011041,111,111 p - B i u e H ie . M b  K o M M H c i n ,  i i M - B e i b  
n p a B )  B H e c r H  o ó p a 3i jb i  o a o p a K o u a i i H b i x i ,  
M a r e p i a t o B b  u b  n p H c y r c T u i e  K o m m h c I h ,  u  
n p n . i o m t i B b  K b  c H M b  o 5p a 3u a j i b  c u o i o  n e -  
4 8 T b ,  T p e G o u a i b ,  4 T 0 Ó W  Ko M M H cif l  3a n e -  
4 a T . , 4 a  H x i ,  c o f i c r u e i i i i o i o  n e 4 j n o  11 n p e 4 -  
c r a i i H i a  u p e s b  n o u r y  11.111 n o  a c r a i - e i - B ,  
n a  c u e r b ,  B H H o B i i b i x b  na p a 3CM O T p-B nie
K o M M i t c a p i a T C K a r o  / ( e n a p r a M e i n  a .  K o m m h -  
c ih  o o m a i i a  n a  n p n u i K - B ,  K o r o p i . i H  n p n  i a -  
r a e r e n  K b  u k o b h m i  o ó p a 3i t a M b ,  o ó b f l C H H T b  

■ I104POOI10 i i p H S H i i w ,  n o K O H M b  Ma i e p i a . i b i  n a  - 
ó p a K O B a in . i .  ŻKa4o ó y  n a  K o m m h c i h )  n o c T a B -  
u i H K i ,  o o f i . i a n b  n p i i n e c i H  K o . M M i i c a p i a T C K o M y  
/ ( e i i a p T a . M e H T y  u e  n o 3 m e  o c k m h  4 H e o i i a r o  
e p u K a  CO 4 H u  3a ó p a K O B K H . 3 a y.MblU14e H H 0e  
n p H T B C H e i i t e  H04 p H 44H K a ,  n p H  H c n o T i i e H i i i  
11 M b  4 !ir o I i o p a ,  o ó i i r p y m e i i t i o e  c , i -E 4 C T i i i e .M b ,  
UHHO BH ble  B b  T O M b  *111HOBH11 KII n | i e 4 3 I O T C H  
B o e H i i o M y  c y a y .

i )  H o c r a B i n H K y  c r p o r o 3 a i i p e i n  > e r c s  i i u l i  r i ,
n  p  OTI1B03 a  K o  H H h m  C4114 KH C b  IIp ieMli JMKOM b. 
3 a  H a p y m e n i e  c e r o  n o c T a o m i i K b  n o 4 u * - p r a -  
eTCH B3b icK a i i iK )  o n p e 4 - B 4 e H H o M y  3 h k o h o m  1,. 

k )  I I o  0 4 0 4 1 3  0611H3 0 4 H b i x b  u  y K 4a ,404-
i i b i x b  M a i  e p i a . i o u b  n p  i t u b i ,  o 6 p : i 3 t i o i i b  u  110 
n o  l y i e n i i i  1,7, t o m i ,  K B H T i iH i t iH  H 4 H  y c r a n o -  
n . i e H i i a r o  6 n i e r a  n o c i a B i n H K i i  He  n o 4 n e p i a -  
1 0 i c h  HHK8K0M  o t b - B t c t b b h h o c t h  3 a  3 T H  M a -  
7 e p i a . i b i ,  i i i l o c  i ' B 4 c i i i i l i  a a f i p a K o u a i i H b i e .

OnpeĄ-bAeHie eiauMitoii ueycmoiiKii na 
c.iynau, ueucnoA oenin  oOnsaa/eAbcmea

llOĄpilĄHUKO.yfb U KU3HOIU 
T )  H o 4 p i i 44 i i K b  i i e n c n p a i i n i . i M i ,  c * m r a e T -  

c a ,  K o i ' 4 a  K b  o n p e 4 -fi4 e t i H b i M b  n o  4 o r o n o p y  
c p o K d M b  He n p e 4 CT8i i n T b  n b  K o m m h c i i o  K b  
C484T, n o 4 p H n s e t n i b i x b  y  n e r o  M a T e p i a . i o i n , .  
Bb o 6=3n e 4e t i i e  n o 4 p n 4 a ,  n a  c  . y u a i i  r a K O B o i i  
i i e i i c i i p a B i i o c T H  o i i p e 4 -B,l i ieTCH H e y c T O H K 3 , K 0 *  
T o p a i i  c  > p a3M -Ł p n eT C H  c o  c r e n e t i b i o  i i e n e -  
n p a B H O c r n  n o 4 p n 4 4HK a;  n o . i H a i i  H e y c T o l i K a
38 c o B i - p i i i e n n y H )  l i e i t e n p a n n o c T b  n o . ą p H ł - m -  
Ka n o . i a i a e i c h  u l  15°/0 c b  t o h  c y » e i , i ,  k o -
TOpO 11 o y . ą y i b  CT Oł lT b  U e B b lC T a B . l e ł l H t . i e  M 1-
r e p i a . n . i .  H e y c T o H K a  B 3 b i c K i i u a e T i H  c c  1104- 
p H . l ' l l I K a ,  l i b  c i y i a - B  i i e i i c n p a n  l o c i l l  n o  c . i U -  
4 y i o n i e M b  o c i i o B a i i i u :

a )  E c h h  n o 4 p H 4 4 H K ^  i r e B b i c T a B H T b  o c e r o  
K 0 4 H 4 e c T i s a  n e p B o ń  i p e r n  n i i 4 p H m e n i i i . i x i ,  y  
n e r o  o 6 b h 3 o 4 h i , ! X 7 ,  n  y K  i a 4 o 4 i n . i x b  u a r e p i a -  
4 0 B b ,  11,111 KaK OH -4 1100  4 a C T H  I l 3 b  H H I b  K b  1 5  
M a n  1 8 6 3 ,  t o  n o 4 B e p r a e T C H  n n a T e m y  t i e y c T O H -  
k h  r p e x b  n p o ą e H T o B b  c b  t o h  cyM Mbi,  k o t o -  
p o i l  C T O H T b  IIO 4 0 IO B O p l l o i l  LCE1113 He BhlCTa-  
B .ie HHbiH  K b  1 5  M a n  M a T e o i a . i b i .  3 a n p o c p o 4 K y  
n o c T a i i K H  M a r e p i a . i o u b  n e p B o f t  r p e r n  110 2 1  
M a a  1 8 6 3  r .  n o 4 p H 4 * i i iK b  i u a T i i  i b B b  n e y c r o M -  
K y ,  c u e p x b  0 3 i i a * i e i i H b i x b  n p o i t e n r o n b  e r i t e 6 ° /0 
T a K IK e  C b C y M M b l ,  KOTO p o i )  C T O H T b  IIO 4 0 T0 - 
u o p n o ń  n-BH-B u e  B b i c T a H  l e n H h i e  H i b  n e p u o n  
T p e T H  u o A p H j a  K b  2 1  M a a  1 8 6 3  1-042 M a T e p  
i a . i w .  E c h h  m e  n o 4 p.H4 4 i i K b  H3b  i i e p u o n  r p e -  
t h  n o 4 p a 4 a  u e  B H C T a i i H T b  K a K o r o - . m ó o  ko -  
4 H 4 e c r n a  n o 4 p a m e a H i . i x b  M a T e p i a a o i i b  k i ,  I 
110H a  1 8 6 3  r . ,  r o ,  c t i e p x b  o 3 n a 4 e i i H i a x b  n p o -  
u e n r o B b  n o 4 u e p r a e r c a  B i b i c n a H i i o  B b  H e y -  
c T o f i K y  o c r a a b H i . i x b  6 %  C b  t o h  c y M M M ,  k o -  
T o p o i l  S y 4 y T b  c T o i i r i .  u e  B b i c i a u a e i i H h i e  H 3 b  
n e p u o n  T p e T H  n o 4 p a 4 a  K b  1 I i o h h  1 8 6 3  r . ,  
M a r e p i a a M .

6 )  3 a  u e  u b i c i a i i x y  M a T e p i a a o i j b  113b  b t o -  
p o r i  r p e r n  n o 4 p a 4 a  K b  1 5  11 2 l  A B ry c ra  H 1 
C e r i T H Ó p a  1 8 6 3  r .  H e y c T O H K a  p a 3 c 4 H T i . i u a e T -  
c a  T B M b  m e  n o p a A K O M b  11 n a  t o m b  m e  o c h o -  
BO Hi ii ,  K o K b  u  a a  n e n o c r a u K y  u b  c p o K b  s i a -  
T e p i a n o b b  n e p u o n  T p e r n  n o 4 p a 4 a  K b  1 5 h 2 1  
M a a  h  1 l iO H a  1 8 6 3  1.

u )  3 a  n e n o c T a i i K y  K b  1 5  O K T a ó p a  1 8 6 3  r .  
K a K o r o - . i H Ó o  K 0 4 H i e c T B a  M arepia,l o B b  H 3 b  
n o c . T B 4 n e i i  T p e n i  u o 4 p a 4 a ,  c b  n o 4 p f l 4 *iHKa 
B3I,10KHBaeTCH 5 %  C b  TO H c y u M I . 1,  K O T O p o H  
6 y 4 y r b  C T O H T b  110 4 Ó r o B o p i i o f i  l ą b u B  H e B M -  
c r a B . i e H H i . i e  H 3 b  n o c a - B A n e M  r p e T H  n o 4 p n 4 a  
K b  1 5  O K T a ó p a  1 8 6 2  r .  M a r e p i a a i . i .  E t - 4 H  m e  
n o 4 p a 4 4 H K b  H 3 b  O C l b T h H o f l  T p e i H  He BM CTa 
u  n r  b  K a K o r o . i H Ó o  K 0 4 H 4 e c i u a  K b  1 H o a f t p a  
1 8 6 3  r .  t o  c b  H e r o  B 3 i , i c K H a a e T C H  e m e  1 0 %  
C b  I o i l  c yM M bi ,  K O T o p o i l  Óy4 ) T b  CT OHT b He 
B h i c r a B T e i i H h i e  H 3 b  n o c 4 - B 4 i i e i i  r p e T H  n o 4 - 
p a 4 a  R b  1 H o a ó p a  1 8 6 3  r .  M a r e p i a a b i .  1)

r )  n o 4 p a 4 ‘i H K b  . l a n a a T H B b  n o a H y t o  H e y -  
e r o M K y  n b  1 5 %  c b  cyM M M  k o h t p u k t h o i I  ip E i r -
HOCTH K O r tH 'i e C T B a  He B b l C T a B 4 e H H M X b  OÓ11H- 
3 0 ' i i i M X b  11 y K / i a 4 0 4 H h i x b  M a T e p i a r t o B b ,  o c u o -  
6 o m 4 a e T c a  o r b  b c h k o h  o t b - b c i  b c i i h o c t h  n o -  
CT aB H K Ł  l l b  K o M M H C a p i a T b  TO K 0 4 H ' i e C T B 0  
M a T e p i a . i o o b ,  3 a  K o T o p o e  B 3 M C K a ł i a  c b  n e r o  
n o a t i a a  H e y c r o H K o ,  E c h h  m e  n o 4 p a 4 4 H K b  
ca .M b u o m e a a e r b  0 K 0 H 4 H T b  n o ć r a B K y  T o r o  
K o . i H H e c T B a  H e i i b i c r a u a e H H M x b  M a r e p i a a o B b  
3 a  K o r o p u e  c b  H e r o  i i 3 b i c K a t i a  no.iHaa i i e y -  
c T o M K a ,  t o  3 t o  eM y  4 0 3 U 0 4 a e T c a ,  h o  c b  T-BM b 
4 T o o b i  o H b  n p s 4 C T a i i H 4  b k  b  C 4 a * i b  H e u b i c r a -  
i i a e a i n . i e  M a T o p i a a M  b i ,  h h c m o  n e p B O H  T p e T H  
n o 4 p a 4 a  u e  r i o . i m e  1 5  I i o h h  b i ,  ‘i h c h o  B T o p o i i  
T p e r n  n o 4 p a 4 a  u e  n r a m e  1 5  C e t n a ó p a ,  a  u b  
4HC.10 o c r a a b H O H  r p e T H ,  He  n o 3 m e  1 H o a ó p a  
1 8 6 3  r .  C j m o c  m e  o ó b a u a e H i e  o t u m b :  m e . i a -  
e i b  411 o u b  K o i i H H T b  nociaB K y M a T e p i a a o u b ,  
3 a  K o  r o p h i e  B 3 i . i c K H n a e r c n  n o . m a H  n e y c r o H -  
K a ,  n o 4 p H 4 4 M K b  o ó a a a i i b  n p e 4 c r a B H r b  u e  
n o 3 m e  k u k b  - i p e 3 b  H e 4 ' B 4 i o  n o  H c r e a e H i n  
K o n r p a K T i i b i x i ,  c p o K o i i b ,  t o h  K o M M i i c i p i a T  
c K o ń  K o M M i i c c i n ,  K y . ą a  c r a B H T b  M a r e p i a - i b i .  
E c h h  m e  o H b  a u o r o  u e  H c n o . n i i n ' b ,  t o  u e  
B b i c r a B . l e n n i , i e  M a T e p i a . 11,1 M o r y T b  f i u n .  H-  
c K 4 i o i e i i b i  H 3 b  n o c r a B K H ,  h  b b  c a y a a B  a a -  
4 0 ÓHOCTH n o 4 p a m e t i b i  y  4 p y m x b  n o c r a B -  
H t l lK O I lb .

4 )  n o 4 p H 4 4 H K b ,  H p e 4 c r a B H B b  CB H4 IS- 
r e a b C T B o  o 3 a K O H i i b i x b  n p H * i H H a x b ,  u o c n p e  
n a  r c T B o u a u u j H x  b  e a i y  u i , i n o . i H n r i >  K b  k b k o -  
M y - . m ó o  H 3 b  y c 4 0 i i 4 e i n i M x i ,  c p o K o i i b  n p n -  
H a r y i o  o 6 a 3 a n i i o c T b  M o m e r b  ó i . r r b  o c b o ó o -  
m 4 e n b ,  K a K b  o  T b  n a a T e m a  t i e y c r o u K i l ,  T a K b  
H O T b  BCHKOH O 1 Bl iCTBCHU iiCTH U C J M a r o  H -  
c n o . n i e n i H  401 ' o B j p a ,  Bb c . i y a a a x b ,  a a K o H O M b  
o i i p e 4 b 4 <:ti i i i , ixi , ,  110 c B H 4 b r e 4 i . c r n a  a n i  
4 o 4 m H i . i  ó b i r b  n p e 4 CT ai i4 e H M  n o  y c T a i l o B  i e i i -  
II o  fi 4>o( )Mb, u e  4 a 4 - B e  K a K b  4 p e 3 b  M B c H i j b  
i i o c a b  T o r o  c a u a r o  c p o K a ,  K b  K o r o p o M y  M a -  
T e p i a a b i  3 s i i o 4 p a  K e r ib i ,  110 M i l i i o B a i i i H  m e  
M -B c a i t a  H H K B K ia  4 0 K a 3 t T e a i . c T B a  b b  o n p a -  
B4 a n i e  n o 4 [ ) H 4 4 H K a  o r b  n e r o  u e  i i p n i i i i M a  
l o r c a .

e )  E e n n  u o r p e Ó H o c T h  u b  o i i i i a 3 o> i i iM x i ,  11 
y K 4 r 4 0 4 a i . i x b  M , r e p i i i . i a x b  y B e ,111411 i c h  n p o -  
T H B b  3 a K O l l  l p a K T O B a i lM X b  y  H 0 4 p a 4 4 H K 0 B b  
K 0 4 H * i e c T i t b  i m  n . i a i i y ,  y T B e p a i 4 eH n o .M y  B o -  
C H H M M b  C o u - B T o M b  n a  1 8 6 3  i .  i i  n p e 4 4 o m e H -
111,1X1, l lblH-B K b  To p r aMb ,  TO I1 0 4 0 1 I4 4 1 1 K H  
e Ó H 3 iH M  4 o n o 4 i i n r e  t i .H M e  M a r e p i a a b i  u b i c r a -  
B H T b  n o  M b p - B  n a 4 0 ÓH0 CTH, 110 r -B Mb m e  n e -  
H a M b ,  n o  s a K H M b  n p H H a  r a  mmh n o c r a B K a  
3 T H X B  M a : e p i a a o i i b  c b  T o p r o i . b  11 c b  y n . i a -  
t o i o  3 a  3 t h  4040.11111 r e . i b i i i . i e  M a r e p i a . - n , !  4 e- 
H e r i , ,  n a  o c H O B a u i i i  8  n y u K T a  c H x b  y c  l o i i i f l ,  
u e  4 a , iT , e  K a s i  a p e o b  M B c a q b ,  c o  411a  3 a i i H -  
CKll H X b  IIO Kl l i i i  U Mb Ko.M M HCC iu  1l b l l p l l X 0 4 b  
H4I1  l i p e 4 C T a u . i e H i a  o i b  H 0 C T t ,B iL ( ii K a  ó i i . i e r a  
b b  C4 a * n ;  M a r e p i a , l o B b .

81 K a s u a  c b  c u o e H  c r o p o H u ,  3 a  H e c u o e -  
u p c . M e t i ł i y i o  U M 4 a  i y  H 0 4 p a 4 4 t i K a M b  3 a . t a T -  
K o u b  1104b  i i p e 4 c r a g , i e H H i > e  3 a . i o i H H  4 e n e r b  
: ia i l o c r a u l e m i b i e  M a T e p i a i b i  n . i a T i i T b  t t e y -  
c i  o h k v  b b  n o 4 K 3 y  n o 4 p : i 4 4 H K a  H M e H i i o :

a )  E c r t l l  n 0 4 p H 4 *IIlKb,  3a K 4 H)4 H U b  k o h -  
r p a K T b  h  i i p e 4 c r a u H T b  3 a K o m i b i e  3 a . i o r H  
1104b  3 a 4 a T 0 4 H i . i a  4 C H i , r n ,  h o  n o a y a H T b  3 d -  
4 a T K 0 BT. B b  T e a e n i e  M - B c a R a  c o  4 H a  n p e ^ -  
C T a i i a e n i a  3 a l o r o u b ,  t o  n o a y a a e r b  b b  n e y -  
C T o i i K y  3 a  K a m 41.111 c  i b 4 y K ) n t i i i  M b c a p b  n o  
o ,4 H o M y  11 p o i ą e i i  1 y  c b  p y ó a a  n a  r y  c y M M y ,  
K o T o p a a  u e  01,14a  e n y  b b h  u a  c t i o e u p e
M e m i o .

6 )  E c h h  K a 3 n a  i i p o M e 4 , i i i i b  BM4 a 4 y  1104 . 
p a 4 *iHKy C T B 4 y i o : n H x b  e M y  n o  k  i H T p a K  r y  
4 e H e r b ,  30  n o c r a n a e i i i i M e  b b  K o M M H C c i io  « a -  
T e p i a a w ,  ó o  i-Be m 1,c a p a  c o  4 HH h x b  0 4 3 *111, 
H 4 H  c o  4 h h  i i p e 4 c T a o  t e n i a  o n ,  n o c T a B U f i l K b  
ó i i . i e r a  u n i i  K u i i r a i m i i i  u b  C 4 a 3 b  M a i e p i a -
4 0 B b ,  TO 3 a  K a m . t l . l f l  C .TB.J jT O n;i l i  3 a  T B M b
M B c a p b  n . i a T H T  b  110 1 %  c b  p y ó / i a  n a  T y  
c y M M y ,  K o r o p a a  e.My n e  Ó M . ia  U M . t a i i a  c i i o e -  
u p e u e m i , .

b)  HeycToflKa co  CTopoiiM K a i n u  pa a c a H -  
TbiuaeTcii  110 4 u c , iy  npocpo4ei i i iM X b 4 i ie i i ,  
c i H T a n  M B c a R b  b b  r p H 4 n a T i ,  41111(1.

U puM 'buaH ie.  E c h h  n  i4 p a 4 * m K b ,  r . t a u i ,  
M a r e p i a . i M  b b  K , m m h  c c i  10 n o m e  l a e r b  n o . i y  
411T b  4 e u b r n  3 a  m i x  b  Bi ,  / ( e n a ; , T a \ i e i i t I ; ,  t o  
i i e y c r o H K a  011 ,  k u 3 h m ,  3 a  H e c B o e i i p e M e i m y i o  
u b r a n y  c n y  4 e n e i b ,  p a a c i n i M i i a e r c a  ‘i p e a b  
M B c a i ą b  c o  4 HH i i p e n c r a i i  i e u i  1 u b  / ( e n a p T a -  
M e H T b  K B i l i a i m i H  l i b  C 4 3 4 B  l i e u t e i i .

OGesueuenie neyemowmi co cm oponu  
no,fp  HĄuiiita.

9 )  H a  C / iy 4 aH  n e H c n p a u H O C T H ,  n o 4 p H 4 4 H K b  
o ó a i a i i b  o 6 e 3 n e * i n T b  n e y c r o M K y  y s a K o n e n -  
Ub iM H . l a a o r a M H ,  K o r o p u e  p a i m a a i l c b  61.1 1 5 ° /0 
11041144110(1 c y M M M . 3 a  l o r n  c i n  1104P H 4 4 HK I, 
o 6 3 a t i b  n p e 4 C r a B H T i ,  K b  T o p r a M b ;  K y i i e a e -  
• i r u y  40311a , l a e r c u  o 6 e 3 n e 4 H B a r b  n e y c r o f i K y  
CB H4 B  r e 4 i , C T o a M H ,  y c r a a o i i  l eH Hi .l M ii  3 a K o n a -  
m h .  C u e p x b  T o r o  i i o 4 p H 4 4 H K H  M o r y r b  n p e , t -  
HH4HT1, B b  3 r i K 4 a 4 b ,  Ha  o ó e 3 i i e 4 e i r i e  n e y c i o i T -  
k h ,  Ma r e p i a a M  u u  n o 4 p a 4 b  BX0 4 ,l i p i e .

1 0 )  3 a 4 o r i l ,  o o e . i n e ' i H u a i o t n i e  n e y c r o & K y  
o e B o 6 o m 4 a i o r c a  n o  M B p B  H c n o a i i e i i i a  1104-
P 44411K 0 Mi, o Ó H 3 a T e  lh C T i i a ,  e c . i H  u e  ó y 4 e T b  
o 4 i i a K o a s e  i i b  BM4 y  h b i i o h  H e i i c i i p a i m o c T H  
H0 4 p H 4 4 H K a ,  11 Cl, T B M b ,  4 T o 6 b l  l l p i l  l l c -  
n p a B i i o M b  i i c n o a i i e i i i n  t i 0 4 p H 4 s ,  B c e r 4 a  o c T a -
n a . i o c b  n b  K a 3  i l3,  i i b  o o e i i e ' i e a i c  H a y c r o i i K n  
3 a 4 o r o i n ,  H a  1 5 %  t o h  c y M M b i ,  K o T o p o n  c t o -  
H T b  no 4o ro B o p n o l l  I fB H  B C 4 1 5 4 y K )H ( ie  O T b  
n o 4 p H 4 4 H K a  K b  n o c r a B K - B  n p H H B T b i e  m u  
M a r e p i a a M  I I p u  H e n c n p a u i i o c T H  m e n e > 4 p a 4  
' i H K a  o a  i o r i i  u e  o c B o ó o m 4 a io T C H  4 °  o K o n a a  
n i a  n o c T a i i K H .

1)  E c . i h  n o c T a o m H K b  u e  b m c i  a b h t b  b c E x i ,  
M a T e p i a a o B T ,  114"  -I8CTH o i . M x b  K b  n e p u o . u y  
CI10KV T. e .  K b  15 Maa, a  n o c T a B H T b  n x b  
n o c ą ® ’ c p o K a ,  r o  M . n e p i  41,1 s t u  M oryTb 
ó m u i ,  s a  r r e i l M  n o c r a B . i e i i H M M i i  K o  b t o p o m y  
c p o K y ,  t .  e .  15 ABi y c T a ,  p a B i i M M b  o ó p a i i o M b  
» i a T e p i a 4M H e  B b icTaB .1 eH H i .1 e  na cp o K b  K b  
15 ABi ycTa, n o  n o c T a i i K b  n o c . i - j j  a r o r o  c p o ­
K a ,  M o r y r b  ó m t b  33*1x0111,1 R M C T a u . i eH H i . iM U
Kb n o c 4 -BflHeMy e p o s y  t .  e .  15 O K i a p a .

1 1 )  l l o  o K o i i a a H i n  n o 4 p a 4 a  c o c T a B . i a e T C H  
p a a c i e T b  11 K o n i a  c b  n e r o  BM4 a e T c a  n o c T a B -  
m i i K y ,  K*>Topi , i i i ,  o Ó H 3 a u b  H 0 3 u p a T H T b  e e  He 
4 a 4 t s e  u i  c m  H e . r B  ih  c b  H a 4 n n c b i o  o  c B o e M b  
c o r a a c i i i  u  11 n e  c o r  ł a c i n ,  o ń b a c i n i B b  B b  n o -  
C I t . V l c M b  C l y i a t S  l l p i r U I H M ,  HO K O T O p b lM b  
o i i b  u e  C u r . i  u i i a e r c i i  c i ,  o J i i a a e i i H b i M b  p a 3 -  
C46TOM 7,.  E c .111 m e  n o c T a i i u i i i K b  n e  B 0 3 u p a -  
T H T i .  p a i c i e r a  b b  T c a e H i n  i u c c t h  n e 4 e  i b ,  
c u e p x b  T 01 o i i p e .M e H b  K o T o p o e  40431110  y n o -  
T p e ó i i T h  n a  i i o c b M K y  e r o  K b  H e m y  h  H a  l i o a y -  
a e H i e  o T b  n e r o  o t j m b u ,  t o  p a 3 4 e T b  n p e 4 - 
c r a n . i a e r t - a  " T b  K o m m h c I h  e b  K o M M i i c a p i a T -  
CK-ii  4 e n a p T a M e H T b  H a  p e B H 3 i i o  u B 0 3 p a m e -  
n i i i  o T b  u o c T a u u p i K U  He n p i l H H M a e T c a .

ripuMbaanie. E c a u  H e  ó y 4 e r b  H a  411170,  
i m  c a i n . r o  n o 4 p a 4 *iHKa,  HH e r o  u o B b p e n i i a r o  
y n o 4 H o M o * i e a a r o  p a i c M o r p b T i ,  p a 3 4 e i b  11 
C4 - B i a T i ,  n a  o i i h i i i  c u o u  3 3 M l i 4 a i i i a ,  r o  b b  3 -  
r o M b  c a y u a - B  C4y* ia -B  K o m m h c i h  o Ó H 3 a i iM  p y -  
KO B0 4 CTUOUaTCH B b  T O 4 H 0 C 1II l i p a B U .M  MII,  
H 34om eH i ib i .M H  n a  3 t o t b  n p i v i u e  r b  B b  c t .  1353 
■iaer.IV. k h .  V- Cu.  BoeH. I I o c t . ;  ii 120 c t .  X. 
T o m i  2  4 3 CT. I ' p a m 4 . 3 a K .

12) I l p H  H e H C l ip a B H O C T H  H 0 4 p H 4 4 U K a  U3bl- 
C K H B a e i c a  c b  H e r o  y a a K o i i e i r a i . i e  n p o i i e i i T K i  
n a  b c i o  c , i l> 4 y K H n y io  KaaHT, c y M M y ,  H a a n H a a  
c * i n c 4 e i i i e  n x i ,  c o  4 t i a  o ó b a i i  i e n i a  i i o j p a ^ -  
a i i K y  H 4 H e r  > 3 a K o H H o - y n o  m o M o a e i i H O M y ,  
o K o n a a  r e  i b i i u i o  p a a c a e T a  n o  4  Hb n  l a r e m a .

1 3 )  K o i r r p a K T b  n a  o c i i o B a i i i u  c h x b  y c a o -
u i i l ,  n a  y c T a n o B  l e H H o i i  r e p ó o B o i i  ń y M a i  t ) .  o r b  
n o 4 p t i 4 *iiiKa i i p e 4 b a n  l e H H o i i ,  . l o a m e i i b Ó M T i ,  
3aK K )* ie H b  n b  T e w e n i n  4 B ) X b  H e 4 T , 4 l ,  c o  4 Ha 
o ó b i i B  l e n i a  n o 4 p « 4 4 H K y  o ó b y T B e p m 4 (,n i i i  3a  
HH.Mb n o 4 p H 4 a ,  a  e c . m  H 0 4 p a 4 4 M K b  i i a i o -  
4 H r c a  B b  o r c y  icTBiH, t o  b b  T e a e n i e  4 nyxi ,  
H 8 4 * 4 b  c u e p x b  T o r o  i i p e M e H H ,  K O T o p n e  4 0 4 - 
m H o  y n o T p e Ó H T h  H a  nocbi.iKy 110 n o a T - B  e v y  
o ó b r t B 4 e n i u  u n a  o o p a m o a  n o a y a e n i e  o t b  
n e r o  0 T 3 b i r i a .  I l o 4 p H 4 4 i i K b  H e H C i io 4 i iH B U l i n  
c e r o  n o 4 B e p r a e r c a  ii.iKCKan 10 i i e y c r o H K H .

14) Bo b c B x b  c . i y a a a x b ,  3 4 b c h  nerioHMe- 
HOBailHMXb, p,VKOBO4CTB0UaTCa oómHMH u p a -  
BH43MH, OIlpe4 B l e 11HM.MIl Bb CB0 4 . Boeil. 
r i o c r  , U COOTIlBTC r'By lOtitllMlI llXb 3.1 ISO u a Mil 
rpam.ąaHCKHMH, c k o h u k o  s t h  n o c 4 B 4 H ie ,  no  
ciioHCTtiy n o 4 p a 4 oiib B o e i m a r o  n B 4 oMcTua 
11 110 oóeTOHTeabCTBaMb 4 B i a ,  npii4H4Hi. i 
6 MTb M ory r b .

(N .  D 946)  Pisarz Trybunału Cywilnego
Gubernii W arszawskiej w Warszawie.
Stosownie  do a r t .  682 K. P .  S .  wiadomo c zy ­

ni, iż na  żądanie  Karola  Smoczyńskiego ob y w a ­
te la  w W arszaw ie  pod Nr.  248 i 249 zam ieszka­
łego,  a  zamieszkanie  p raw ne  do tego interesu i 
całego  postępowania  subhas tacy jnego  u W ła d y ­
sława Chęcińskiego P a t ro n a  p rz y  Trybunale  C y­
wilnym Gubernii  W arszawskie j  w W arszawie ,  
w W arszaw ie  pod Nrem 5 4 9 a zam ieszkałego,  
obrane m ającego ,  w poszukiwaniu sum y rs.  15,000 
z procentem 6 %  Od dnia  ł Czerwca n. s. r .  b.  
liczącym się i k o sz tó w  egzekucyjnych od G u s t a ­
wa L a n d a u  właściciela nieruchomości  w W a r s z a ­
wie pod Nr.  695 położonej,  zaś w W arszawie  
pod Nr.  696 zamieszkałego,  pro tokółem W a l e n ­
tego Supryniewicza  Komornika p rz y  Sądzie  Ape 
cyjnym Króles tw a Polskiego w dniu 13 (25 )  P a ź ­
dziernika 1862 r. sporządzonym w drodze S ą ­
dowej przymuszonego wywłaszczenia  za ję tą  i z a ­
are sz towaną  została:

N IE R U C H O M O Ś Ć ,

w W arszawie  p rz y  ulicy L eszno  pod N r .  695 
w cyrkule  i gminie 6 pod ju rysdykc ją  Sądu P o ­
koju O k ręg u  i  mias ta  W arszaw y  W ydziału  I I .  
na  gruncie  czyngzowym do J a n a  G rabow skiego  
na leżącym ,  z k tó rego  o p łaca  się czynsz r o ­
cznie  rs. 20  kop. 62 I j 2 położona,  p rawem  w ła ­
sności do egzekwowanego d łużn ika  Gustawa 
Landau  należąca,  w dz ie rżawnem pos iadaniu 

j J o n a s z a  Teofila Bloch za  kon t rak tem  urzędowym 
przed Józefem Noskowskim Pisarzem aktowym 
K ró les tw a  Polskiego w dniu 25 Lutego (9  M ar­
ca) 1862 r. sporządzonym , od dnia 1 (13)  L u ­
tego  1862 r. do legoż dn ia  1 £13) Lu tego)  
186 4 r.  za  sumę za  cały ten czas rs. 33 ,000  zo­
sta jąca ,  poszukiwaną  w ie rzyte lnośc ią  hypotecznie  
obciążona, ogólnej rozległości około łokci kwadr.  
23 ,940 ,  albo arszynów 19,367 m a jąca .

Opisanie  zabudowań na  gruncie powyższej n ie ­
ruchomości znajdu jących  się:

1 Młyn parowy masiv murow any  trzy  p ię ­
t ro w y  i kondygnacj i  poddasznej blachą  zelazną  
kryty .

2 .  Kotłownia  masiv murowana.
3. W arsz ta t  masiv  m urow any  b lachą k ry ty ,
4. Komin parowy masiv m urowany znakom i­

te j wielkości zwykle  do machin parowych uży • 
w an y .

W  tych to zabudowaniach zn a jd u ją  s ię  m a ­
chiny i  utensyl ja  w akcie zajęcia  po szczególe  
wymienione.

5. M a g a z y n  pod rę czn y  n a  sk ład  zboża  z d r z e ­
wa, t e k tu r ą  o g n io t r w a ł ą  k r y t y  o j e d n e j  b ra m ie  
p rz ez  k t ó r ą  to  b ra m ę  przechodz i  kole j  że lazna  
od s k ł a d ó w  do sp ich r za  i m ły n a  u rz ą d z o n a .

6 . D o m e k  w  p r u s k i  r a u r  g o n t a m i  k r y t y  z  j e ­
d n y m  k o m i n e m .

7. K l o a k a  z  d e s e k  g o n t a m i  k r y t a .
8 . S t a j n i a  z  d r z e w a  d e s k a m i  k r y t a .
9. K o m ó r k a  z  d r z e w a  g o n t a m i  k r y t a .
1 0 . S z o p a  z  d e s e k  d e s k a m i  k r y t a .
1 1 .  S t u d n i a  d r z e w e m  c e m b r o w a n a  d e s k a m i  

p r z y k r y t a ,  r u r a m i  ż e l a z n e m i  z  m ł y n e m  i s a ­
d z a w k ą  p o ł ą c z o n a .

1 2 . C h l e w y  z  d e s e k  d e s k a m i  k r y t e .
13. K uźn ia  z d rz e w a  g o n ta m i  k ry ta .
14. O g r ó d  z  d r z e w  f r u k t o w y  i  d z i k i c h  s k ł a ­

d a j ą c y  s i ę  w  k t ó r y m  d r z e w  f r u k t o w y c h  s z t u k  
35 d z i k i c h  o k o ł o  s z t u k  100 o r a z  i n n e  k r z e w y  
s z t a c h e t a m i  z  ł a t  r z n i ę t y c h  o g r o d z o n y m ,  a 
w  t y m :

15. S a d z a w e k  d w d e  g ł ę b o k o  k o p a n y c h ,  w o ­
d ą  n a p e ł n i o n y c h ,  z k t ó r y c h  j e d n a  d r z e w e m  
c e m b r o w a n a ,  u r z ą d z o n a  m a s z y n e r j a  i k o m u n i ­
k u j e  s i ę  r u r a m i  p o d z i e m n e m i  z  m ł y n e m .

16. S p i c h r z  c z y l i  m a g a z y n  n a  z b o ż e  i m ą k ę  
m a s i v  m u r o w a n y  o  p a r t e r z e  i d w ó c h  p i ę t r a c h  
t e k t u r ą  o g n i o t r w a ł ą  k r y t y .

17. W o z o w n i a  z  d e s e k  g o n t a m i  k r y t a .
18. K u r n ik  z d e sek  g o n ta m i  k ry ty .
19. S t u d n i a  z p o m p ą  i k o r b ą  ż e l n z n ą .
20.  S k rz y n ia  n a  s k ł a d  w ęg l i  w b liskośc i k o ­

m in a  p a ro w e g o  u rz ą d zo n a .
2 1 .  A l t a n k a  z  d  s e k  w  o g r o d z i e .
22. P a r k a n y  z boków  d rew n iane  od  ty łu  m u ­

row ane .  i ty lk o  w  małe j części z d e s e k .
23 B r u k  w p odw ó .zu  w części z k a m ie n i  

po lo  w y  ch.
Obszerniejsze  opisanie powyż z a ję te j  i z a a ­

resztowanej nieruchomości  znajduje  się w akcie 
zajęcia u sprzedażą d y ry g u ją c e g o  W ładysława 
Chęcińskiego P a t ro n a  p rzy  T r y b u n a l e  Cywilnym 
Gubern ii  W arsza w sk ie j  w W arszaw ie  pod N. 5 4 9 #  
zamieszkałego, zaś  zbiór  objaśnień i w arunk i  
sprzedaży w K ance la r j i  T rybuna łu  tute jszego 
w W ydzia le  pie rwszym złożone, przejrzane  być 
mogą .

Zajęcie  w kopjach doręczone:

1. J W .  Zygm un tow i D r .  Wie lopolskiemu
Prezydentowi m ias ta  Stołecznego W arszaw y  w 
W arszaw ie  pod Nr. 462 u rzędu jącem u  n a  ręce 
Prack iego  urzędnika tegoż M ag .s t ra tu .

2. Franciszkowi Dziaszkowskiemu Pisarzowi 
Sądu  Pokoju  Okręgu i mias ta  W arszaw y  W ydzia łu  
II. w Warszawie  pod N. 549  u rzędującemu na 
ręće własne.

Obudwom d. 15 (27) P a ź d z i e rn ik a  1862 r.
Wniesione  d o  księgi w i e c z y s t e j  p o w y ż  z a j ę t e j  

nieruchomości w  W a r s z a w i e  d .  15 (^27) P a ź d z i e r -  
Dika 1862 r .  a  w  d n i u  d z i s i e j s z y m  d o  k s i ę g i  z a -  
a r e s z t o w a ń  w  K a n c e l a r j i  T r y b u n a ł u  t u t e j s z e ™  
n a  t e n  c e l  u t r z y m y w a n e j ,  w p i s a n e  z o s t a ł o .

P ie rw s z a  publ ikac ja  zbioru objaśn ień  i warun- 
ow s p rzedaży  odbędzie  się na  a u d jm c j i  jawnej 

1 ry bunału  Cywilnego Gubern ii  W arszaw skie j  
w W arszaw ie  w Wydziale  I. w miejscu z w y­
kłych  posiedzeń przy ulicy Długie j pod Nr.  
549  o godzinie lOej z r a n a  d. 3 ( 1 5 )  Stycznia  
1863 r.



±7&

S p r z e d a ż ą  .d y r y g o w a ć  b ę d z ie  W ła d y sła w  
C hęciński P atron  T ry b u n a łu  k tó r e g o  z a m ie s z ­
k a n ie  j e s t  w y ż e j  w sk a z a n e .

W arszaw a dnia 2 7  P a ź d z . ( 8  L is to p .)  1 8 6 2  r.
R adca D w oru, Z górsk i 

W y w ie sz o n o  na ta b lic y  w  sa li u stęp ow ej T ry ­
bunału  C yw iln ego  G ub. W arszaw sk iej w  W ar­
sza w ie  dnia 29  P aźd z ier . ( 1 0  L istop ad a) 1 8 6 2  r.

R adca  D w o r u , Z górsk i.
P o  od b yc iu  w  d niach  3 (1 5 )  S ty czn ia , 17 (2 9 )  

S ty c z n ia  i 31 S ty c z n ia  (12  L u te g o )  18 6 3  roku  
trze ch  p ub lik acji zbioru ob jaśn ień  i w aru nk ów  
sp rzed aży  n ieru ch om ości w  W arszaw ie  pod  N r  
6 9 5  p o łożon ej T ryb u n ał C yw iln y  tu te js z y  w y r o ­
k iem  z  d. 31 S ty czn ia  (12  L u te g o )  1 8 6 3  r .,  t e r ­
m in  do p rzy g o to w a w czeg o  p rzy są d zen ia  n ieru ch o­
m ości rzeczon ej w y z n a c z y ł na d zień  22  L u tego  
( 6  M arca) 1 8 6 3  r. g o d z in ę  10 z rana, k tóry  od ­
b ęd z ie  się  w m ie jscu  zw y k ły c h  p osied zeń  T ryb u ­
n ału  C y w iln e g o  G u b ern ii W arszaw skiej w  W a r­
szaw ie  w W y d z ia le  I  p®d N r, 5 4 9  p rzy  u licy  
D łu g ie j .

L ic y ta c ja  w  term in ie p rzy g o to w a w czeg o  p rzy ­
są d z en ia  rozp oczn ie  się od su m y  rs. 9 0 ,0 0 0 , jak o  
szacu n k u  przez p ow ierającego  sp rzed aż p o d a n eg o .

W arszaw a d. 7 ( 1 9 )  L u te g o  1 8 6 3  r.
P isarz  T ry b u n a łu , R . D . Z g ó rsk i.

N . D .  9 0 1 )  P is a r z  T r y b u n a łu  C y w i ln eg o  
G u b e r n i i  P ło c k ie j .

W iad om o c z y n i , iż  n a  żąd an ie  A dam a N iem i-  
ro w sk ieg o  P ro fesora  em y ry ta , w  m ieśc ie  G u b er  
n ia ln ein  P ło ck u  za m ie sz k a łe g o , za m ieszk a n ie  zaś  
p raw n e do te g o  in teresu  u S tan isław a  Z a lew sk ie ­
g o  P a tr o n a  T ryb u n ału  tak oż w  m ieśc ie  P łock u  
z a m ie sz k a łe g o , ob ran e m ającego , k tó ry  to  P atron  
zarazem  p opieran iem  p rzym uszonej sprzed aży  
dóbr p o n iże j op isan ych  trudnić s ię  b ęd zie , w  e g z e ­
k u c ji S ą d o w ej p rzeciw k o Józefie  z P isa r sk ic h  
p ier w szeg o  ślubu  Jeż ew sk ie j p ow tórn ego  M a jew ­
sk ie j, M ich ała  M ajew sk iego  m a łżon ce, w  a s y ste n -  

. c j i m ęża  czyn iącej, c z y li ob ojgu  m ałżon k om  M a ­
je w sk im , we w si G ó jsk u  w  P o w ie c ie  i O k ręgu  L i- 
p now sk im  G ub. P łock iej zam ieszk a łym ; z  m ocy  
p ra w n y c h  ty tu łó w  rozp orząd zon ej, aktem  K om or­
n ik a  M a c h c zy ń sk ie g o  w dniu  20  S ty c z n ia  ( l  L u ­
te g o )  1 8 5 9  r. ro z p o c zęty m , a w  d n iu  2 2  S ty czn ia  
(3  L u te g o )  t. r. u k oń czon ym , za ję te m i i z a a r e -  
sz to w a n em i z o s ta ły , k oń cem  p u b liczn ej p rzym u ­
szon ej sp rzed a ży  n a  A u d jen c ji T ryb u n ału  C y w il­
n eg o  G u b ern ii P ło ck ie j  o d b y w a ć  s ię  m ającej, 
d obra  z iem sk ie  G ó jsk , do k tórych  n a leżą  k olon je:  
A g n ie s z k o w o , C zartow n ia , tu d z ie ż  m łyn  w od n y  
S u ło c in ek , z p rzy leg ło śc ia m i i p rzy n a le ży to śc ia m i  
n iżej s z c z e g ó ło w o  o p isa n em i, w  O k ręgu  i P o w ie ­
c ie  L ip n osk im , G u bern ii P ło ck ie j , w  gm in ie w ła ­
snej G ójsk , pod zak resem  S ąd u  P ok oju  O kręgu  
L ip n o sk ieg o  p o łożon e, praw em  w ła sn o śc i do J ó ­
ze fy  z  P isa rsk ich  M ajew sk iej n a leżą ce  i w jej po 
s ia d a n iu  zo sta ją ce , k tórych  opis s z c z e g ó ło w y  je s t  
n a stę p u ją c y :

A . W ieś G Ó J S K , w k tórej zn a jd u je  s ię  b u d o ­
w la  dw orska: 1. D w ór z  p r zy sta w k ą  z d rzew a w  
sza ch u lec  i w ęg ie ł p ob u d ow an y  g o n tam i p o k ry ty , 
z  p rzedsionkiem  na słupach; 2 . d zw on ek  na s łu p ie;
3 kurniki now o b u d u jące  się  z  c e g ły  palonej na  
g lin ę , je s z c z e  bez dachu; 4 . k lo a k a  z  k rzyżu lcu  
d esk a m i o b ita  k leń cem  p ok ryta; 5 . s ta jn ie  z c e ­
g ły  palonej n a  w apn o i g lin ę  m urow ane k leń cem  
p o k ry te , z w ozow nią  pod k tórą  zn ajd uje s ię  p i­
w n ica  z  c e g ły  i k am ien i z p rz y s ta w k ą  w ch od o-  
w ą  m urow ana , a  w  końcu  sp ich rz  z  p r zy sta w k ą  
z  k rzyżu lcu  deskam i ob itą , ró w n ież  k leń cem  po- 
k ry tą , pod którym  z  k am ien i i c e g ły  palonej na  
g lin ę  u rząd zon a  j e s t  d rw aln ia; 6. ch lew y  w s z c z y ­
c ie  p o w y ż sz eg o  b u d yn k u  przyb u dow an e z  d rzew a  
k rzyżu lcu , fa c h y  c e g łą  p a lo n ą  na g l in ę  zam u ro­
w ane, d esk a m i p okryte; 7 . s to d o ła  z k rzyżu lcu  
fach y  c e g łą  p a lon ą  zarau iow an e, o 5 k lepiskach  
s ło m ą , a nad okapem  d eskam i p ok ryta , od p o d w ó ­
rza j e s t  m ała  p rz y s ta w k a  c e g łą  paloną w  fach y  
zam u row an a , a  p rzy te j w y sta w a  duża z d rzew a  
k rzy ż u lcu  b ez zam u row an ia , w  k tórej je s t  m an eż  
d rew n ian y , a  w  są siek u  je s t  u staw ion a  m aszyn a  
młoc karni z s ieczk a rn ią  i m łyn k iem  do c z y s z c z e ­
n ia  zb oża , w sz y stk o  s ta re  zru jn o w a n e , za  p rzy -  
s ta w ą  j e s t  d alsza  b ud ow la w  fa ch y  c e g łą  p a lon ą  
zam u row an e, w  tej w ozarka i dw ie kom ory  u ży ­
w a n e  na sk ła d  i robotę p orzą d k ó w  g o s p o d a r ­
sk ich , w sz y stk o  s ło m ą  p ok ry te , d a lej p rzed  tą  
s to d o łą  j e s t  m aneż że la z n y , a w stod o le  m aszyn a  
m ło c k a r n i p rzenośn a cz tero -k o n u a ; 8 . h o len d er-  
nia razem  z ow czarn ią  z  c e g ły  palonej na g lin ę  
m urow ana, d ach ów k ą  k arp iów ką p okryta , przed  
nią  zaś zn a jd u je  się  stu d n ia  do w yw aru  d rzew em  
cem b ro w a n a  i ry n y  d rew niane, w  sz c z y c ie  h o len -  
d ern i j e s t  w ozow nia , a  pod  ow czarn ią  s k le p y  m u ­
row an e; 9. stu d n ia  w podw órzu  d rzew em  cem b ro­
w an a , z słu p em , śn ig ą  i k u b łem ; 1 0 . gorzeln ia  
z  c e g ły  palonej na w apno m u row ana d ach ów k ą, 
a w cz ę śc i s ło m ą  p okryta , now o p ob u d ow an a  j e ­
szcze  n ie w yk o ń czo n a , pod g o rz e ln ią  są  cz tery  
m urow ane p iw nice; 11 . gorze ln ia  s tara  z drzew a  
k rzy ż u lcu , fa ch y  c e g łą  p a lon ą  zam urow ane k le ń ­
cem  p okryte, w  której zn ajd uje się  k om pletn a  m a­
sz y n a  do p rod uk ow an ia  o k ow ity ; 12 . ch lew ek  
p rzy  gorzejn i w  s łu p y  i b ale p ostaw ion y  dranica  
rai p okryty; 1 3 . stu d n ia  z p ogród k am i d rew n ian e-  
m i i 2 pom py; 14 . d rw a ln ia  p rzy  gorzeln i z  k r z y -  
k u lcu , ła tam i d esk am i obita i pokryta; 1 5 . w o- 
gro d z'e  o w o co w y m  zn a jd u je się  p sz o zó ln ik  z k r z y ­
żu lcu  n ow o p o b u d ow an y  g o n ta m i p ok ryty , sk lep  
cz y li lodow nia z  kam ien i m urow ana c e g łą  s k le ­
p iona, parsk d rzew em  w y ło ż o n y , a lta n a  z k r z y ­
żu lcu  j e s z c z e  n ie w y k o ń cz o n a , h uśtaw k a na s ł u ­
pach  z krzesłem  i in sp ek ta .

Z ab u d ow an ia  w iejsk ie: 1. ch ałup  w iejsk ich  z 
d rze w a  w w ęg ie ł p obu d ow anych  w  cz ę śc i d ran i­
cam i, k leń cem  i s ło m ą  p o k ry tych  11; 2 . ch lew -  
k ów  w s łu p y  i d yle s ło m ą  pokrytych  9; 3 .  s lo d ó ł  
ta k o ż  w  s łu p y  i d y l e  p obu d ow anych  s ło m ą  p o k ry ­
ty c h  5; 4 . szo p  z ta k ieg o ż  m aterja łu  2; 5 .  stajnia  
tak aż 1; 6 . p a rsk ó w  w  z iem i d rzew em  w y k ła d a ­
n y ch  4; 7 . k uźn ia  z c e g ły  i k am ien i m u row ana  
d a ch ó w k ą  p ok ryta  1; 8 . k uźnia  d ru ga  z d rzew a  
w  słu p ki i d y le  p o sta w io n a  d ran icam i p o k r y ta  1; 
9 . k a rczm a  z d rzew a  w w ęg ie ł p obu d ow ana, w  
p ołow ie k leń cem , a w  p o ło w ie  s ło m ą  pokryta; 10 . 
w jazd  p rzy  k arczm ie ta k o ż  z d rzew a w w ę g ie ł  
p ob u d ow an y  g o n ta m i p o k r y ty , w  c z ę śc i k tórego  
u rząd zon e j e s t  m ieszkan ie z p rzystaw k am i; 11 . 
w ia tra k  w zw yk łej form ie z k rzyżu lcu  p obu d o­
w a n y  d eskam i o sza lo w a n y  k leń cem  p o k r y ty .

Z ab u d ow an ia  k ościelne: 1 k o śc ió ł z  drzew a  
sza ch u lco w eg o  w w ęg ie ł p o b u d ow an y , d eskam i 
o s z a lo w a n y  k leń cem  pokryty; 2 . d zw on n ica  na  
s łu p ach  k leń cem  pokryta; 3 . k o śn ica  z d rzew a  
s z a c h u lc o w e g o  w w ęg ie ł pobudow ana k leń cem  p o­
kry ta ; 4 . p ark an  z desek  i trzy  furtki; 5 . p lebanja  
z  d rze w a  sza ch u lco w eg o  w w ęg ie ł p obudow ana  
s ło m ą  p ok ry ta , z  w y sta w k ą ; 6 . kurniki w słu p y  i 
bale s ło m ą  p okryte; 7 . w ozark a  z  krzyżu lcu  d e ­
sk am i osza low an a  s ło m ą  kryta; 8 . k loaka z k r z y ­
żulcu deskam i o sza lo w a n a  i p ok ryta; 9 . parsk w  
ziem i d rzew em  w yłożon y; lO .sp ic h e r e k  z  d rzew a  
szach u lcow ego  w  w ę g ie ł p o b u d o w a n y  s łom ą  p o ­
k ry ty ; 11 . sta jn ia  z szop ą  w  s łu p y  i d y le  p o s ta ­
w ion a  s ło m ą  p okryta; 12 . s to d o ła  z ta k ieg o ż  m a-  
terja łu ; 13 . ow czarn ia  ta k a ż ; 14 . ch a łu p a  na  
p rzec iw  k ośc io ła  dla słu żb y  k o śc ie ln e j z d rzew a  
w słu p y  i bale p obudow ana d ranicam i i słom ą  
p o k ry ta , a  p rzy  n iej p rzystaw ka, ch lew ek , s to d ó ł­
k a  z szo p k ą  w s łu p k i i d y le  pobudow ane s ło m ą  
p o k r y te , oraz stu d z ien k a  z  pogród kam i z d rzew a;  
1 5. ch a łu p a  z d rzew a  w  w ę g ie ł s ło m ą  p okryta , a 
p rzy  n iej ch lew ek  z  d y ló w  w s łu p ki pod słom ą;  
1 6 . chałupa tak aż w raz z  ch lew k iem  ja k  p o w y ż ­
sza . N ad m ien ia  s ię  d la w iad om ośc i, iż  m ie jsco w y  
P ro b o szcz  m a so b ie  p o lecone p rzep ro w a d zen ie  
p rocesu  S ą d o w eg o , o  o d zy sk a n ie  n iw  P ro b o stw a , 
d o  d om in iu m  G ójsk  p rzy w ła szcz o n y c h .

13. Folw ark  Ł a z y  w  ogran iczen iu  p ow yższej  
w si b ęd ą cy , ob ejm u je w  zab u dow an iach : 1 . dom  
d w orsk i z  drzew a k rzyżu lcu , fa ch y  c e g łą  paloną  
n a  w apno zam u row an e k leń cem  p o k ry ty , z a ję ty  
na m ieszk a n ie  T a d eu sz a  M a jew sk ieg o  ojca  M i­
ch a ła  M ajew sk iego  i W ójta  gm in y  G ójsk ; 2 . parsk  
w ziem i d rzew em  w yk ład an y; 3 . sk lep  w z iem i na 
soch a  h d rzew em  w y k ła d a n y ; 4 . s to d o ła  z d r z e ­
w a  w w ę g ie ł s ło m ą  p o k ry ta , w  k tórej m ie śc i się  
za ra zem  sta jn ia ; 5 . ob zejd  now o b u d u jący  s ię  z  
d rzew a w łą tk i i d yle j e s z c z e  n ie u k o ń czo n y  i n ie

p ok ry ty ; G. ch a łu p a  cz y li rum unek  z d rzew a  w  
w ę g ie ł p ob u d ow an a s ło m ą  p o k ry ta , w raz z  staj 
n ią , a p rzy  n iej s to d ó łk a  z  d rzew a w łą tk i now o  
p ob u d ow an a  słom ą  p ok ry ta ; 7 . ch a łu p a  druga z 
d rzew a w łą tk i now o p obu d ow ana dranicam i k ryta , 
a p rzy  niej szop a  i s to d o ła  z d rzew a w  łą tk i i d yle  
s ło m ą  p ok ryta .

C . W ie ś  fo lw arczn a  A g n ieszk o w o  do g łów n ych  
dóbr G ójsk a  n a leż ą ca , p oczyn ając  od  d n ia  12  
(2 4 )  C zerw ca  1 8 5 7  r . na lat 12 .Janow i H elw ich  
•w ydzierżaw ion a, m a budow le dw orską: 1. D w ó r  z  
d rzew a szach u lcu  w  w ęg ie ł p obu d ow any, d esk am i 
o sza lo w a n y  d ach ów k ą p o k r y ty , z p rzed s io n k iem  
n a  s łu p ach , z p rzy sta w k ą  z drzew a w  w ę g ie ł  z 
k rzyżu lcu , d esk a m i o sza lo w a n ą  d ran icam i p o k r y ­
tą; 2 . sk lep  w  z iem i z  k am ien i p olnych  na w apno  
m urow any, z p rzy sta w k a m i w ch odow em i; 3 .  k lo ­
aka z  d rzew a krzyżu lcu  deskam i osza low an a  i 
pokryta; 4. h uśtaw k a na dw óch  słu p ach ; 5 . s łu p  z  
d zw onk iem ; 6 .  o w cza rn ia  z w o ło w n lą  z  drzew a  
w  w ę g ie ł p ob u d ow an a  słom ą, a n ad  ok apem  d r a ­
n icam i p ok ry ta ; 7 .  s to d o ła  z d rzew a w s łu p y  i 
b a le  p obu d ow ana s łom ą , a  n ad  okapem  d ran ica ­
mi p ok ryta  o 4ch k lep isk a ch ; 8 . s ta jn ie  2 i w o ­
zarka , oraz szopa dla b y d ła  z  d rzew a  p obu d ow ana  
k leń cem  p okryta; 9 . sp ich rz z  d rze w a  sza ch u lco ­
w ego  w  w ęg ie ł s ło m ą  p o k r y ty , a  za  n im  w  jednej 
ro zc ią g ło śc i:  10 . w ozark a  z  w y sta w k ą  dranicam i 
k ryta; 11 . stud n ia  d rzew em  cem brow ana z  słupem  
śn ig ą  i kubłem ; 12 . dom  fo lw arczn y  z d rzew a w  
w ęg ie ł p obu d ow any k leń cem  p o k r y ty , a p rzy  
nim  k u rn ik i z  k rzyżulcu , fa c h y  g lin ę  w  k otfice  
zalep ione k leń cem  p o k r y ty , oraz stud n ia  d rzew em  
cem b row an a .

B u d ow la  w ie jsk a : 1. chałup  w ie jsk ich  z d rze­
w a  w w ę g ie ł s ło m ą  p ok rytych  14; 2 . ch lew k ów  
z d rze w a  w s łu p k i i d y le  p obu d ow anych  słom ą  
p ok ry tych  10; 3 . s to d o łek  tak oż z d rzew a  w s łu ­
p k i 1 d y le  pod s ło m ą  6; 4 . szop  tak ich że  3; 5 . 
barak  w z iem i 1; 6 . k uźn ia  z  d rzew a  w  s łu p y  z 
w y sta w k ą  d ran icam i pokryta  1; 7 . stud zien  d r z e ­
w em  cem b row an ych  4.

1). O sa d ę  K rzyżów k i czy li P o d -C is z e , po  nad  
gran icą  dóbr R zą d o w y c h  C isze c ią g n ą c e  s ię , m ia ­
n ow icie - l s z a  osada  pod  G rabalem , k tó rą  p osiad a  
J ó z e f  Z ie liń sk i za  o p ła tą  czy n szu  roczn ie rs. 9 i 
od b yw an iem  p o w in n o śc i p ań szczyźn ian ych , ma 
w zabudow aniach: c h a łu p k ę , stod ó łk ę i szopkę z 
d rzew a pod s ło m ą  p obu d ow ane, oraz stu d zien k ę;  
2g a  O sad a p om ięd zy  łą k a m i, k tórą  p osiad a  P io tr  
Tybursk i za o p ła tą  roczn ą  cz y n szu  rs. 18 i odby  
w an ie  p o w in n o śc i, m a  tak oż ch a łu p ę, s tod o łę  i 
szop ę , w sz y stk o  z  d rzew a pod s łom ą , oraz stu  
d zien k ę; 3 c ia  K arczm a z drzew a w  w ęg ie ł s łom ą  
k ry ta , w k tórej m ieszka  T o m a sz  P o d s ia d lik o w sk i 
karczm arz, k tó ry  z  p om ieszk an ia  i ogrod u , oraz  
za w yszyn ek  trunków  dw orskich d o sta je  21 g a r ­
n iec  ła sztów k i; 4 ta  O sada P io tra  S z c z a w iń s k ie g o  
na k tórej znajduje s ię  ch a łu p a , szop k a  z p rzy ­
s ta w k ą , stod ó łk a  z  ch lew k iem  i ch lew ek  m a ły ,  
w sz y stk o  z  drzew a w s łu p k i pobudow ane słom ą  
p okrzte, oraz stu d zien k a , z o sa d y  tej p łaci c z y n ­
szu  roczn ie rs. 6 k op . 3 0  i od b yw a p ow in n ości. 
O sad y  mi n ow inach  po w y c ię ty m  boru: 5 ta O sa ­
d a Jan a B u d za n o w sk ieg o , na k tórej zn a jd u je  s ię  
ch a łu p a  i ch lew ek  z  d rzew a pod  s ło m ą , z której 
płaci c z y n szu  z m orgi po k op . 9 0  i odrabia  p ow in-  
n ośc i; Gta O sada W a le n te g o  P ie k a r sk ie g o , na  
k tórej z n a jd u je s ię  c h a łu p a , szop k a  z d rzew a pod  
słom ą , barak  w ziem i d rzew em  w y ło ż o n y , p ła c i z 
niej roczn ie  po kop. 90  z m org i i o d b y w a  p o w in ­
ności; 7m a O sad a A n to n ie g o  S ław iń sk iego , na 
k tórej m ie śc i s ię  c h a łu p a , szo p k a  i sto d o łk a , 
w sz y stk o  z d rzew a  pobudow ane słom ą  pokryte, 
z tej op łaca  cz y n szu  roczn ie po kop 90  z m org i 
i jak  w yżej od b y w a  pow inn ości; 8 ma chałupa  
p rzy  d rod ze z G ó jsk a  do S z c z u to w a  id ące j, z d y ­
lów  w s łu p k i p obu d ow ana d ran icam i k ryta , k tó ­
ra po skoń czonym  cięc iu  boru p rzech od zi na w ła ­
sn o ść  d z ied z iczk i.

E . O sad a  P r zy s iek i czy li Jaroszew o, m a za b u ­
d ow ania: 1. ch ału p ę z drzew a w łą tk i i b a le  po 
b ud ow an ą s łom ą  k rytą , oraz stu d z ien k ę , k tórą  
p o sia d a  J a n  R ak ow sk i o p ła ca ją c y  roczn ie c z y n ­
szu  rs. 5 k op . 40  i odrabia pow inności; 2 g a  O s a ­
da p rzy  g ra n ic y  d ó b r  M ieszczk a  p o m ięd zy  borem  
n a k tó re j zn ajd u je  s ię  bud ow la, jak o to : ch a łu p a  
i stod o ła  z d rzew a pod s łom ą , dwa c h lew k i ta k o ż  
z  d rzew a  dranicam i p ok ryte i p iec sm o la n n y  do 
w ypalan ia  sm o ły  i w ęg li, o sad ę tę  p osiad a ją  w raz  
z gruntem  do n iej n a leżącym , J ó z e f  P io tro w sk i 
op ła ca ją cy  ro c zn ie  c z y n szu  r s . 6 kop. 75 , z o b o ­
w ią zk ie m  strzeżen ia  la só w  d w orsk ich  i A n d rz ej  
O lszew sk i sm olarz o p ła ca ją c y  ro czn ie  cz y n szu  rs .
5 kop. 4 0 , z  w o ln ośc ią  k op an ia  k arp in y  i p a len ia  
sm o ły  i w ęg li, z ob ow iązk iem  w yd a w a n ia  l j 3  
części produktu d w orow i.

F .  M ościsk a  w ieś zarob n a  i c z y n sz o w a , oraz  
o sa d y  c ią g n ą c e  s ię  po  nad stru g ą  do S u łocin k a  
p o czy n a ją c  od  w si G ójsk a ,sin a  w  zab u d ow an iach :
1. ch a łu p  w iejsk ich  z  d rzew a p obudow anych  s ło ­
m ą p ok ry tych  15; 2 . ch a łu p ę z w y sta w ą  z k r z y ­
żu lcu  w fa ch y  c e g łą  zam u row an e, k leń cem  p o­
k ry tą ;  3 . zrąb n ow o budującej s ię  chałupy; 4. 
b u d ę .w  z e m i  balam i w y ło żo n ą ; 5 . k arczm ę z wo  
za rk ą  i dw om a ch lew k am i; 6 , b rożek  1; 7 . c h le ­
w ów  9; 8 . s to d ó ł 11; 9 . szop  8; w sz y stk o  z  d rze­
w a pobu d ow ane s łom ą  pokryte; 10 . s tu d zien  d r z e ­
w em  cem b row an ych  7,- 11. p arsk ów  w z iem i 3;
12 . p iec do p a len ia  sm o ły  i w ę g li 1.

G . M arcelino  folw ark w k tó ry m  zn ajd u je  się  
budow la: 1 . dom  z  d rzew a sza ch u lco w eg o  w  w ę­
g ie ł  p obu d ow any, z  w y sta w k ą  n a  s łu p ach  k leń  
cem  p ok ry ty ; 2 . szop a z kurnik iem ; 3 . s to d o ła  o 
jed n em  klep isku; 4 . s tod o ła  druga o d w ó c h  k le ­
piskach; 5 . ch lew ek  I , w sz y stk o  z  d rzew a s ło m ą  
i g ra n ic a m i k ryte; 6 stu d zien k a  d rzew em  cem ­
brow ana; 7 . sk lep  w  ziem i drzew em  w y ło żo n y  
fo lw ark  p o w y ż sz y  praw em  z a sta w y  p osiada J ó ­
z e f  Z a łę sk i, z d o p ła tą  roczn ie  dom inium  rs . 15.

H  C a ło w n ia . p o d  tą  n a z w ą  zn a jd u ją  s ię  d w a  
r o z d z ie lo n e  f o lw a r k i ,  z  k tó ry ch  p ie r w sz y  o b e ­
c n ie  zo s ta je  w d z ie r ż a w ie  na la t  6 , od  d n ia  23  
K w ie tn ia  1 8 5 6  r. J ó z e fa  i T e k li  m a łż . Sm o*  
s z e w s k ic h , m a w za b u d o w a n ia c h : 1. c h a łu p ę  
z d r z e w a  w łą tk i s ło m ą  p o k r y tą , 2 . sk le p  w  z ie ­
m i z k a m ie n i, 3 .  sk le p  d r u g i w  z iem i d rze w em  
w y ło ż o n y , 4 . s z o p k ę , 5 . s to d o łę  o  je d n y m  k l e ­
p is k u  z d rzew a  w  s lu p y  i d y le , 6 . s to d o łę  d ru g ą  
z  k r z y ż u lc u  d e s k a m i o s z a lo w a n ą , 7 . sp ich rz  
z d rzew a w w ę g ie ł ,  w sz y s tk o  s ło m ą  p o k r y te , 
śp ich rz  ten  w ed le  o ś w ia d c z e n ia  S m o sz e w sk ie g o  
sw y m  k o sz tem  i d la  w ła s n e j  w y g o d y  w y s ta w ił ,  
8 . dom  d w o r sk i n o w o  z d rze w a  b u d u ją cy  s ię ,  
d o  p o w y ż sz e g o  fo lw a r k u  n a le ż ą  j e s z c z e  i są  w  
w y łą c z n y m  p o sia d a n iu  z a s ta w n ik a  S m o sz cw  
s k ie g o , p o d  g r a n ic ą  O só w k a  p o ło ż o n e  b u d o w le  
j a k o  to: 9 . c h a łu p a  w  w ę g ie ł  p o b u d o w a n a  d ra  
n ic a m i p o k r y ta , 1 0 . sk le p  w z ie m i z k a m ien i  
m u ro w a n y , 11 s z o p k a  w  s łu p y  i d y le  p od  s ł o ­
m ą, u p a d k ie m  z a g r a ż a ją c a , 12. s to d o ła  o j e ­
d n ym  k le p is k u  w s łu p y  i d y le  s ło m ą  p o k r y ta ,  
tę  c h a łu p ę  z b u d o w la m i i g ru n tem  d o  n iej n a le ­
żą c y m , n a  la t s z e ś ć  z a  o p ła tą  r o c z n ą  p o  rs. 45  
d z ie rża w i od  S m o sz e w sk ic h  M a c ie j K o p y c iń s k i , ,
1 3 . ch a łu p a  z d rze w a  w  s łu p y  p o d  s ło m ą , p rzy  
k tórej zn a jd u je  s ię  c h le w e k  n o w y  je s z c z e  n ie  
p o k r y ty  i s tu d z ie n k a , k tó rą  za jm u je  M ich a ł 
F r y t z  i w ra z  z  o g ro d em  p ła c i  S m o sz e w sk im  ro ­
c z n ie  rs. 7 k . 2 0 . D ru g i fo lw a r k  ta k o ż  C a ło w n ia  
z w a n y , z o s ta je  w p o s ia d a n iu  z a s ta w n e m  F e r d y ­
n a n d a  M iło b ę d z k ie g o , do  k tó r e g o  n a le ż ą  b u d u -  
w le : 1. D o m  z d rze w a  w  w ę g ie ł  s ło m ą  p o k r y ty ,
2 .  sk le p  w  z iem i d rzew em  w y ło ż o n y , 3 . s to d o ła  
z d rzew a  w  łą tk i p o d  s ło m ą , 4 . s z o p y  i s ta jn ie  
ta k o ż  z d rze w a  w  łą t k i  s ło m ą  p o k r y te , 5 . c h a ­
łu p a  z d rzew a  w s łu p y  p o d  s ło m ą , a  p rzy  n iej 
ch lew 'ek  i s tu d z ie n k a , 6 . c h a łu p a  w p o lu  orn em  
p od  g r a n ic ą  M a łu s z y n a , z d r z e w a  w  s łu p y  p o ­
b u d o w a n a  s ło m ą  k r y ta , w k tó r e j  m ie s z k a  M i­
c h a ł  L a n g e  z a g r o d n ik , o d b y w a ją cy  p o w in n o ś c i  
p a ń s z c z y ź n ia n e .

J .  C z a r to w n ia  p r z y le g ło ś ć ,  c z y l i  o s a d y  w ło ­
ś c ia ń s k ie  i w ie c z y s to -c z y n s z o w e :  i .  O sad y  w ło ­
ś c ia ń s k ie  ja k o  to: 1 . O sa d a  d o  k tó rej n a leż y  c h a ­
łu p a  w*raz z s t o d o łą  z d r z e w a  p od  s ło m ą  p o b u ­
d o w a n a , p a rsk  w z ie m i d rze w em  w y ło ż o n y  i 

s tu d z ie n k a  m a ła  d r z e w e m  c e m b r o w a n a , p o s ia ­
d a ją  ta k o w ą  p raw em  z a s ta w y  B o g u m ił  i u* 
d w ik a  m a łż o n k o w ie  W o jk a , 2 . O s a d a  cło k t ó ­
rej n a le ż y  c h a łu p a  z  d r z e w a  w łą tk i w ra z  z s z o ­
pą s ło m  • p o k r y ta , k tó rą  z m o ż n o ś c ią  u ż y w a n ia  
p a ste w n ik u  d w o r sk ie g o , z a jm u ją  J a n  B r z o z ó w ­

k i z a  o p ła tą  d w o r o w i r o c z n ie  rs. 9  i o d b y w a -  
s n iem  p o w in n o ś c i , o raz  M ic h a ł T o m a s z e w s k i za  
o p ła t ą  c z y n s z u  r o c zn ie  r s .  8  k . 10 i ro b o c  iz n ą  
w  ż n iw a ,  3 .  O sad a  W ic k o w iz n a  z w a n a , do k t ó ­
rej n a le ż ą ;  c h a łu p a  z d r z e w a  w w ę g ie ł  s ło m ą  
p o k r y ta , s to d ó łk a  w raz z s /o p k ą  i c h le w e k  c h a ­
łu p a  d r u g a  s z o p k i d w ie  i c h le w e k , w s z y s tk o  w  
s łu p y  i d y le  s ło m ą  p o k r y te , o raz  d w ie  s tu d z ie n ­
k i, o sa d a  ta  p raw em  z a s ta w y  j e s t  w  p o s ia d a n iu  
G o t f r y d a  i E w y  m a łż o n k ó w  S z y m a ń sk ic h  oraz  
J a k ó b a  i  E lż b ie ty  m a łż o n k ó w  R u d a tz , 4 . c h a ­
łu p a  w  n a r o ż n ik u  g r a n ic  M a łu sz y n a  B l in n e g o  i 
S k ę p ę  z d rze w a  w  w ę g ie ł  p o b u d o w a n a  s ło m ą  
p o k r y ta , k tó r ą  z  o g ro d em  i łą k ą  p o sia d a  P io tr  
W iś n ie w s k i z a  o p ła t ą  ro c zn ą  w  g o to w iź n ie  rs. 3 
k .  15 i od by  w a n ie  r o b o c iz n y . I I .  O sa d y  w ie c z y ­
s t o - c z y n s z o w e  n a leż ą  do 9 k o lo n is tó w , j a k o  to: 
M a c ie ja  K u n k a , J a k ó b a  S z y m a ń s k ie g o  K a ro la  
K n a p p , M a t. M a rk w a rt, G o tfr id a  P e jz , B o g u m .  
T e s k a , P a w ła  G ram za , J a n a  L e m k e  i M ic h a ła  
K lam a, k tó r y c h  p r a w a  d z iś  r e p r e z e n tu ją  S S r o w ie  
lu b  n a b y w c y  za  o p ła tą  r o c z n ą  d o  d w o r u  s o l i ­
d a rn ie  p o  rs. 1 k . 5 z k a ż d e g o  m o rg a  a  ty ch  
o b e c n ie  są  o s a d y , 1 . c h a łu p a  z d rze w a  w łą tk i 
s ło m ą  p o k r y ta , s to d o ła  w  ła t k i ,  c h le w e k  w 
s łu p k i w sz y s tk o  p o d  s ło m ą  i s tu d z ie n k a , k tóre  
p o sia d a  w ra z  z  g ru n tem  M ic h a ł h o s s a ,  2 . ch a  
łu p a  z d r z e w a  w  w ę g ie ł  p o d  s ło m ą , s to d ó łk a  
z d rze w a  w  s łu p y  s ło m ą  p o k r y ta , d w a  ta k ież  
c h le w k i  i s tu d z ie n k a , w raz z g r u n te m  p osiad a  
J a k ó b  S z y m a ń sk i, 3 . ch a łu p a  ja k  p o w y ż sz a ,  
s to d o łk a  z d r z e w a  w  łą t k i  s tu d z ie n k a , t e  p o s ia ­
d a w ra z  z g r u n te m  M ich a ł S a d o w s k i, 4 . c h a łu ­
p a  ta k a ż ,  s ta jn ia  z s z o p ą  łą c z n ie  z  ch a łu p ą , 
s to d o ła  z d rze w a  w  s łu p y  c h le w k i d w a  w  łą tk i 
w o za rk i i c h le w e k  w  s łu p y  w s z y s tk ie  p od  s ł o ­
m ą , o ra z  s tu d z ie n k a , p o sia d a  w raz z gru n tem  
J e r z y  F ie in u s  p o  M a r k w a re ie , 5 . c h a łu p a  z d r z e -  
w a  w  łą t k i  i s łu p y  s z o p k a  razem  z c h a łu p ą  s to ­
d ó łk ą  z d rze w a  w s łu p y , w sz y s tk o  p o d  s ło m ą , 
w ra z  g r u n te m  p o s ia d a  M arcin  L it k a  po P e jtz u , 
6. s z k o ła  z d rze w a  w  w ę g ie ł  s ło m ą  p o k r y ta , 
c h le w e k  z d rze w a  w  s łu p k i pod s ło m ą , s tu d z ie n ­
k a  i c m en ta rz  d esk a m i o p a r k a n io n y , 7 . c h a łu ­
p a  z d r z e w a  w  łą t k i  s ło m ą  p o k r y ta , s to d ó łk a  
z s ta je n k ą , c h le w e k  z  d rze w a  w łą tk i  ta k o ż  p od  
s ło m ą  i s tu d z ie n k a , p o s ia d a  w r a z  z  g ru n tem  
A d am  P l i t  p o  K n a p p ie , 8 . c h a łu p a  z d r z e w a  w 
w ę g ie ł  pod  s ło m ą , sk le p  w  z iem i z d r z e w a  s t u ­
d n ia  s z o p y  i s to d o ła  w r a z  z w o z a r k a  z d rze w a  
w s łu p y , c h le w e k  m a ły  w  s łu p k i i d y le  s ło m ą  
p o k r y te , p o s ia d a  w ra z  (J gru n tem  M ic h a ł K n o p f  
p > G r a m zie , 9 . c h a łu p a  w raz z s ta jn ią  i s zo p ą  
z d r z e w a  w w ę g ie ł ,  s to d o ła  o jed n y m  k le p isk u  
z w o za rk ą  z d rze w a  w łą tk i, c h le w k i d w a  w  
s łu p y , w sz y s tk o  s ło m ą  p o k r y te , p ie c  z k am ien i 
na g l in ę  do s u s z e n ia  ln u , k u ź n ia  m a ła  z d rzew a  
w  łą t k i  d esk a m i p o k r y ta  i s tu d n ia  d rzew em  
c e m b r o w a n a , p o s ia d a  ta k o w ą  w raz z g ru n tem  
J a n  R e tz  p o  K ła m ie , 10 . ch a łu p a  ipaJn w  s łu p y  
i d y le  s ło m ą  p o k r y ta , s t o d o ła  z d rze w a  w łą tk i 
p od  s ło m ą , s tu d z ie n k a  i sk le p  w z iem i z k a m ie ­
ni ta k o w ą  p o s ia d a  B o g u m ił  T e s k a .

I \ .  P r z y le g ło ść  C eg ie ln ia  m a w zab u dow an iu  
a )  ch a łu p ę z drzew a w  w ę g ie ł pod k leń cem , b ) 
szop k i 2 z  d rzew a k rzy żu lcu , fach y  c e g łą  p a lon ą  
zam u row an e, c) p ie c  do w yp a lan ia  c e g ły , z  c e g ły  
palonej m urow any , n ad  którym  je s t  dach n a  s łu ­
p ach  d ran icam i p o k ry ty , d) szopa n a słu p ach  
n isk ich  s ło m ą  p ok ryta  do su szen ia  c e g ły , e )  
stud n ia  d rzew em  op ogród kow an a z słupem  i 
śn ig ą

L . O sad y  C h lew ik i zw a n e  w  rogu  g r a n ic  P o d ­
le sia  i B linn ego , jako to: 1. ch a łu p a  p ie r w sz a  od  
g ran icy  P od lesia  z d rzew a w w ęg ie ł i s łu p y  pobu  
dow ana słom ą  p o k ry ta , a przy n iej s tu d z ien k a , 
s to d o ły  z d rzew a w s łu p y  o 2ch k lep isk a ch  i 4ch  
są siek a ch  słom ą  p ok ryte , k tóre zarazem  i do ch a ­
łu p y  n iżej pod  N r. 2 w yrażon ej n a leżą , 2 . chału  
p a z d rzew ą  w  w ęg ie ł s ło m ą  pokryta  w raz z  d w o ­
m a szop kam i i s tu d z ien k ą , 3 . ch a łu p a  z  d rzew a  
w  słu p y  i d y le  pod słom ą, s to d o ła  tak aż i s tą  • 
dzienka; p o w y ż sz e  osady  w raz z b udow lam i po 
siad ają: P io tr  R atz, J a n  K nopp, F ryd rych  M olt- 
zon , J a k ó b  M alin , Jak ób  E g er t  i A n d rzej M arch -  
w ard , k tórzy  op łacają  ro czn ie  czy n szu  po rs. 8 U-
1 0 , i o d b y w a ją  pow in n o śc i.

M . S u ło c in e k  O sada m ły n a rsk a  p o ło żo n a  je s t  
w od d z ie ln ych  gran icacji, le c z  w  tym  sam ym  z a ­
k res ie  i g m in ie  ja k  g łó w n e  dobra, z o s ta je  w  p o ­
siadaniu  w iec zy sto -c zy szo w y m  J a n a  P rejss  w raz 
z m łyn em , tartak iem , k arczm ą i gru n tam i, za  o p ła ­
tą  roczn ą  c z y n sz u  z łp . 5 2 0  czy li rs . 7 8 , osadę  
p o w y ż sz ą  sta n o w ią : 1. dom  z drzew a s z a c h u lc o ­
w ego  w  w ę g ie ł p obu d ow any d eskam i o s ta lo w a n y  
k leń cem  p o k ry ty , 2. s tod o ła  z w ozark ą , s ta jn ią  i 
s zo p ą  łą c zn ie  z drzew a p obu d ow ana s ło m ą  p o k r y ­
ta , 3 . ch a łu p a  z d rzew a w  łą tk i d esk a m i i s ło m ą  
k ry ta , 4 . m łyn  w odn y  z d rzew a szach u lcow ego  
w w ęg ie ł p obu d ow any k leń cem  k ry ty  o dw óch  
k o ła ch , 5. T artak  z 4 r3 ew a k r z y ż u lc u  p ob u d o­
w a n y  d esk am i o b ity  i p okryty .

L u d ność i ich  ob ow iązk i w  dobrach p ow yższych  
je s t  n astępu jąca: 1. w  G ójsk u , a) J ó ze f Z w olińsk i 
k arczm arz p ła c i roczn ie rs. 52  kop. 6 0 , b) Jąn  
A ron c ieś la  rs. 10 kop- 8 0 , e )  Jan  R ogacki p o s ia ­
d a  g ru n ta  i budow le ja k o  z a s ta w n ik , d ) J ó ze f  
B a jer  d zierżaw i w iatrak  za  op ła tą  czy n szu  rocz­
n e g o  r s . 3 6  i w o ln ego  m łew a z  d op łatą  po kop. 
9 0  z k ażdej m orgi p o sia d a n eg o  * gru n tu , e) JY&n * 
ciszek  B róna kow al p ła c i roczn ie rs . 22  k o p . 5 0 , 
f )  Ic iek  G rapa , g) A jzy k  R yn a ld o , li)  Szym on  
G apa i  i)  P io tr  Z ie liń sk i p ła cą  po rs. 9 roczn ie  
z p osiad anej roli i p om ieszk an ia , k ) G o łd a  E jzy -  
kow a z p om ieszk an ia  p ła c i co czn ie  rs. 3  kop 6 0 , 
1) M ichał P ę tlick i sto la rz  w yrab ia  ro b o tę  w  n a ­
tu rze, ł )  k op carzy  10  za  k op czyzn ę od b yw ają  p o ­
w in n ośc i, m) zagrodn ik ów  5ciu  tak że  od b yw ają  
p a ń szc zy zn ę , a )  B en jam in  O lenburch  m u larz za 
w y sz y n k  tru n ków  m a ogrod , p om ieszk an ie, 
m ó r g , łąk i i 21 ga rn iec  ła sz tó w k i, o ) F rydrych  
K am en tz  strych arz  m a p ó ł m o rg a  ogrod u  i m org  
łą k i, a  za  w yrob ien ie  ty s ią c a  c e g ły  d o sta je  rs. 2 .
11. W  Ł azach: a )  G otlib  E g er t p osiad a  gru n tu  
m orgów  15 i p łaci z  m org i czy n szu  roczn ie rs . 1 
kop. 2 0 , oraz w y p e łn ia  ro b o c iz n ę , b )  Jan  P a n ­
k ow sk i m a na za sta w  3 0  m orgów  gru n tu  z d o ­
p ła tą  roczn  e po złp . 70  czy li rs . 10 k op . 5 0 , c )  
Ju ljan  K w ia tk o w sk i z p o sia d a n e g o  gru n tu  m or­
g ó w  3 0  o p ła ca  roczn ie  z m org i po r s . 1 kop. 
12 1 j 2 .  I II . w  A g n ie szk o w ie  j e s t  4ch  g o sp o d a rzy  
ja k o  to . T om asz J a s trzęb sk i, S ta n is ła w  K ow alsk i, 
J ó z e f  R a d k iew icz  i K az im ierz  W iśn iew sk i, z k tó ­
rych  k ażd y  p osiad a  po 18 m orgów  gru n tu , za  
op ła tą  z m org i po kop. 45  roczn ie  i od byw an iem  
pow inności; T o m a sz  W alk iew icz , M ichał S z a łw iń -  
sk i , A n n a  S ła b k o w sk a , Jan  G rapaty , Jan  P o l­
k ow sk i, K az im ierz  S za b lew sk i, m ają  k a żd y  po 6 
m orgów  gru n tu , Jak ób  F iszer , ma 12 m orgów  
gru n tu , F ran c iszek  P o lkow ski 8  m orgów , M ich a ł 
Ł o jew sk i 9 m orgów , w dow a S itew ic z  7 m orgów , 
k tórzy  o d b y w a ją  p ow in n ośc i i p łacą  z  m org i po 
k o p . 9 0 , zag ro d n ik ó w  10, k tó rzy  z o g rod ów , p o-  
m ie s z k a ń iłą k  od rab iają  p ow inn ości p a ń sz c z y ź n ia ­
ne, I c ie k  B ram a, J a k ó b  B ram a i J ó z e f  G u tow sk i 
z  m ieszk an ia , ogrod u  i łą k i p ła cą  roczn ie po r s .  
9 , A nn a  W iork ow sk a  z  sam ego  p om ieszk an ia  p ła  
ci rs. 4  kop. 5 0 , A n to n i R y n k ie w icz  ta k o ż  z  po- 
m ie sz k a n ią  i ogrodu  p ła c i ro czn ie  r s . 4  k op . 50  
T om asz S ep etow sk i, dostaje k o p c z y z n ę  i m ie  
sz k a n ie , za to  robi b ezp ła tn ie  do dw oru  rob otę  
kow alsk ą; I V .  w M ościskach: 1. A n to n i W ojn ow -  
ski rolnik  p ła c i cz y n szu  ob ok  ro b o c izn y  rs. 2 kop. 
25  ro czn ie , 2 . K az im ierz S ta sz e w sk i, i 3 . A n ton i 
W iśn iew sk i tak oż , 4 . M arjan J a n k iew icz  w y p e ł­
n ia  rob ocizn ę, 5 . T om asz B ejg ro w icz  m a gru n tu  
m orgów  2 0 , ob ok  p ow in n ośc i p ła c i roczn ie  c z y n ­
szu  rs. 11 kop. 7 8 , 6 Ig n a c y  B ejg ro w icz  w y p e ł­
n ia  sam e ty lk o  ob o w ią zk i, 7 . M arcin  W ojew ód zk i 
m a gru n tu  m orgów  3 0 , op ró cz  p ow in n ośc i p łaci 
r o c zn ie  r s . 15 , 8 . J an  W o jew ó d zk i, 9 . J ó z e f  M o- 
ty lew sk i w sp ó ln ie  p osiad a ją  gru n tu , z  k tórych  
obok p ow in n ości p ła cą  roczn ie  rs. 2 k op . 2 5 , 10 . 
W ojciech  T op o lew sk i m a te ż  sam e ob ow iązk i, 
1 1 . A n d rzej W o jew ó d zk i p łaci z m org i czynszu  
roczn ie , po kop. 9 0  i od b yw a p o w in n o śc i, 12  
M arjanna i  K arol M a c h c zy ń scy  z  zab u d ow ań  i 
gruntów  w yżej pod lit. F. o p isa n y ch , do  k tórych  
praw o zastaw y  je s t  p rzyw iązan e , d op łaca ją  rocz­
nie po rs. 7 k op . 5 0 , 13 . W a le n ty  R akow ski, 14 . 
F ra n c iszek  Z aw id zk i od byw ają  ty lk o  pow inn ości, 
j  5 . A n to n i Z aw id zk i p ła c i czyn szu  roczn ie rs. 
5 k op . 4 0  i od rab jają  dni 3 0 , 1 6 . P a w e ł O lszow ­

sk i sm olarz w yd aje  d w orow i po łow ę prod uk tu , 
17 . J ó z e f  P aro lsk i od b y w a  p o w in n o śc i, 1 8 . F ran ­
ciszek  K am ień sk  i p łaci czy n szu  rs. 2  k . 7 0 , 19 . 
T om asz O to ck i le śn y  na ordynar ji, 2 0 . Jan  J a ­
b ło ń sk i szy n k u je  tru n ek  d w orsk i za  21 g arn iec  
ła sz tó w k i, 2 1 . M aciej K o p y c iń sk i w  n ow inach  
o s ia d ły  m a je sz c z e  o b o w ią zk i n ieu sta lo n e , 2 2 .  
Jak ób  Ł a d ziń sk i, 2 3  F r a n c iszk a  T yb u szew sk a od  
b y w a ją  p o w in n o śc i, 2 4 .  J ó ze t T eod orow sk i, i 25 . 
P a w eł T y b u sz e w sk i, k ażd y  z n ich  p łaci z m orga  
po rs . 1 k . 8 0 . W  ty m  m ie jscu  c z y n i się  w zm ia n ­
ka, iż  poprzed n i w ła śc ic ie l dóbr G ójsk a  sprzedał 
Ick ow i R zep k o w icz  i Izra e lo w i I ck o w icz  B adajor  
b ór so sn o w y  p om ięd zy  gru n tam i ornem i w si 
A g n ie s z k o w a , fo lw ark u  Ł azy  i osad  zarobn o-  
cz y n s z o w y c h  M ościsk a , po nad g ra n ic ą  dóbr rz ą ­
d ow ych  C isse  c ią g n ą c y  się; w  ogó ln ej p rze strz en i 
m orgów  4 6 7 , z w y łączen iem  dla s ieb ie  w łó k  4 , 
zaś Izra e lo w i R óżyck iem u  p r z y  g ra n ic y  d óbr  
M ieszczk a  n a  p rzestrzen i w łók  4 .

R o z le g ło ść  dóbr ca łk o w ity c h  ja k  są  w yżej o p i­
sane p rzyb liżon ym  sp osob em  na m iarę n ow op olsk ą  
obejm uje: a )  w jgruntach orn ych jk lasy  II. i III . m . 
1 9 9 3  pr. 1 6 4 , b ) w łą k a ch  k la sy  I I . i I II . m . 9 2 3  
pr. 2 2 7 ,  c )  w  ogrod ach  k lasy  I I . m . 5 7 . pr. 82  d )  
w b oru  k la sy  I I I .  m . 9 8 8 , e )  w  ła sa ch  liśc iow ych  
w  gru n cie k lasy  I I I .  m . 6 5 , f) w  zaroślach  i p a s ­
tw isk ach  w gru n cie k lasy  III . m . § 3  pr 2 2 0 , g) 
w p lacach  i pod b ud ow lą  w  gru n cie  k la sy  II . i III. 
m. 22  pr. 2 8 0 , li)  w n ieu ży tk a ch , w odach, dro­
ga ch  i row ach  m . 1 1 7  pr. 9 2 , razem  m. 4 2 2 1  p r. 
1 6 5 , cz y li w łó k  1 4 0  m . 21 p r . 1 6 5 , z  k tórej to  
r o z leg ło śc i w  s z c z e g ó le  przypada: 1 ) na  dobra 
G ójsk  i Ł azy : a ) g ru n tu  orn ego m. 7 8 8 , b )  łą k  
m- 4 5 2 , c) ogrod ów  m . 23  pr. 2 9 1 , d )  boru m . 
9 8 8 , e) la su  m . 6 5 , f )  zarośli m . 4 6  pr. 5 0 , g )  w 
placach m . 8 pr. 2 7 , h) w  n ieu ży tk a ch  m . 6 3  pr. 
2 4 9 . 2 )  N a probostw o: a )  gruntu  orn ego  m . 72  
pr. 13 , b ) ogrod ów  m . 10 pr, 9 1 , c )  pod b ud ow lą  
i s ied lisk a  p r. 1 8 6 , d) w  n ieu żytk ach  ra. 1 pr. 51 
razem  m. 8 4  pr. 14 . 3 )  N a  A g n ieszk o w o : a)  
gru n tu  orn ego m . 3 4 7 , b ) łą k  m. 2 3 3  pr. 4 0 , c )  
ogrod ow  m . 2 3 ,  d ) pod b u d ow lą  i s ied lisk ach  m. 
4 pr. 9 0 , e )  w  n ieu ży tk a ch  m . 3 8  pr. 2 0 , razem  
ra. 6 4 5  pr. 1 5 0 . 4 )  N a  osad y  K rzyżów ki i J a r o ­
szew o: a ) gruntu o rn ego  m . 193  p r. 2 9 7 ,  b ) łąk  
m. 17 pr. 9 6 , c )  zarośli m . 1 pr. 1 7 0 , d ) pod b u ­
d ow lą  i s ied lisk ach  pr. 2 8 0 , e )  w  n ieu żytk ach  pr. 
8 2 , razem  m . 2 1 4  pr. 2 5 . 5) N a M ośc isk a : a )  
gru n tu  o rn ego  m. 1 90 , b) łąk  in. 87  pr. 1 5 0 , c )  
pod  b ud ow lą  i w  s ied lisk ach  m . 4 , d ) n ieu ży tk ów  
m . 1 0 , razem  in. 291  pr. 1 5 0 . 6 ) N a  fo lw ark  
M arcelino: a) gru n tu  ornego m . 5 0 , b) łą k  m. 15 , 
g )  zarośli m- 3 , d ) pod b ud ow lą  pr. 7 0 , razem  m. 
68  pr. 7 0 . 7 )  N a  dw a fojw ąrki C a łow n ia  zwane: 
a) gru n tu  ornogo ra. 1 9 5 , b) łą k  ro. 23  p r . 1 5 0 , 
c )  pod budow lą i w sied lisk ach  m . 2 p r . 15 , d ) 
n ieu ży tk ów  m. 2 pr. 2 5 , razem  m. 2 2 2  pr. 1 90 . 
8 )  N a  o sa d y  d w orsk ie  C zartow nia: a) g ru n tu  
orn ego m . 18 pr. 1 28 , b) łąk  m . 19 pr. 14 , c) 
pod b u d ow lą  i  w s ied lisk ach  pr. 7 9 , razem  m . 37  
p r. 2 2 1 . 0 )  N a o sa d y  czyn szow e C zartow nia: a) 
gruntu  orn ego  m . 1 00 , b ) łąk  m . 7 0 , c )  p od b ą d o -  
w lą  i w  s ied lisk a ch  ra. 2 , d) n ieu ży tk ó w  m . 1 pr. 
100 . razem  m . 173  pr. 1 0 0 . 1 0 )  N a  C hlew iki: a) 
gruntu  orn ego  m . 2 4  pr. 2 6 , b ) łą k  m . 6 pr. 77 , 
c) pod b ud ow lą  i w  s ied lisk ach  p r. 3 3 , d ) n ieu ży t­
ków  p r . 15: razem  m . 3 0  pr. 1 5 1 . 1 1 )  N a  S u ło -  
c in ek ; a )  gru n tu  orn ego  m . 1 5 , b ) g a ro ś łi m . 6 , 
c) pod budow lą i w  sied lisk ach  pr. 1 0 0 , d ) n ie ­
u ży tk ó w  pr. 1 5 0 , razem  m . 18 pr. 2 5 0 . D o b ra  
G ó isk  łą c z n ie  z p rzy leg ło śc ia m i op rócz S u ło c in k a  
gra n iczą  i s ty k a ją  się: na w schód  sło ń ca  z dobra­
m i rządow em i C isse dalej z dobram i S zczech ow em  
i M ieszczk iem , na p o łu d n ie z dobram i O ssow k a  

M a lu szy n , na  zachód  z  dobram i B linne i P o d le ­
s ie , zaś na p ó łn oc z  dobram i C zom sk . O s a d a  zaś  
m łyn arsk a  S u łocin ek  w od d z ie ln ych  gran icach  b ę ­
d ą ca , s ty k a  s ię  i g ra n ic zy  n a  w schód  i p ó łn o c  z 
dobram i L ie szczk , a na za c h ó d  i p o łu d n ie z d o ­
b ram i S u łocin . C zyn i s ię  w zm ianka, iż  dobra p o ­
w y ż s z e  G ó jsk  z p rzy leg ło śc ia m i ak tem  K om orni­
ka M ach czyń sk iego  w dniu  27  L is to p a d a  (9/ Gpą- 
d n ia ) 1 8 5 8  r. rozp oczętym , a w dniu  3 (1 5 )  G ru ­
d nia  t. r . u k o ń czo n y m , poprzednio  na żąd an ie  
I g n a c e g o  K o n a rsk ieg o  w ier zy c ie la  liy p o te czp eg o  
za jęte  i n a  sp rzed aż p rzym u szon ą  z o s ta ły  w y s t a ­
w ione, le c z  z p ow odu d op u szczon ej zw łok i w je j  
popieran iu , A d am  N iem irow sk i o b ecn y  e x tra h en t  
W yrok iem  T ryb u n ału  C yw iln ego  Gubernii P łock iej  
z  dnia 2 0  C zerw ca  (2  L ip ca ) 1 8 5 9  r., a  przez  
W yrok  S ąd u  A p p e lla c y jn e g o  z dnia 19 W rześn ia  
(1  P a źd z iern ik a ) t, r. potw ierd zon ym , u pow ażn io­
n y  zo s ta ł do p row ad zen ia  su b h a sta cji dóbr tych  
za  Ig n a c e g o  K o n a rsk ieg o . A k t  za jęc ia  dóbr p o ­
w y że j o p isan ych , p o zo sta w io n y  zo sta ł w  kopiach: 
N aczeln ik ow i p ow ia tu  L ip n o sk ieg o  L u d w ikow i 
K leczew sk iem u , p od  n ie b y tn o ść  na ręce D a n ie la  
S o b o c k ieg o  S ek retazza  b iura p ow iatu , P isarzow i 
S ądu  P ok oju  O k ręgu  L ip n o sk ieg o  H enrykow i 
G r en d y sz y ń sk ie m u , n a  ręce  je g o  w ła sn e ; W ó jto ­
w i gm in y  G o jsk  S tan isław ow i S uchożeb rsk iem u  
tak oż na rę.ce jeg o  w jasn e? w sz y stk im  w  dniu 2 1 
L u te g o  (5 M arca) 18 5 9  r. N a stę p n ie  i na zad n syć  
u czyn ien ie  p rzep isom  praw a, ak t te g o ż  zajęc ia  
w n ies io n y  zo sta ł d °  k sięg i w iec zy ste j dóbr G ójsk a  
z O k rę g u  L ip n osk iego  w  K an celarji Z iem ia ń sk ie j  
G u b ern ii P ło ck ie j w dniu 17 ( 2 9 )  P a źd z iern ik a  
1 8 5 9  r., za ś  do księgi za a r esz to w a ć  w  K ancelarji 
T ry b u n a łu  C yw iln ego  Gubernii P łock ie j pod dniem  
3 0  R aźd z ien ik a  (1 1  L is to p a d a ) t .  r. W  dalszym

zaś p ostęp ie  zam ierzon ej sp rzed aży , term in  do 
p ierw szej publikacji zb ioru  o b jaśn ień  i w aru nk ów  
licy ta cy jn y ch , za  p od staw ę do tej sp rzed a ży  u ło ­
ż y ć  s ię  m a ją cy ch , p rzezn acza  s ię  na audjencji 
T ry b u n a łu  C yw iln ego  G u b ern ii P łock iej n a  d zień  
19  ( 3 1 )  G rudnia r. b. 1 8 5 9  god zin ę  10 z ran a , 
d ru ga  za ś  i tr ze c ia  publikacja  ty c h ż e  w aru n k ów , 
od b ęd zie  s ię  co dw a ty g o d n ie  k o le jn o  po sob ie  
id ą c e . W y c ią g  teg o  o b w ieszcze n ia  w y w ieszo n y m  
d ziś  zo s ta ł na  ta b lic y  w  S ali A u d jen cyon aln ej  
T ryb u n ału  tu te jszeg o , a d r u g i eg z em p la rz  o n e g o  
w yd an ym  je s t  S ta n is ła w o w i Z a le w sk iem u  P a tr o ­
n ow i T r y b u n a łu , sprzed aż tę  p op ierającem u .

P ło ck  d . 3 0  P aździern ika  (1 1  L istop ad a) 1 8 5 9  r.

A se so r  K o leg ja ln y , M ich a ł B e t le y .

P o  od b yc iu  w  dniu  18 L u tego  (1  M arca) i 8 6 0  
r. p rzy g o to w a w czeg o  p rzy są d zen ia  dóbr G ójsk , 
term in  d o  sta n o w czej ich  sp r zed a ży  o zn a czo n y m  
z o s ta ł na d z ień  7 (1 9 )  K w ie tn ia  t .  r. jed n a k ż e  z 
p ow od u  sporów  ze  stro n y  J ó z e fy  M ajew skiej i 
T ad eu sza  M ajew sk ieg o  w y n iesio n y ch  do w y ższy ch  
In sta n cji, n ied o szed ł do sk u tk u . S p o r y  te  S ą d  
A p p e lla cy jn y  K ró lestw a  P o lsk ie g o  W yrok iem  w  
d n iu  30  M aja (1 1  C zerw ca) 1 8 6 0  i .  w y d a n y m , 
a p rzez  W yrok  I X .  D ep a r ta m en tu  r z ą d z ą ceg o  
S en atu  z  dnia 2 ( 1 4 )  L u tego  186 1  r . za tw ie r d z o ­
n ym , rozsąd ził; g d y  za ś  A d am  N iem irow sk i z a ­
n iec h a ł p row adzen ia  su b h a sta cji dóbr G ójsk;  
T rybunał tu te jsz y  w yrok iem  z  d n ia  29  S ierpn ia  
(1 0  W rześn ia ) 1 8 6 2  r p o d sta w ił do te g o  w  jeg o  
m iejsce  Ick a  F og ie l i term in  do stan ow czej sp rze­
d a ży  na d zień  1 (1 3 )  L istop ad a  r. b . ozn a czy ł;  
le c z  g d y  i ten  term in  z  p ow od u  n ied op ełn ien ia  
form aln ości ar t. 7 0 4  K . P . S  w sk azan ych , sp e łz ł 
b ezsk u teczn ie , T ryb u n a ł tu te jsz y  W yrok iem  w  dniu  
8 (2 0 )  L istop ad a  1 8 6 2  r. w yd an ym , w  m iejsce  
Ick a  F o g ie l p o d s ta w ił B o g u m iłę  i T ad eu sza  m a ł­
żon k ów  M ajew sk ich , do p opieran ia  su b h astacji 
d ób r G ójsk  z p rzy leg ło śc ia m i i o z n a c z y ł na dzień  
2 ( 1 4 )  S ty czn ia  1 8 6 3  r. god zin ę  10 z rana n ow y  
term in  do s ta n o w cz eg o  ich  p rzy są d zen ia , w tym  
term in ie l ic y ta c ja  n a  jaw n em  p osied zen iu  T ryb u ­
nału  tu te jszeg o  rozpoczn ie się od  sum y rs. 3 0 0 0 0  
p rzy  p rzyg o to w a w ca em  p rzesąd zen iu  podanej 
W y c ią g  te g o  o b w ieszczen ia  z d op isk iem  w y w ie ­
szon o  na ta b lic y  w  sa li au d jencjona lnej T ry b u n a ­
łu  tu te jszeg o , a drugi eg z em p la rz  w ydan o  I g n a ­
cem u  G ąsiew sk iem u  P a tr o n o w i, od B o g u m iły  i 
T ad eu sza  m ałżonk ów  M a jew sk ich , w  sprzedaży  
te j  d zia lącem u .

P ło ck  d. 12 (2  4) L is to p a d a  1 8 6 2  r.

M ichał B e tley , P isarz .

G d y  d o p isek  p o w y ż s z y  u z n a n y  z o s t a ł  za  nie*  
d o s ta te c z n y  i z te g o  p o w o d u  S ą  1 A p e la c y jn y  
K r ó lestw a  P o ls k ie g o  w yrofcira d n ia  3 1  G r u d n ia  
1 8 6 2  r. (1 2  S ty c z n ia  1 8 6 3  r . )  w y d a n y m , u c h y ­
l i ł  fo r m a ln o śc i d o  o s ta t e c z n e g o  p r z y s ą d z e n ia  
d ó b r  G ó jsk a  za tem  T a d e u sz  i B o g u m iła  m a łż . 
M a je w s c y  d z ie r ż a w c y  fo lw a r k u  Ł a z y , d o  d ó b r  
G ó js k ic h  n a le ż ą c e g o  w ty m ż e  fo lw a r k  Ł a z y ,  
O g u  L ip n o w s k im  z a m ie s z k a li ,  a  p ra w n e z a m ie ­
s z k a n ie  w  m ie śc ie  P ło c k u  u I g n a c e g o  G ą s ie w -  
s k ie g o  P a tr o n a  p o d  N . 2 8 6  o b ran e m a ją c y , k t ó ­
ry  to P a tr o n  za jm u je  s ię  d a lszom  p o p ie r a n ie m  
s p r z e d a ż y  d ob r G ó jsk a  z  p r z y le g ło ś c ia m i w  
O k rę g u  L ip n o w sk im  G u b ern ii P ło c k ie j  p o ło ż o ­
n y c h  w m ie jsc e  S ta n is ła w a  Z a le w s k ie g o  P a tro n a  
O b ro ń cy  A d a m a  N ie m ir o w s k ie g o , p o z y s k a l i  
w yrok T r y b u n a łu  C y w iln e g o  G u b ern ii P ło c k ie j  
w  d n iu  1 ( 1 3 )  L u te g o  1 8 6 3  r. z a p a d ły ,  o z n a ­
cz a ją c y  n a  d z ie ń  16 (2 8 )  M arca 1 8 6 3  r. g o d z in ę  
10 z ra n a , n o w y  ter  io  d o  o s ta te c z n e j  s p r z e d a ­
ż y  d óbr G ó jsk a  w  k tó ry m  to  term in ie  lic y ta c ja  
s ta n o w c z a  ty c h ż e  d ó b r  G ó jsk a  r o z p o c z n ie  s ię  w  
m ie jscu  p o s ie d z e ń  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  G u ­
b ern ii P ło c k ie j  w  P ło c k u , od  su m y  rs. 3 0 ,0 0 0  na  
p r z y g o to w a w e z e m  p r z y są d z e n iu  w  d n iu  18 L u ­
te g o  ( l  M arca) 1 8 6 0  r. o d b y te m  p o d a n ej.

W  c ią g u  te g o  o b w i ę s ^ e r p ą  z d o p is k ie m  
w y w ie s z o n o  w  d n iu  d z is ie jsz y m  n a  ta b l ic y  w  
s a l i  a u d je n c jo n a ln e j  T r y b u n a łu  t u t e j s z e g o  a  
d r u g i  e g z e m p l a r z  w y d a n y  I g n a c e m u  G ą s i e w -  
sk*e m u  P a t r o n o w i  w  P ł o c k u  z a m i e s z k a ł e m u ,
j a k o  O bro Ą cy  Ę o g u m i l y  i T a d e u s z a  m a łż o n k ó w  
M a jew sk ich , w y r o k ie m  d n ia  8 (3 0 )  L is to p a d a  
1883  r. w T r y b u n a le  tu te jsz y m  z a p a d ły m , p o d ­
s ta w io n y m , d o  p o p ie r a n ia  w y w ła sz c z e n ia  d óbr  
G ó jsk a  w  m ie jscu  A d a m a  N ie m ir o w s k ie g o  i 
I ck a  F o g ie l  k u p c a  w  P ło c k u  z a m ie s z k a łe g o

P ło c k  d. 2 ( 1 4 )  p u t e g o  1 8 6 3  r.

M ic h a ł B e tle j .

(N . ł ) .  9 4 7 )  P o d p is a n y  K o m o r n ik  p o d a je  do  
p u b liczn e j  w ia d o m o śc i, iż  p r a w n ie  z a ję ty  p ie r ­
ś c ie ń  z ło ty ,  e m a lio w a n y , z b ry la n te m  o je d n y m  
k a m ie n iu , w d n iu  14 (2 6 )  L u te g o  186 3  r . o  g o ­
d z in ie  10 z ran a , w  W a r sz a w ie  n a  p la c u  " ło ­
w n y m  ta r g o w y in  S tare  m ia sto  z w a n y m , p rzez  
p u b lic z n ą  li c y ta c j ę  sp r z e d a n y m  h ę d z ie .

P rzed  ty m  zaś  term in em , te n ż e  p ie r śc ie ń  w  
d n ia ch  11 t  2 3 ) , 12 (2 4 )  i 13 ( 2 5 )  L u te g o  1863  
v. z a w s z e  od  g o d z in y  10 z rap a do 3ej po  p o łu ­
d n iu  w K a n o ela rji p o d p isa n e g o  K o m o r n ik a  w  d o ­
m u N . 1 7 7 4  p rzy  u lic y  S to  J e r sk ie j  w  W a r s z a ­
w ie , n a  w id o k  p u b l ic z n y  d o  o b e jrez en ia  w y s t a ­
w io n y  b ę d z ie .

A n to n i  T y m e c ^ i ,

ZAPOZW Y  EDYKTALiNE.

(N . D . 9 1 5 )  Wójt G m in y  M a r ze n in a  
w  P o w iec ie  S i e r a d z k im  G u b e r n i i  

W a r s z a w s k ie j .
G dy T om asz L u d w iszcza k  z  g m in y  K a m o stek  

op u ściw szy  jeszcze  w  r. 1 8 4 4  ż o n ę  sw oją  F r a n ­
c isz k ę  z C ieślak ów  L u d w iszczak  i do te g o  m o­
m en tu  nie d aje o sob ie  żadnej w iad om ści, a  ona 
d la  u trzy m a n ia  s ieb ie  m a zam iar w niść w  p o w tó r­
n e zw iązk i m a łżeń sk ie , przeto  w zyw am  tak  teg o ż  
T om asza  L u d w iszczak a  jak o też  i w szelk ie  w ład ze, 
ab y  w c ią g u  6 m iesięcy  ten że  T o m a sz  L u d w isz-  
cz a k  z g ło s i ł  s ię , u w ład ze d a ły  o n im  do m eg o  
U rzęd u  w ia d o m o ść , je ż e li on  g d ziek o lw iek  zn a j­
d o w a ły  się .

S ta c ja  P o c z to w a  Ł ask  d. 15 L u teg o  1 8 6 3  r.
Szeliski.

(N . d .  9 1 4 )  W ójt  G m in y  M a r z e n in a  
w P o w ie c ie  S ie ra d z k im  G u b er n i i  

W a r s z a w s k ie j .
G d y M ateusz J u czy ń sk i z  gm in y  M arzenin opu- 

śerw szy  w  r. 1 8 5 2  ż o n , sw o ją  F ran c iszk ę z S z y ­
m a ń s k i  J u c z y ń sk ą  i do tego  m om entu  nie d aje  
o so b ie  żadnej w iad om ośc i, a  o n a  dla u trzym an ia  
s ie b ie , m a zam iar w niść w  p ow tórne zw iązk i m a ł­
ż e ń s k ie , p rzeto  w zyw am  ta k  teg o ż  M ateu sza  J u -  
c z y ń sk ieg o , ja k o  i w sz y stk ie  w ła d ze , ab y  w c ią ­
gu  sze śc iu  m ie sięcy  te n ż e  M ateu sz J u czy ń sk i  
z g ło s i ł  s ię , a w ład ze d a ły  o nieru do m eg o  U rzę -  
m i  w iad om ość, jeże lib y  on s ię  g d z ie k o lw ie k  z n a j .  
d o w a ł b y  s ię .

S ta cja  P o c z to w a  Ł a sk  d. 15 L u te g o  18 6 3  r.
S ze lisk i.

(N . 1). 8 4 1 )  S ą d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  A a lw a r y j s k i e g o .

Z a p o zy w a  G rygora  G a w ry ło w  daw niej we w si 
S ztab in k i gm in ie K rasn och u d a  za m ieszk a łeg o , a 
d ziś  z p ob ytu  n iew iad om ego , ab y  w c ią g u  dni 30  
od d a ty  n in ie jsze g o jo g ło szen ia  s ta w iłs ię  w  S ą d z ie  
tu te jszym  do posłu ch ania  w yrok u  pod sku tk am i 
praw a.

K alw arja dnia 2 8  S ty czn ia  (9  L u te g o )  1 8 6 3  r.

S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,
A seso r  K olegja ln y , d e  J o h n ę .

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . 1 ). 8 1 8 )  S ą d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
/Vy d z ia tu  J ę d r z e jo w s k ie g o .

W zyw a  w sz e lk ie  w ła  Ize tak  w ojsk ow e jak o i 
cyw ilne nad porząd k iem  w kraju czu w a ją ce  a że b y  
na A lek sand ra  vel A le x e g o  M a ty śk iew ic za , la t  
40  m a ją ceg o , tw arzy  o k rąg łe j o sp o w a te j , nosa  i 
u st m iernych , bez za ro stu , ś r ed n ieg o  w zrostu , 
ubranego w k ap otę  z g ra n a to w e g o  suk n a i c z a p ­
kę z d aszk iem , za  karb ow ego poprzed n io  w e w si 
S ień sk u  gm in ie  R óżn ica , a  o s ta tn io  w e  w si K o w a ­
le  gm in ie K rężo ły , za  k arb ow ego  z o s ta ją c e g o  i z 
m iejsca  w tra n sp o rc ie  z b ie g łe g o , o k ra d z ie ż  o b w i­
n ion ego  b aczne zw ra ca ły  oko i w razie u ję c ia  go  
Sąd ow i tu tejszem u  lub n a jb liż sze m u  d o sta w ić  
z e c h c ia ły .

C h ęcin y  d . 31  S ty czn ia  1863  r.

S ęd z ia  P rezy d u ją cy , W a n ie w ic z ,

O S T R Z E Ż E N I A .

( N  D .  8 3 7 )  U r zą d  L o te r j i  w K r ó le s tw ie  
f a l s k i e / n .

N a  n a sa d z ie  d o n ie s ie n ia  K o le k to r a  L o te r ji  
K u p czy k  w  m . S łom n ik ach  p o d a ją c  do w ia d o ­
m o ś c i, iż  ' / t  l ° s u  p o d  N . 7 2 9 3  l i t .  c z 5ej k ia -  
sy  1 00  L o ter ji p r z y p a d k o w o  z a g in ę ła ,  o s tr z e g a  
za r a zem  te r a ź n ie js z e g o  p o s ia d a c z a , że  ża d n ej  
k o r z y śc i z  ta k o w e j n ie  o d u ic s ie ,  g d y ż  w y g r a n a
ty lk o  w ła ś c ic ie lo w i w  k o n tr o li  k o le k to r a  z a p i­
sa n e m u  w y p ła c o n ą  z o s ta n ie .

W a rsza w a  d n ia  30  S ty c z n ia  (11  L u te g o )  186  3 r 
N a c z e ln ik  U rzęd u , B a r o n  M e u g d e u .  

S e k r e ta r z  U r z ę d u , J .  K . N o iń sk i .

(N . D . 8 8 3 . P od p isan a F eb ron ja  z N a k w a sk ich  
S m oleń sk a  wdo wa, o g ła sz a  n n iejszym : że p len ip o­
ten cją  jen era ln ą  A lfonsow i N ob let 2 9  M a ja  (1 0  
C zerw ca) 1 8 6 1 r . przed C zerm ińsk im  R eje n te m  
O k rę g u  O p o cz y ń sk ieg o  u d z ie lo n ą , do za rzą d u  
m ajątk iem  S tu d zia n a  w  tym że O kręgu, a  n astę­
p n ie  R zeczy cy  w O k ręgu  S zad k ow sk im , n iem niej  
w szelk ie  in n e późn iejsze u p ow ażn ien ia  bądź p ry ­
w atn e  b ąd ź u r /ęd o w e, aktem  d a ty  19 L istop ad a  
( l  G rudnia) 1 8 6 2  r. przed p om ien iouym  R ejen tem  
z e z rm n ym  z w sze lk iem i ich sku tk am i o d w o ła ła m  
i od w o łu ję  z o strzeżen iem  a b y  n ik t z w sp om ion ym  
b . m oim  p ełn om ocn ik iem , k tóry  n adu żył m ego  
zau fau ia , i na zn aczne s tra ty  naraził m u ie , w  in­
teresie , lub u k ład y  m ajątk u  m eg o  d o ty c z ą c e  
w ch od z ić  n ie  w a ży ł s ię , podobnych  b ow iem  c z y n ­
n ośc i n ie za a k ce p tu ję .

Febronja  S m oleń sk a .

, . -L i li i

( p o d  KOPERNIKIEM )

przy ulicy Nowy-Świat Nr. 1245 A., oraz przy ulicy Leszno wpi°A R j marskiej Ar. 655

Ceny Zniżone.
N r  1 . H erbata cz a rn a  f u n t ..............................
N r  2 . H erbata c z a rn a  g r u b e g o  liś c ia  fu n t  
N r 3 . H erbata cz a rn a  z p rzy jem n y m  z a p a ­

ch em  f u n t ...................................
N r  4 . H erbata © a rn a  le p s z e g o  g a tu n k u  f.

z łp .
5 g r . 15

N r
N r

5 . Herbata (a m a to r sk a )  f.
6 Herbata c z a r n a  z  k w ia te m  w y b o r o ­

w a  m o c n a  fu n t  . •
N r  7 . H erbata c z a rn a  z k w ia te m  w y b o r o ­

w a  d e lik a tn a  fu n t  • •
N r  8 . H erbata l ia n s in s k a  n a j l e p s z a  taK  

z w a n a  C e sa r sk ą  h erb a ta  fu n t

10

13

16

20

20

10

W  S

Ceny Dawne.
k ł a d a c h  M O I C I I .

N . 3 tej sam ej dobroci k osz tow a ła  daw niej fu n t z łp . 13 ,, 10

N . 7 tej sam ej d obroci k o sz to w a ła  daw niej funt ,
N . 5 tej sam ej dobroci k o sz to w a ła  daw niej funt
N . 6 tej sam ej dobroci k o sz to w a ła  daw niej funt

N . 7 tej sam ej dobroci k o sz to w a ła  daw niej fu n t , .

N . 8  tej sam ej d ob roc i k o sz to w a ła  d aw n iej fu n t ,,

16
22
26

33 10

46

B io r ą c y m  n a  m i e j s c u  n a  raz je d e n  8 fu n tó w , d o d a je  s ię  fu n t  d z ie w ią ty  b e z p ła tn e  i w y ją w s z y  N ru  I g o  i 2 g o . 

O so b y  z  p r o w i n a c j i  ra c zą  l i s t y  i p ie n ią d z e  fra n co  p r z e s y ła ć , a ż ą d a n ą i lo ś ć  H e rb a ty  r ó w n i e ż  fr a n c o  p r z e sy ła n ą  
K r ó l e s tw a  P o l s k i e g o ,  ja k o  te ż  C e sa rstw a  R o sy js k ie g o , o p ró cz  N r u  I g o  i 2 g o .

b ę d z ie .

ta k  d o  K r ó le s tw

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


